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W przededniu zasadniczych zmian?
Na marginesie ciągłych pogłosek o ustąpieniu

premjera Sławka.

(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, w maju.

Niema dnia, żeby nie powstała jakaś
licwa wersja na temat przypuszczalne­
go składu nowego rządu. Bowtem

jednem wszyscy — zarówna sanacjajak
i opozycja — są zgodni, że premjerSła­
wek nie utrzyma się już długo u wła­
dzy. Jedno z pism warszawskich, posia­
dające naogół bardzo dobrą służbę in­
formacyjną, mianowicie ,,Rekord Wie­
czorny", przyniosło nawet alarmującą
wiadomość, jakoby obecny prezes rady
m inistrów już zgłosił wniosek o dymi­
sję. W niosek ten miałby być rozpatry­
wany w bieżącym tygodniu.

Nie wiemy, ile w tem wszystkiem
jest prawdy — nie ulega jednak wątpli­
wości, że szykują się jakieś wypadki o

znaczeniu przełomowem. W arto przy-
tem porównać różne te próbne baloniki,
wysuwane nietylko przez przeciwni­
ków obecnego reżimu (rządzącego sy­
stemu), ale również przez jego zwolen­
ników.

Są one mianowicie dwojakiego ro­
dzaju: ,,zmęczony" premjer Sławek ma

ponownie zająć się pracą organizacyj­
ną w szeregach Bezpartyjnego Bloku i

do steru m ają być powołane czynniki,
znające się przedewszystkiem na spra­
wach gospodarczych, a po wtóre, na na­
szych placówkach zagranicznych ma

być przeprowadzona gruntowna reorga­
nizacja, reorganizacja oczywiście w

tym kierunku, że dotychczasowych dy­
plomatów mieliby zluzować niektórzy
członkowie obecnego gabinetu oraz in­
ne osobistości z grona sanacji.

Ta druga wersja posiada tak samo

jak pierwsza, wszelkie cechy prawdo­
podobieństwa. W szak nie należy się
dziwić zakulisowemu kierownictwu na­
szego życia politycznego, że pragnie
znaleźć jakieś odpowiednie miejsce dla

różnych mąciwodów w rodzaju b. wice­
m inistra Starzyńskiego. Pozbycie się

tych panów, których bez wszystkiego
odrzucić jakoś nie wypada, a może by­
łoby nawet niebezpiecznie, umożliwiło­
by nareszcie uzgodnienie poglądów w

łonie rządu niezbędne w dzisiejszych
wyjątkowo ciężkich czasach. Nasza

gospodarka państwowa chroma prze­
c-ie głównie, z tego powodu, że jest tyiu
kucharzy i każdy z nich upiera się przy
swoim przepisie!

To ma zatem ulec zmianie. Kilku

pułkowników pójdzie zagranicę dyplo­
maci będą siedzieli bezczynnie w cen­
trali. Min. Zaleski ustąpi, przynajmniej
na jakiś czas - i miejsce jego zajmie
p. Beck — bo jakżeż (.cywil** mógłby
sobie dać radę z tylu wojskowymi! Mi­

nister Matuszewski, który zrezygnuje
teraz już ze swojego urzędu budapesz­
teńskiego, otrzyma pełną władzę i do­
bierze sobie ludzi-fachowców (w rodza­
ju b. m inistra Kwiatkowskiego i in.)
lub pseudo-fachowców (tj. oficerów ,,in­
teresujących się" zagadnieniami ekono-

micznemij — w każdym razie takich,
którzy mu się nie będą sprzeciwiali.

I nareszcie rząd skieruje całą swoją
uwagę na zwalczenie kryzysu gospo­
darczego. Oby się przytem nie trzym ał

drogi najm niejszego oporu, jak ostatnio

obcinając urzędnikom i tak już głodo­
we pensje, lecz wziął się śmiało do

środków zaradczych — a przedewszyst­
kiem nie zamykał oczn na błędy syste­
mu pomajowego!

I. Wan.

Czarne cyfry.
Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) Prasa war*

szawska podaje ponurą statystykę wy*

padków w stolicy za ostatni miesiąc. O*

tóż w kwietniu targnęło się na życie W

Warszawie 133 osób, z tego 33 z wyni­
kiem śmiertelnym. T rzy osoby zginęłyj

pod kołami samochodu, rannych zaś

było wskutek wypadków automobilo­
wych 63 osób. Tramwaje przyczyniły;
się do śmierci 4 osób i 16 rannych.
Ofiarami zabójstw padło 5 osób. Z braw

ku opieki śmierć porwała dwoje dzieci*

a wskutek nieostrożności straciło życie
7 osób.

Tajemnicza afera szpiegowska
w Prusach.

Hitlerowiec chce wplatać polskiego księdza i zostaje aresztowany pod zarzutem

zdrady tajemnic ruchu nacjonalistycznego.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 5. 5. W Pile nastąpiło w dniu

wczorajszym sensacyjne aresztowanie

przywódcy hitlerowskich oddziałów

szturmowych nazwiskiem Otto Braatz

pod zarzutem prowadzenia wywiadu
wojskowego na rzecz Polski. Braatz

m iał już złożyć w toku śledztwo odpo­
wiednie zeznania, potwierdzające cał­
kowicie podejrzenia policji.

Według doniesień niemieckich histo-

rja tej afery szpiegowskiej przedstawia
się w ten sposób, że policja otrzymała
inform acje od pewnego polskiego księ-

dza z powiatu złotowskiego (Fiatów).
Ksiądz ten pochodzący z Górnego Ślą­
ska po plebiscycie przyjął obywatel­
stwo polskie i został prezesem miejsco­
wego Związku Polaków. Otrzymał on

pewnego dnia listowne propozycje do­
starczenia informacyj o Reichswehrze

za cenę 1500 marek. List nadany zo­
stał w Nowym Szczecinie. Wspomnia­
ny ksiądz oddał pismo policji, która

podjęła dochodzenia w kierunku wyśle­
dzenia autora. List podpisany był fał-

szywem nazwiskiem, zaś wskazywał

adres do odpowiedzi ,.poste restante" w'

Pile. Obserwacje policji zostały skie­
rowane w ten sposób do urzędu pocz-

towego w Pile, dokąd wczoraj w połu*
dnie zgłosił się jakiś 'mężczyzna z wy-(
mienieniem szyfry.

Ku największemu zdumieniu agen­
tów policyjnych rozpoznali oni w od­
biorcy odpowiedzi, niejakiego Ottona

Braatzia, dowódcę oddziałów szturmo*-

wych narodowych socjalistów w No­
wym Szczecinie. Został on przed okien­
kiem pocztowem aresztowany i przewie­
ziony do dyrekcji policji, gdzie podda­
ny został natychmiastowemu badaniu*

Prawdopodobnie pismo miało potwier­
dzić całkowicie zgodność charakteru

pisma z listem wysłanym do księdza
W wstępnych zeznaniach swych miał

ów Braatz z zawodu woźnica podać, że

motywem jego działania była chęć za­
robienia pieniędzy. Istnieją podejrze­
nia, iż miał on jeszcze wspólników w

łonie organizacyj szturmowych. Tyłe
doniesienia pruskiej policji.

Cała ta afera posiada niezwykłe i za­
gadkowe tło. Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, iż ów ksiądz polski w obawie,
że ma do czynienia z prowokatorem,
zrobifc doniesienie do policji. Mógł
słusznie obawiać się, że list skierowany
do niego jako obywatela polskiego miał

na celu skompromitowanie polskiego
ruchn narodowego. Jednocześnie wy­
daje się mało prawdopodobnem, aby.
aresztowany Braatz rozporządzał, fak­
tycznie jakiemiś tajem nicami milirtar-

nemi Reichswehry. Natomiast przypu­
szczalnie zaoferował on - jeśli już nie

weźmiemy pod uwagę chęci prowokacji
— przypuszczalnie inform acje dotyczą­
ce hitlerowskich oddziałów szturmo­

wych i aresztowanie go pod zarzutem

tajem nic wojskowych jest nietylko inte-

resującem z punktu widzenia prawnego
i politycznego, lecz stanowi znakomity
dowód, że hitlerowskie oddziały sztor­
mowe, oraz inne organizacje wojskowe
wrogie iniemieckł3mu ustrojowi repu­
blikańskiemu uważane są jako oddzia­
ły zapasowe odgrywające rolę uznane­
go współczynnika militarnego i że ich

ruchy i zadania korzystają z tej samej
ochrony prawnej, co tajemnice natury
wojskowej. Nigdy bardziej jaskrawo
nie zostało ujawnione, iż organizacje
wojskowe i pólwojskowe w Niemczech

są jednak w istocie zamaskowaną re­
zerwą. AR.

BrDning w roli Bismarka.
Kanclerz Rzeszy i kanclerz Prus w oparciu o Hitlera.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 5.5. Jak się dowiaduję, w ko­

łach centrum pruskiego sejmu wzmo­
gły się pod wpływem udałego głosowa­
nia, zainicjowanego przez Stahlhelm,
nastroje za rozwiązaniem sejmu pru­
skiego. Liczą się zupełnie pewnie z roz­
wiązaniem sejmu pruskiego późną je-
sienią, przyczem w kołach centrum

przeważa opinja, iż następny rząd pru-

ski uformowany zostanie na wzór obec­
nego rządn Rzeszy.

Zupełnie otwarcie mówią, iż kanc­
lerz Briining zostałby pruskim preze­
sem Rady Ministrów i te stronnictwa,
które obecnie zasiadają w rządzie Rze­
szy byłyby w tem samem stosunku re­
prezentowane w rządzie pruskim. W

związku z temi sensacyjnemi planami
pozostaje również wiadomość, iż w

międzyczasie stronnictwo narodowych
socjalistów Hitlera okaże się na tyle
dojrzałem politycznie, iż będzie mogło
wziąść udział w tej koalicji zarówno w

Rzeszy jak i w Prusiech.

Urzeczywistnienie tych planów unji
personalnej kanclerza wTaz z stanowi­
skiem pruskiego prezesa m inistrów

byłoby bardzo doniosłym zwrotem po­
litycznym posiadającym ogromne zna­
czenie i oznaczałoby powrót do pomy­
słu rządzenia Rzeszy i Prasami z okre­
su Bismarcka, który jak wiadomo pia­
stował jednocześnie obie godności. Bru­
ning jako następca Bismarcka oto jest
cel, który przyświeca ambitnemu kanc­
lerzowi republiki niemieckiej. AR.

Ha śladach bandytów kolejowych.
Mordercy kapitana i sierżanta uciekli w stroną granicy

bolszewickiej.
Kowel, Ł 5.Śledztwo w sprawie mor­

derstwa kpt. Łopatki i sierżanta Broj-
ka prowadzone jest

z niesłabnącą energją.

Odkryto nowe sensacyjne szczegóły.
Oto w odległości kilku metrów od

m iejsca zbrodni, w gąszczu leśnym zna­
leziono

plamę krwi i zakrwawioną chustkę
oraz liczne ślady stóp męskich.

Dowodzi to, że jeden z bandytów zo­
stał ranny i w tem miejscu był przez

towarzyszy opatrywany.
Ślady wskazują dalej, że bandyci

uciekali w

kierunku na wschód,
co może naprowadzić na domysły, że

celem ich było jak najszybsze przekro­
czenie granicy i ucieczka do Rosji so­
wieckiej.

Ustalono, że banda była zorganizo­
wana.

Stwierdzono, że bandyci strzelali do

oficera i sierżanta ze stopni wagonu,
w chwili gdy ci spali. Pomimo to obaj
ciężko ranni wojskowi bronili się i

strzelali z rewolwerów,

raniąc jednego z bandytów.
Nadto ustalono, że bandyci po doko­

naniu mordu zrabowali swym ofiarom

oprócz walizy z 2.500 złotych, osobiste

dokumenty i rewolwery.
Dotychczas przytrzymano 4 osoby,

w tej liczbie

jednego kolejarza
z obsługi pociągu.

Pogrzeb kpt. Łopatki i sierż. Brojka
odbył się w Sarnach przy współudziale
władz wojskowych i administracyj­
nych.

Briand będzie kandydował.
Paryż,5.5.(PAT) Dzisiejsza prasa poran­

na ogłasza, iż minister spraw zagr. B riand

zgodził się na postawienie swej kandydatu­
ry na prezydenta republiki.

Tym sposobem lista kandydatów przed­
stawia się jak następuje: Briand, Hennessy,
dejonvenel,Lebrun,Maginot, Marrand,Pate
i Painleve,
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Czerwoni carowie żyją na wulkanie.
Powstanie na Kaukazie. - Wywóz złota do Berlina na ,,czarną godziną". - Tajem­

nicza stacja na Dalekim Wschodzie.

Moskwa, 4. 5. Ruch powstańczy w

krajach kaukaskich nabiera szczególnie
groźnych rozmiarów.

W okręgach Duszteskiin i Bugaliń-
skim ogłoszono stan wyjątkowy. Cała

linja kolei Zakaukaskiej poczynając od

Tyflisu i do Batum a oddana została

pod ochronę wojenną. Wysłane przez

północno - kaukaską arrnję, oddziały
auto - pancerne i artylerji konnej zo­
stały skierowane nie okólną drogą, jak
prowadzi kolej żelazna, lecz wprost
przez Władykaukaz wzdłuż szosy wo­
jenno - gruzińskiej.

Większość członków gruzińskiego
komitetu wykonawczego wysłano w ce­
lu kierownictwa przy tłumieniu zbroj­
nych powstań włościan.

Mcskwa, 4. 5. Wielkie zaniepokojenie
w partyjnych kołach wywołuje nieusta­
jący wywóz złota sowieckiego do Berli­
na. Szczególnie zaniepokojone są koła

młodzieży komunistycznej, z szeregu

których nadchodzą wciąż odpowiednie
zapytania dokomitetu centralnego kom-

somohi. .

W związku z wywozem 'Złota krążą
też najrozmaitsze domysły,które jednak
schodzą się. na jednem przypuszczeniu,
iż bolszewicy zawczasu przygotowują
sobie w Berlinie odpowiedni fundusz na

wypadek ucieczki.

Istnieje inne przypuszczenie, zdaje
się więcej prawdopodobne, iż złoto po­
winno służyć jako gwarancja otrzymy­
wanych przez bolszewików pożyczek
tak w Niemczech jak i w innych kra­
jach.

Dla zapobieżenia zaś ewentualności

nałożenia aresztu na złoto przez pań­
stwa, roszczące pretensje pieniężne do

rządu sowieckiego, wszystko jest urzą­
dzone w ten sposób, iż całe złoto może

w każdej chwili stać się własnością ,,o-
sób trzecich1*.

Moskwa. 4.5.Pismo ,.Zariau wycho­
dzące w Charbihie podaje ciekawe

szczegóły, dotyczące działalności ta-

jemniczej radjostacji im. Kutiepowa,
glos której można słyszeć na całem te-

rytorjum Dalekiego Wschodu i nawet

w europejskiej części ZSRR.

Stacja ta posiada długość fal4? me­
try irozpoczyna swój program o godz.
14-ej we wtorki, czwartki i niedziele.

Speaker wygłasza informacyjno -

propagandowe przemówienia, obliczone

na audytorjum armji czerwonej i na­
wołujące ludność oraz wojsko ZSRR do

powstania zbrojnego przeciwko czerwo­
nym tyranom.

Swoje wystąpienia speaker (zapo­
wiadacz) tajemniczej stacji rozpoczyna

zwykle temi słowami:

,,Moskwa, Moskwa, czy słyszysz, Sta­
lin, słyszysz, Woroszyłow, Budiennyj,
czy słyszysz? Wiem, że słyszycie, ale

boicie się odezwać, wiem, i że słyszycie
mnie i wszyscy komuniści, czekiści, cze­
kacie i boicie się mego wystąpienia" itd.

Działalność tej stacji wprowadza bol­
szewików w pasję, lecz wszystkie pró­
by odnalezienia tej stacji nie dały ża­
dnych skutków.

P. Prezydentowi Rzplitej
w upominku.

W arszawa,4.5.(PAT) P. Prezydent Rzpli­
tej przyjął w godzinach popołudniowych dr.

Wachowiaka, byłego prezesa komitetu P.

W. K. w Poznaniu, który wręczył p. Prezy­
dentowi 5 tomów pamiątkowej księgi po­
wyższej wystawy.

Sejm ma być przecież zwołany.
Warszawa, 5. 5, (tel. wł.) Prasa war­

szawska twierdzi z całą stanowczością,
że sesja nadzwyczajna Sejmu zwołana

będzie 22bm., tj. zaraz po sesjiLigiNa­
rodów. Sejm miałby i tym razem roz­
patrzyć tylko ściśle określone sprawy,
a mianowicie nowelizację pragmatyki
urzędniczej, reformę ustaw samorządo­
wych oraz ewentualnie nowe projekty
podatkowe, dotyczące przeważnie rol­
nictwa. Sesja nadzwyczajna m lałaby
trw ać mniejwięcej 10 dni.

Trzęsienie ziemi w Armenii.
Zniszczenie dziesiątków miejscowości. - Setki zabitych

i rannych.
Moskwa, 4. 5. (PAT) Komunikat o

trzęsieniu ziemi w Armenji z dnia 27

kwietnia br. i wyrządzonych szkodach,
W okręgu Sissjeit trzęsienie nawiedzi­
ło 28 miejscowości, z których 27 uległo
całkowitemu zniszczeniu. 219 osób zgi­
nęło, 277 zostało ciężko rannych. Zgi­
nęło 5.5G0 starego i młodego bydła.

W centralnej siedzibie okręgu gma­
chy wszystkich instytucyj uległy zni­
szczeniu z wyjątkiem nowego gma­
chu komitetu wykonawczego, prze­
kształconego obecnie' na szpital. W o-

kręgu Gueriussi poniosło śmierć 110

osób, 225 jest rannych. W okręgu Kafan

zginęło 30 osób. Bardzo wiele rannych
było w kopalni Kafan* Elektrownia w

Kafan uległa uszkodzeniu.

W okręgu Megłi 5 miejscowości zo­
stało całkowicie zniszczonych. W okrę­
gach Ordubad, Abrafmini i Szakbud w

republice nachiczewańskiej uległy zni­
szczeniu liczne wsie. Wiele osób zginęło
lub odniosło rany. Rząd republiki ar­
m eńskiej ofiarował pół miljona rubli

na rzecz pomocy dla ofiar katastrofy.

Posiedzenie rady zarządzającej.
Paryż, 4. 5 . (PAT) W dniu dzisiej­

szym odbyło sie posiedzenie rady zarzą­
dzającej francusko - polskiego tow a­
rzystwa linji kolejowej Gdynia - Śląsk.
Rada stwierdziwszy, że wszystkie for­
malności, dotyczące otrzymania konce­
sji na linji kolejowej Śłąsk - Bałtyk zo­
stały wykonane, postanowiła przystąpić
do emisji pierwszej transzy obligacji na

sumę 409 miljonów franków. Obligacje
oprocentowane na 6 ^ % będą, emitowa­
ne po kursie 94 za i00. Dyrektorem za-

rządu został obrany Feychez. Prócz te­
go rada zarządzająca mianowała komi­
tet. dyrekcyjny, złożony z 8 członków (l
Polaków i 4 Francuzów) oraz określiła

ich pełnomocnictwa.

Siedziba spółki mieścić się będzie w

Paryżu przy ul. Avenue de l'Opera 28

iw Warszawie ul. Foksal 11. Na po­
siedzenie rady zarządzającej przybyli
z Warszawy p. wicemin. Czapski i dyr.
Gałecki.

Przemyśl dale początek.
Z sanacyjnego zwierciadła wyborczego.

Warszawa, 5. 5. (Teł. wł.) Sąd Naj­
wyższy przystąpił wczoraj do rozpa­
trzenia pierwszej skargi wyborczej.
Miano rozpatrzeć 4 protesty wniesione

przez Centrolew i Selrob przeciwko wy­
borom w okręgu przemyskim. Sąd Naj­
wyższy połączył trzy protesty w jedną
sprawę, nie rozpatrzył jej jednak ze

względów form alnych z powodu niedo-

ręczenia wezwania jednej z protestu­
jących osób. Protesty te dotyczyły na­
stępujących spraw:

W lokalu wyborczym agitowano na

rzecz BB i żądano jawnego głosowania,

szykanowano wyborców, którzy nie

zdradzali ochoty glosowania na jedyn­
kę, zwolenników sanacji faworyzowano,
wpuszczając ich bocznem wejściem i

ułatwiając im głosowanie. W czasie

składania kartek do urny urzędowała
żona miejscowego komendanta policji,
która wyrwała jakieś służącej z ręki
numer opozycji i wcisnęła jej ,,jedyn­
kę" . Ponadto komisja wyborcza nie

zawiadomiła poszczególnych partyj na

czas o zakwestionowaniu niektófych
podpisów i nie żądała uzupełnienia list

innemi podpisami.
Czwarty protest dotyczył zarzutu, iż

w okręgu przemyskim figurował na li­
ście BB funkcjonariusz tamtejszej Ra­
dy Powiatowej, co nie jest dopuszczal­
ne, gdyż urzędnikowi nie wolno kandy­
dować w okręgu swego urzędowania.

Wszystkie te sprawy zostały odro­
czono i rozpatrzone będą w pierwszych
dniach czerwca. Następne posiedzenie
Sądu Najwyższego odbędzie się dnia 9

maja. Na wokandzie znajdują się skar­
gi okręgu płockiego i łuckiego. (Je­
steśmy ciekawi, czy w razie stwierdze­
nia słuszności tych zarzutów prokura­
tor pociągnie winnych do odpowiedzial­
ności karno-sądowej. Istnieje przecież
prawo o ochronie swobody i czystości
wyborów. - Redakcja.)

Powrót dzielnych lotników polskich
kpt. Skarżyńskiego i inż. Markiewicza do kraju.

Warszawa, 4. 5, (PAT) Wdniu2

maja dokonali lotnicy nasi kpt. Skar­
żyński i por. inż. Markiewicz przelotu
do Paryża, gdzie wylądowali o godz.
4 po poł. na lotnisku w Le Bourget.
Bardzo ciężki start z przygodnego tere­
nu w Chateau Creyssac odbył się
szczęśliwie jednakże bez obserwatora

por. Markiewicza, który z bagażami o-

czekiwał samolotu w Bordeaux. Mgła i

deszcz, panujące obecnie we Francji
utrudniały niezwykle lot z JJordeau* do

Paryża. 4 bm. przebyli lotnicy etap Pa-

ryż-Poznań, lądując po drodze w Berli­
nie.

Le Bourget, 4. 5 . (PAT) Lotnicy pol­
scy kpt. Skarżyński i por. M arkiewicz

odlecieli 4 bm. o gódz. 11,30 do Berlina.

”Poznań, 4. 5. (PAT) 4 bm . przylecieli
do Poznania i wylądowali na lotnisku

w Ławicy piloci polscy kpt. Skarżyński
i por, inż. Markiewicz, kończąc ostatni

etap swego wielkiego lotu ponad A-

fryką. Lotnicy polscy, którzy wystar­
towali4bm. o godz. 11 rano zLeBour­
get wśród niesprzyjających warunków

atmosferycznych przez Berlin, gdzie po­
goda już była dobra i gdzie zatrzymali
się celem załatwienia formalności urzę­
dowych, odlecieli do Poznania. W Po­
znaniu oczekiwali lotników oprócz do­
wódcy 3-go p. lotn. pułk. Kalkusa inż.

Dąbrowski, konstruktor samolotu, na

którym odbyli lot dzielni lotnicy oraz

kpt. Orliński. Noc spędzą lotnicy w

Poznaniu, do Warszawy odlecą jutro o

gcdz. 10 przed poi. w towarzystwie inż.

Dąbrowskiego i kpt. Orlińskiego.

Lavaf i Briand radża nad unia.
Paryż,4.5. (PAT) Rada ministrów na ju-

trzejszem posiedzeniu rozpatrzy sprawę unji
celnej austrjacko-niemieckiej oraz układ

m orski. Premjer Laval i minister Briand

określą stanowisko rządu w sprawie inter­
pelacji o polityce zagranicznej.

Sejm śląski podejmuje
obrady.

Katowice, 4, 5. (PAT) Posiedzenie Sejm u

śląskiego wyznaczono na dzień 7 maja br.

Wpisy szkolne na Śląsku
polskim.

Katowice, 4. 5. (PAT) Podług dotychcza­
sowych obliczeń, w pisy dziecido szkół po­
wszechnych na polskim G, Śląskuodbywają
się następująco: na ogólną liczbę dzieci do

polskich szkół wpisało się w państwowych
urzędach szkolnych: Katowice II. 93%, Ka­
towice III. Ol%, Katowice IV. 93%, Królew­
ska Huta TO%, Lubliniec 98%, Pszczyna I.

96%, Pszczyna II. 95%, Rybnik I. 95,5%, Ry­
bnik II. 98,6%, Rybnik III. 94%, Świętochło-
wica I. 90%, Świętochłowice II. 91%, Tar­
nowskie Góry 92,5%. Brak jest wyniku z o-

kręgu Katowice I.

Napad na autobus.
Napastnicy natrafiają na opór pasażerów.

Wymiana strzałów, — 5-ciu rannych.

Łódź,4.5.(PAT) Onegdaj w nocy na au-

tobus pasażerski,przejeżdżający przez Pa­
bianice nieznani sprawcy zorganizowali na­
pad. Napastnicy obrzucili autobus kamie­
niami,a następnie dali szereg strzałów.Pa­
sażerowie autobusu odpowiedzieli strzałami.

Widząc bezskuteczność napadu, napastnicy,
korzystając z ciemności zbiegli. Pięciupa­
sażerów odniosło ciężkie i lżejsze rany.Au­
tobus częściowo został uszkodzony.

Choroba Kiepury.
Wiedeń,4. 5. (PAT) Według informacji

,.Neue Freie Presse11z Budapesztu, Jan Kie­
pura, który miał śpiewać w ,,Cyganerii** w

Budapeszcie nagle zachorował, wobecc z e g o

przedstawienie musiało być odwołane.

Kiepura w czwartek śpiewał w ,,Turan-
docie" z największem powodzeniem, naza­
jutrz jednak zaczął się skarżyć na silny ból

w tw arzy.Lekarze stwierdzili ropę w jamie
nosowejizaproponowali przewiezienie cho­
rego do sanatarjum.

Sanacyjna parka przed sadem
Wielopolska ł Stpiczyński skazani

po 1 miesiącu więzienia.

Warszawa, 5. 5 . (tel. wł.) Wczoraj
toczył się w w'arszawskim sądzie okrę­
gowym proces magistratu warszawskie­
go przeciwko Jehannie Wielopolskiej
oraz W ojciechowi Stpiczyńskiemn za

umieszczenie w ,,Głosie Prawdy" arty­
kułup.t. ,,Kontrola m agistratu w ki*

nacb". Pani Wielopolska napisała tam,
iż dziury i wyboje na osławionych uli*

cach stołecznych — to wierne odbicie

mózgów m agistratu. W innem społe­
czeństwie połamanoby laski na grzbie­
tach kontrolerów miejskich. Autorce

chodziło o to, że kontrolerzy magistrac­
cy żądali okazywania biletów od pu­
bliczności w czasie przedstawień, co

wywoływało często scysje i niezadowo­
lenia.

Oboje oskarżeni otrzymali po 1 mie­
siącu więzienia.

65-letni sam obójca rzucił się
z mostu do Warty.

Poznań,5. 5. (Tel. wł.) Wczoraj wieczo­
rem na Nowym Moście w Poznaniu roze­
grało się tragiczne zajście. Krótko po godzi­
nie 21 przez most przechodził jakiś mężczy-
zna w towarzystwie kobiety.W pewnej
chwili mężczyzna usiłował skoczyć z mostu

dorzeki.Nieznajomyprzytrzymywany przez

pewien czasprzezkobietę zdołał sięwyrwać
izanim przyszli zpomocą przechodnie rzu­
cił się do wody.Przywołana straż pożarna
starała się za pomocą łodzi odszukać samo­
bójcę, lecz go nie wydobyto. — Samobójca,
nazwiskiem Romanowski,liczyłlat 65imie­
szkał przy ul. św. Rocha.

B- poseł Kwiatkowski z Wejherowa
skazany na 15 miesięcy wiezienia.

W ejherowo,4. 5. (PAT) Dziś po kilku­
dniowej rozprawie ogłoszony został wyrok,
skazujący byłego posła Kwiatkowskiego, u -

znąnego winnym w siedmiu wypadkach na

łączną karę 15 miesięcy więzienia i 100 zł

grzyw ny z zaliczeniem aresztu prewencyj­
nego od 12 września roku ub. Syn Kwiat­
kowskiego skazany został na 2 tygodnie are­
sztu z zawieszeniem na 1 rok. Obrona i pro­
kurator zapowiedzieli odwołanie od wyroku.
Na wniosek obrony sąd zgodził się na zw ol­
nienie oskarżonego z więzienia do rozprawy

apelacyjnej.
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Listy z Czechosłowacji.
Rekonstrukcja gabinetu bez przesilenia rzędowego. - Wio­
senna sesja parlamentu. - O uznanie Rosji Sowieckiej

d e jure.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydg.u.)

Praga,dnia3maja1931r.
O możliwości rekonstrukcji gabinetu cze­

chosłowackiego mówiono już pod koniec ro­
ku ubiegłego, kiedy minister skarbu dr. En-

glisz, z powodu choroby swej małżonki mu­
siał przerwać prace; w swym resorcie i u-

dać się na Słowaczyznę, gdzie bawiła jego
małżonka na kuracji. Wówczas też minister

Englisz wyraził zamiar podania się do dy­
misji, jednakowoż członkowie rządu starali

się odwieść go od tego zamiaru, co też, rze­
czywiście się udało. C -hodziło bowiem o to,

hy rząd nie stracił człowieka, który z taką
stanowczością kroczył po linji, jaką wyty­
czył czechosłowackiej polityce finansowej ś.

p. dr. Raszin, pierwszy minister skarbu cze­
chosłowackiego, zamordowany w pierw­
szych latach niepodległości przez fanatyka
komunistycznego. Dr. Englisz doprowadził
finanse Czechosłowacji do stanu, w jakim
dziś się znajdują. Ciesząc się olbrzymiem
zaufaniem w światowych sferach, finanso­
wych, potrafił on zyskać dla Czechosłowacji
znaczny kredyt za granicą i to nietylko ma-

terjalny, ale i moralny. To też nic dziwne­
go, że rząd starał się zatrzymać Englisza
jak najdłużej w gabinecie, ze względu na ol­
brzymie zadania, jakie stoją przed rządem,
który z uchwały parlamentu czechosłowac­
kiego ma przebudować obecnie całe życie
gospodarcze, usunąć kryzys i zrealizować

pożyczkę wewnętrzną, jaka zaciągnięta zo­
stała dla celów inwestycyjnych. Dr. Englisz
piastował tekę ministra skarbu od 1925 jako
fachowiec, nie należący do żadnej partji po­
litycznej.

Ostatnio kwestja rekonstrukcji gabinetu
stała się znów aktualną. Dr. Englisz podał
się do dymisji z powodu nadwyrężonego sta­
nu zdrowia. Rząd biorąc pod uwagę zły staif

zdrowia ministra zaproponował prezydento­
wi republiki przyjęcie dymisji, a premjer
itr. Udrżal wszczął natychmiast rokowania

z przywódcami poszczególnych stronnictw

koalicyjnych w sprawie następcy. Cieszący
się wielkiem zaufaniem dr. Englisz miał

możność zaproponowania osoby, któraby ob­
jęła jego resort i prowadziła go po Unji, ja­
ką kroczyła dotychczas czechosłowacka po­
lityka finansowa. Dr. Englisz, korzystając
więc z tego przywileju zaproponował na

swoje miejsce dr. Karola Trapla, gubernato­
ra pocztowej Kasy Oszczędności, który też

po kilku dniach został zamianowany mini­
strem bez teki i otrzymał kierownictwo mi­
nisterstwa skarbu. Wprawdzie w łonie koa­
licji rządowj sprzeciwiali się zamianowa­

niu Trapla socjalni demokraci, gdyż posą

dzają go o sympatje dla partji narodowo-śo-

cjalistycznej, jednakowoż resort skarbu ob­
sadzony został bez jakiegokolwiek przesile­
nia politycznego.

Po długiej stosunkow'o przerwie, parla­
ment zebrał się na sesję w'iosenną. -Na po

rządku dziennym znajdują się mniej ważne

sprawy natury gospodarczej, jak sprawa
mieszania benzyny i spirytusu dla celów

przemysłowych, co przyczynić ma się do za­
silenia produkcji przemysłu rolnego, a wre­
szcie ratyfikacja umowy weterynaryjnej cze-

chosłowackó-francuskiej, W komisji parla­
mentarnej dla spraw zagranicznych wielkie

przemówienie wygłosił minister spraw za­
granicznych dr. Benesz , a wyłoniona na o-

statnięj sesji sejmu komisja śledcza obra­
duje nad zarzutami wybitnego polityka na­
rodow'o - socjalistycznego dr. Śtrańskiego,
który zarzucił byłemu ministrowi, a Obec­
nie posłowi faszystowskiemu Strzibrnemu

nadużycia pa stanowisku ministra w czasie,
gdy ten należał jeszcze do partji narodowo

socjalistycznej. Poseł Strzibrny wspólnie z

b. generałem Gajdą i niedawno Pozbawio­
nym mandatu poselskiego dr. Pergłerem, ii

posłem czechosłowackim w Waszyngtonie
i Tokio prowadzi zaciekłą kampanję prze­
ciwko ministrowi spraw zagranicznych dr.

Beneszowi i jego partji narodowo-socjali-
stycznej. To też w kołach politycznych są­
dzą, że akcja dr, Śtrańskiego tria na'celu

zdyskredytowanie tej trójki w oczach opinji
publicznej, a biorąc pod uw'agę siłę stron­
nictwa socjalistycznego i powagę argum en­
tacji, Strzibrny niewątpliwie usunięty zo­
stanie z życia politycznego.

*

Czechosłowacja należy do tych nielicz­
nychjiaństw', które dotychczas nie uznały
Rosji sowieckiej-de jure. Obecnie, przy roz­
p'atrywaniu przyczyn kryzysu gospodarcze­
go, sprawa ta znów staje się aktualna.

Wnioski w tym kierunku wysuwane są tym
razem nie z kół parlamentarnych, ale prze-

dewszystkiem z kół przemysłowych. Rozpa­
trując tę kwestję, przychodzimy do dziwne­
go zjawiska. Za uznaniem Rosji sowieckiej
są wszystkie part.je koalicyjne oprócz nie­
licznej ,narodowej demokracji oraz .wszy­
stkie stronnictwa opozycyjne począwszy od

komunistów a, skończywszy na katolickiem

stronnictwie ludow'ym autonomistów słowa­
ckich. Za uznaniem jest też stronnictwo mi­
nistra spraw zagranicznych dr. Benesza,

partja- narodowych socjalistów', a przecież

dotychczas na terenie parlamentarnym nie

padły stanowcze słowa. Twierdzono daw­
niej, że uznaniu Rosji sow. sprzeciwia się
kapitał czechosłowacki, reprezentowany w

parlamencie przez naródową demokrację.
Złośliwi twierdzą, że przywódca tej partji
dr. Kramarz nie chce dopuścić do uznania

Rosji sowieckiej de jure, poniew'aż rządy
bolszewickie skonfiskowały mu olbrzymie
p-osiadłości na Krymie.

Pomimo takiego stanu rzeczy Czechosło­
wacja utrzymuje z Rosją sowiecką stosunki

handlowe, lećz właśnie z powodu nieuregu­
lowanych stosunków politycznych, stosunki

handlowe nie rozw'ijają się tak, jak to leży
w interesie przedsiębiorstw czechosłow'a­
ckich. Z tego też powodu sprawa ta staje
się znów aktualną tembardziej, że obecnie

odpowiednie wnioski wychodzą ze sfer prze­
mysłowych. W tych dniach przedstawiciel
przemysłu czechosłow'ackiego wygłosił w

Pradze odczyt o stosunkach gospodar­
czych czechosłowacko-sowieckieh, w któ­
rym zaznaczył konieczność uznania Ro­
sji sowieckiej, przyczem wskazywał na to,
że dzięki doty'chczasow'emu stanowi rzeczy'
przemysł czechosłowacki nie może rozwinąć
większej ekspanzji na wschód, przyczem

wskazywał na przykład innych państw, a

przedewszy'stkicm Polski.

Dotychczas prowadzony jest handel wza­
jemny' za pośrednictwem misyj handlowych,
jakie posiada Czechosłowacja w Moskwie

a Rosja w Pradze. Pomimo jednak, że eks­
port do Rosji Sowieckiej stanowi poważną
pozycję w czechosłowackim handlu zagra­
nicznym handel z Rosją nie może się bar­
dziej rozwinąć. Z 'daniem prelegenta, przez
uznanie Rosji sowieckiej de jure i nawią­
zanie normalnych stosunków handlowych z

tem państwem kryzys wewnętrzny w Cze­
chosłowacji zostałby' znacznie złagodzony, a

LUXdo prania
delikatnych

m aterjałów
Luxstaniał! 'Łagod­

na i obfita piana

płatków Lux usuwa

wszelki brud, nie

niszcząc tkanin.

Kolory, materjały, ręce
chroni łagodna pianapłatków
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W cyklu ,,Pod znakiem Szatana".

CzarnyTrójka)
Pow'ieść.

(Ciąg dalszy.)

Skinął w'ięc na przejeżdżającą w'olną
taksówkę i W'siadł do niej polecając
szoferowi, hy jechał powoli za wozem

tramwajow'ym, nie wymijając go, lecz

trzymając się tuż za tramwajem. Sam

zaś pochylony w taksówce obserwował

bacznie każdego wysiadającego z tram­
waju.

Garbus jednak wysiadł dopiero na

placu Unji Lubelskiej. Szprot rzucił

szoferowi zapłatę i szybko opuścił tak­
sówkę. Deszcz nie ustawał ani na

chwilę.

Garbaty człowiek, ku zdziwieniu

Szprota, który sądził już, że głuchonie­
my pochodzi z pod Warszawy iże zwró­
ci się na jeden z dworców kolejek do­
jazdowych, skierował się z placu w

ulicę Marszałkowską.

Wywiadowcy przypomniał się naraz

pościg za Caprivim po ulicach Warsz-a­
wy i zaniepokoił się. Czyżby i ów' gar­
baty głuchoniemy wiedział, że jest śle­
dzony i drwił sobie z niego.

— Ciekawy jestem — pomyślał Szprot
— czy i ten zaprowadzi mnie gdzieś,
gdzie spadnie mi gzyms na głowę.

Śledzony szedł sobie tymczasem naj­
spokojniej ulicą Marszałkowską. Minął
plac Zbawiciela, minął szereg przecznic
i zatrzymał się na rogu Alei Jerozolim-

ekicli. Szprot odniósł wrażenie, że gar­

baty człow'iek namyślał się, czy nie

skierow'ać swych kroków w stronę
Dw'orca Głównego.

Mylił się jednak i tym razem. Garbus

istotnie wahał się przez długą chwilę,
w którą stronę skierować swe kroki,
aż wreszcie począł iść dalej Marszał­
kowską w' stronę ulicy Królewskiej.

— Ładne rzeczy — rozpoczął Szprot.
— Postanowił zachodzić mnie na

śmierć.

Kres wędrówki ściganego i ścigające­
go nastał jednak szybciej, niż Szprot
przypuszczał. Zakończenie jej przeszło
jednak w'szelkie wyobrażenie wywia­
dowcy.

Garbus przeszedł przez ulicę Królew­
ską, plac Saski, Wierzbową i znalazł

się z pow'rotem na placu Teatralnym.
Krokiem pewnym, choć nieco ocięża­

łym, skierował się wprost w tę stronę

placu, gdzie mieściły się biura urzędu
śledczego.

Wywiadowca policji był człow'iekiem

doświadczonym, ale to, co się działo,

było bezprzykładnem w jego długiej
karjerze policyjnej. Zwolniony z are­
sztu, po dwugodzinnem błąkaniu się
po mieście, wracał z pow'rotem do biur

policyjnych.
Szprot stanął zdała i z uśmiechem

patrzał na zdziwioną twarz posterun­
kow'ego, pełniącego służbę w bramie

urzędu. Widział on, jak wyprowadzono
z urzędu zwolnionego garbusa i teraz,

gdy głuchoniemy gwałtownemi gestami
począł mu dawać do zrozumienia, że

chce w'ejść do bramy, nie wiedział, czy

w'puścić go, czy nie.

Wówczas stało się coś nieoczeki­
wanego.

Garbus zirytował się nagle i tak sa­
mo, jak poprzedniego dnia odepchną!

od siebie Solskiego, gdy ten chciał go

aresztow'ać, teraz zupełnie nieoczekiw'a­
nie zaatakował posterunkowego. Z ci­
chego i potulnego kaleki zmienił się
naraz głuchoniemy w dzikie, rozzło­
szczone zwierzę.

Policjant, który nie spodziewał się
ataku, popchnięty przez garbusa, zato­
czył się, odsłaniając wejście do urzędu
śledczego.

Garbusowi tylko o to widać chodziło,
znikł bowiem szybko w bramie, wiodą­
cej do urzędu.

Roman Szprot, mimo, że długa włó­
częga po deszczu, trop w trop, za gar­
busem, nie nastroiła go specjalnie we­
soło, musiał się uśnfiechnąć na widok

gniewnej miny posterunkowego, który
chciał puścić się w pogoń za garbusem,
by pomścić swą parażkę.

Wywiadowca przystąpił do niego i

uspokoił go w' kilku s(ow'ach.
- Ależ ten człowiek odznacza się nie­

zwykłą siłą fizyczną! — dziwił się po­
sterunkow'y, chłop na schwał, o w'zro­
ście pruskiego gwardzisty. — Ktoby
przypuszczał, że taki pokurcz...

Roman Szprot nie słuchał już dalej
tyrady posterunkow'ego, lecz szybko po­
dążył za głuchoniemym.

Jak zawsze cichy i nieśmiały, z po­
tworną głową potępieńca, wtłoczoną
między ramiona, siedział skulony na

ław'će w kórytarzu urzędu śledczego i

patrzał apatycznie przed siebie.

Rozdział XXIII.

-- W rócił?

Przygnębienie Solskiego minęło na­
gle, ustępując miejsca zdziwieniu. Ro­
man Szprot powiesił na w'ieszadle

płaszcz, przemoczony do ni-tki, tak, że

krople wody spływały z niego obficie na

podłogę i opadłszy ciężko na krzesło

opowiedział Solskiemu o przebiegu swej
wędrówki za garbusem.

— Wrócił? To niezw'ykłe! — pow'ta­
rzał aspirant, po wysłuchaniu raportu

wywiadow'cy.
— Tak! Siedzi w korytarzu na ław'ce.

Dałem mu, naturalnie odpowiednią
opiekę, by obecnie nie przyszła mu

ochota zwiać. Co pan na to, panie
aspirancie?

Solski rozłożył ręce:

— Z w'szystkich możliwości, jakie
rozważyłem i jakie zapewne rozważył
też naczelnik Durski, polecając wypu­
ścić głuchoniemego na wolność, ta z

pewnością nie była przewidywana. N'ie

mogę oprzeć się wrażeniu, że ów gar­
bus jest człowiekiem o nerwach ze

stali, że wcale nie jest głuchoniemym.
Wbrew wszelkim dowodom, wbrew rze­
czywistości wierzę, że ten człowiek i

słyszy i mówi tak, jak mówię i słyszę
ja, lub ty, Szprot. Doprowadza mnie do

pasji myśl, że ów garbus przewyższa
nas wszystkich swą piekielną inteli­
gencją idrwi z nas w' duchu na potęgę.

— Cóż z nim teraz zrobimy?
— O tem zdecyduje szef policji.

Aspirant ujął słuchawkę telefoniczną
i połączył się z mieszkaniem Durskiego.
Zdumienie naczelnika policji nie miało

granic, gdy dowiedział się o ,,powro­
cie" garbusa. Było w tem coś zupełnie
niezrozumiałego. Garbus ów musiał

posiadać jakąś rodzinę, lub chociażby
miejsce, gdzie nocował. Znaleziono

przy nim nieco pieniędzy. Mógł je albo

dostać\od kogoś, albo zarobić, albo

wreszcie ukraść. Z tych trzech ewen­
tualności, ta pierwsza miała największe
szanse prawdopodobieństwa.

(Ciąg dalszy hastąpi.)
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przynajm niej 50 tysięcy bezrobotnych zna­
lazłoby pracę.

Kwegtja ta jest obecnie przedmiotem dys­
kusji w kołach gospodarczych i nie ulega
wątpliwości, że niebawem dyskusja ta prze­
niesiona zostanie na teren parlamentarny
a wówczas spodziewać się należy, że w wy­
niku tej dyskusji czechosłowackie minister­
stwo spraw zagranicznych poczyni w Mo­
skwie kroki w kierunku nawiązania nor­
m alnych stosunków^ dyplomatycznych.

W.Emski.

Z KRAJU.
KATOWICE. Proces o zamordowanie

Szatana. Przed Izbą karną, sądu okrę­
gowego w Tarnowskich Górach odbyła
się rozprawa karna o zamordowanie

Stanisława Szatana z Bobrownik, pow.
Tarnowskie Góry. Oskarżeni o zbrodnię
zamordowanego są żona jego Barbara

i syn Józef. Sąd wyłączył sprawę Bar­
bary Szatanowej, którą w celu zbada­
nia stanu umysłowego odesłano na ob­
serwację do zakładu dla obłąkanych
w Lublińcu, syna Józefa zaś sąd ska­
zał, jako winnego udziału w bójce, w

której poniósł śmierć ojciec jego, na

rok'u więzienia.

Zbrodnia z rozpaczy.
Kraków, (PAT). Przed sądem okręgowym

w Krakowie toczyła się rozprawa przeciwko
Hendlowej, żonie porucznika, oskarżonej o to,
że w dniu 21 lipca ub. roku na ulicy Szlalk w

Krakowie strzeliła do Laskowskiej, pozbawiając
ją życia. Czyn swój tłumaczyła na wczorajszej
rozprawie najwyższem wzburzeniem z powodu
postępowania Laskowskiej, znajomej jej męża.

Trybunał skazał Hendlową za zabójstwo na

6 miesięcy więzienia z zawieszeniem kary na

przeciąg jednego roku.

Wściekłykotpogryzł2 osoby.
Katowice, Rodzina Heinów w W ielkich

Hajdukach przeżyła niezwykłą przygodę. Kie­
dy wszyscy domownicy udali się na spoczynek,
do mieszkania Heinów wpadł kot, który rzucił

się na śpiącą Heinową i pogryzł jej dotkliwie

pierś: t rące. Gdy na krzyk Heinowej przebudził
się 'jej syn i zapali! lampę, kot rzucił się na

niego i pogryzł go w nogę. Kota zabito. Przy­
były lekarz stwierdziwszy u kota wściekliznę,
ząstrzyknął pokąsanym zerum ochronne.

Z Gdyni.
Liczba ludności na dzień 1 maja wy­

nosiła w mieście Gdyni 48.260 osób,
wobec 46.298osób w dniu 1kwietnia br.

Podczas ładowania węgla przyciśnię­
ty został przez chwytacz dźwigu niejaki
Frankowski Franciszek, którego w

stanie ciężkim odwieziono do szpitala.
* * a

Statek transatlantyckiego Towarzy­
stwa Okrętowego ,,Kościuszko" płynie
do Polski z pasażerami w liczbie 635

osób oraz około 1000 worków poczty i

(iOO ton towaru. Wśród pasażerów
znajduje się wycieczka Unji św. Józefa

z Pittsbrirga. Statek spdziewany jest
w Gdyni 12 maja.

NaiwnyDuńczykwParyiu.
Przygodną znajomość zapłacił stratą 100 000 koron duńskich.

Paryż, w kwietniu 1931 r.

Rzeczywiście p. Christian Johnsen

poczciwy 65-letrii obywatel Kopenhagi,
może się skarżyć na przeciwności lo­
su, ale znowu nie zanadto. Mianowicie

można mu współczuć za to, że go okra­
dziono, ale należy go też zganić, że dał

się tak głupio ,,nabrać".
P. Johnsen prz-yjechał do Paryża

w'raz z małżonką i z zapałem prawdzi­
wego znawcy sztuki zwiedzał muzea

i inne ciekawe instytucje.
Pewnego dnia, gdy w' jednej z sal

Louvru - nie mógł się —- z powodu
poważnych braków w języku francu­
skim, porozumieć się z przewodnikiem
co do położenia sali mistrzów holender­
skich — przystąpił doń jakiś anglik
(p. Johnsen umiał po angielsku) i grze­
cznie pokazał mu co, gdzie i jak. Roz­
radowany p. Johnsen zaprosił p. Jack

O'Donnella na obiad i wkrótce był z

nim omal że nie na ,,ty".
Tak minęło parę dni. Przez ten czas

p. Jack O'Donnelł, który okazał się
Irlandczykiem, pokazał pp. Johnsen

pół Paryża i wszelkie Saint-Cloud'y i

Fontainebleau - i poczciwi Duńczycy
byli tak zachw'yceni sw'oją nową znajo­
mością, że go traktowali jak najlepsze­
go przyjaciela.

Pewnego popołudnia, gdy cała zacna

trójka szła ulicą w okolicach dzielni­
cy Opery, jakiś idący przed nimi wy­
tworny pan zgubił solidnie naładowa­
ną kopertą. P . Jack O'Donnell podniósł
ją i oddał właścicielowi, co wywołało
z jego strony falę podziękowań i grze­
czności w' kierunku znalazcy oraz je­
go tow'arzyszy.
Oczywiście nastąpiły w'zajemne przed­

stawienia się, dzięki którym pp.' John­
son dowiedzieli się, że ich nowy znajo­
my nazyw'a się Patryk Fitzgerald i jest
wielkim i bogatym patrjotą irlandzkim,
starym znajomym p. O 'Donnella.

Naturalnie w kilka chw'il potem cale

towarzystwo siedziało przy obiedzie i

w ciągu rozmow'y, p. Fitzgerald oświad­
czył, że jako znany filantrop chciałby
za pośrednictwem pp. Johnsen ofiaro­
wać pewną kw'otę na rzecz jakichś duń­
skich instytucyj dobroczynnych. ,,Pew­
ną kwotą" okazało się... 40 .000 funtów

(5 miłjonów franków). Ale ponieważ
— jak zaznaczył sympatyczny p. Fitz­
gerald — nie jest pewny czy p. Johnsen

jest człowiekiem zupełnie uczciwym,
chciałby od niego mieć jakieś poręcze­
nie finansowe, że jest człowiekiem za­
możnym, a temsamem nie dającym się
skusić na cudze pieniądze.

P. Johnsen uznał słuszność w'ątpli­
wości irlandzkiego filantropa i zatele-

grafowawszy do Kopenhagi kazał sobie

przysłać 100.000 koron (700.000 fr.) . Tę
sumę przyniósł na drugi dzień do re­
stauracji, gdzie całe towarzystwo na­
znaczyło sobie rendez-vous — i poka­
zawszy ją p. Fitzgeraldowi włożył ją
za namową filantropa do walizki, gdzie
już leżał gruby plik angielskich bank­
notów (oczywiście banknoty angielskie
leżały tylko z wierzchu - a pod spo­
dem był jedynie papier). W alizkę na­
turalnie miał zabrać p. Johnsen.

Niestety zabrał ją w chwili rozejścia
się całego towarzystwa p. O'Donnell -

wspólnik p. Fitzgeralda a na jej miej­
scu podstaw'ił inną zewnętrznie taką
samą, ale za to wewnątrz... próżną.

To jednak dopiero spostrzegł poczci­
w'y p. Johnsen w domu, lecz na nie­
szczęście już wszystko było zapóźno...

O naiwności ludzka wogóle, a duń­
ska w szczególności!...

Pomylił łóżka.
Pijany w oknie wystawowem,

Do sklepu z pościelą w Brighton wszedł

miody człow'iek, jak się później okazało r ~

Teodozjusz Leigh, lat 19 - syn pastora, t

nie W'dając się w rozmowę z personelem
sklepu, zdjął szybko obuwie i ubranie 1

w'sunął się pod kołdrę wystawowegołóżka.
W sklepie powstał zrozumiały popłoch.
Panienki ekspędjujące próbowały wypro­

sić niepożądanego gościa, który nie chciał

jednak słyszeć o wyjściu z cieplej pościeli
i zapadł szybko w głęboki sen, chrapiąc do­
nośnie.

Tysiące widzów stanęło przed wystawą
i zaśmiewało się do łe-z.

Bo zaraz potem rozpoczęła się najpysz-
niejsza scena: —mocno ,,zawianego" mło­
dzieńca, trzymającego się kurczowo kołdry
i poduszek, wierzgającego na w'szystkie
strony nogami — żadna siła nie mogła'Z
łóżka ściągnąć. Na\vet policja. M usiano gS-
W'ięc z calem łóżkiem wynieść . z wystawy-
ł w towarzystwie tysięcznych tłumów, żar'

nieść do komisariatu.

Po wytrzeźwieniu młody człowiek tłuma­
czył się tem, że łóżko bylo zupełnie podob­
ne do łóżka w jego domu idlatego bez skru­
pułów wlazł do niego.

- — o------

Z Rosji sowieckiej.
Nawet z dzieci tworzą związki

bezbożników.

,,Krasnaja Gazeta" donosi, że w Le­
ningradzie został utworzony pierw'szy w ,

Sowietach związek dzieci — bezbożni­
ków'. Związek ma na celu walkę z reli-

gją w'śród dzieci w'ychowanych religij­
nie i zakładanie specjalnych komun bez­
bożników, do których mogą należeć je­
dynie dzieci. Leningradzki sowiet ofia­
rował 30000r., jako wsparcie, na zwią­
zek bezbożników dziecięcych. Na wzór

leningradzkiego związku ną calem tery-

torjum Sowietów' mająpow'stać podobne.
organizacje.

Aby jad ateizm u zaszczepić jeszcze
głębiej w sercach młodzieży zwołuje na

5 maja III międzynarodówka do Pe­
tersburga międzynarodowy zjazd dzieci-

komunistów, w którym przyjmą
udział organizacje pionierskie z Nie­
miec, Francji, Czechosłowacji i Polski.

Zjazd m a opracow'ać plan szczegółowy
organizacji, która będzie miała na celu

szerzenie komunizmu wśród dzieci

państw' europejskich iAmeryki.Na zjcź-
dzie tym zostanie wybrany stały komitet

wychow'awczy, który będzie przewodni­
czył w szerzeniu propagandy komuni­
stycznej w ,,światow'ej skali" w'śród

dzieci.

W sowieckich ochronkach dla dzieci.

W ochronkach dla dzieci, któremi o-

piekuje się wdowa po Leninie, Krupska
ujaw'nione zostały okropne fakty trak­
tow'ania dzieci, które nawet w w'arun­
kach sowieckich zasługują na potępie­
nie. Otóż w jednej z ochronek w Orle

zmarło z głodu 15 dzieci. W wielu o-

ehronkach80% dzieci choruje z wycień­
czenia wskutek niedostatecznego odży­
w'iania ich. Epidemje chorób zaraźli­
w'ych w ochronkach z powodu okro­
pnych w-arunków higienicznych wciąż
wybuchają i rozszerzają się w sposób
zastraszający.

Wizja przyszłości.

Tak będą wyglądać najbliższe wybory.

Napoleon i Polska.
W rocznicą śmierci wielkiego cesarza Francuzów.

Każdy, kto w młodości swojej przeży-J
wał w dziełach naszych mistrzów nie­
zapomnianą epopeję Napoleońską w

Polsce, kto tylko najm niejszy choćby
żywi sentyment dla tych, którzy pod
włoskiem niebem utworzyli nieśmier­
telną pieśń o Tej, co jeszcze nie zginęła
— ze czcią wspominać musi dzieii 5-ty
maja.

W tym to dniu bow'iem, w 1821 roku,
na wyspie św. Heleny, na wygnaniu,
pod strażą Anglików zmarł wielki wódz

genjalny prawodawca, twórca w ielu

niepodległych państw , niezapomniany
cesarz Francuzów, Napoleon Bonaparte.

Złamany ostatecznie, zdradzony przez

wszystkich, oprócz wiernych Polaków,
pobity przez Angiję, wywieziony został

na tę daleką wyspę, gdzie zmarł samot­
nie w' więzieniu.

Od tej chwili upłynęło już 110 lat.

Mimo to jednak pamięć o tym potęż­
nym człowieku, który sławą nieśmier­
telną opromienił po wszystkie czasy

historię swego narodu, który orły i

sztandary francuskie w'iódł do bezprzy­
kładnych triumfów — żyje do dziś dnia

wśród narodów świata, które przez ca­
łe wieki jeszcze czcić będą zawsze

wielkiego cesarza Francuzów.

Świat caly widzi w nim bowiem nie-

tyle ,,boga wojny", o którym śpiewa
nasz w'ieszcz, ile jednego z tych wybra­
nych, którzy idą ,przed ludzkością i

drogi jej torują, nieraz przez krew, ból

i śmierć dziesiątek tysięcy ludzi.

Pamięć Napoleona szczególnie w Pol­
sce opromieniona jest aureolą legendy
o wolności, blaskiem i wielkością chwi­
li. Odgłos trąb i bębnów napoleońskich
wywołał bow'iem u nas dreszcz pory­
wu patriotycznego, który Polskę po­
przez tysiączne ofiary, doprowadził do

Księstwa Warszawskiego, do wolnej —

choć tylko na lat kilka — Warszawy,
wolnego Krakowa i Poznania.

Ten dreszcz porywu patriotycznego
był nietyiko żywym protestem przeciw
gwałtow'i popełnionem u przez świat

wobec Polski, ale zarazem był żywem
świadectwem sił niezniszczalnych na­
rodu polskiego, w'alczącego o swą pań­
stw'owość i niepodległość.

Tyle nam mówi historja uczuć pol­
skich. Historja dziejów po upływie
wieku w ykazuje nam wyraźnie,
że Stosunek Napoleona do Polski byt
jednym z największych jego błędów.
Ówczesne pokolenie żyw'iło bowiem

w'ielki żal do Napoleona, że nie umiał

czy też nie chciał postawić sprawy pol­
skiej jasno i otwarcie. Polska niepod­
legła i zjednoczona, choćby w dzisiej­
szych granicach byłaby może powstrzy­
mała jego upadek. Wielki ten błąd od­
pokutował jednak Napoleon ostatecznie

na wyspie św'. Heleny.
Przez straszliwą zawieruchę naród

polski doszedł jednak do wolności i

dlatego nie na miejscu byłaby dzisiaj
krytyka czynów Napoleona. Dzisiaj
w'idzimy w nim tylko wielkiego wodza

i genjusza, który przez swoje czyny od­
nowił tradycje bohaterskich walk na­
szych i w narodzie polskim w'zmocnił

ten święty pęd ku wolności.

Naród polski zawsze pamiętać będzie
że w wywalczaniu niepodległości dzi­
siejszej Polski przelewała się krew

francuska, krew' wnuków bohaterów'

napoleońskich, nie zapomni też tej
wspólnoty serc, opieczętowanej najser­
deczniejszą krwią własną.

Jak dotychczas, tak i nadął przez

szereg przyszłych Wieków snuć się bę­
dzie niby nić czerwona braterstw'o krwi

polsko-francuskiej i przyjaźń, oparta na

wzajemnej ofiarności 1 poświęceniu.
Dzisiaj, kiedy zaborca pruski wyciąga
znowu rękę po ziemie polskie, stajemy
znowu jako najbliżsi obok narodu fran­
cuskiego. A cień Napoleona niechaj bę­
dzie przestrogą dla naszego wspólnego
wroga, że potrafimy obronić godnie
granic naszej Ojczyzny.
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Szkolnidwo w Danii.
Danja (314 miijona mieszkaiiców) m a

szeroko rozbudowaną sieć szkolną. W

4.000 szkołach uczy się około 500000

dzieci, z czego na szkolnictwo pań­
stwowe przypada zaledwie 10.300, na

prywatne 48.300 a na gminne 428.500

dzieci.W szkołach ludowych nauka jest
bezpłatną (tylko prywatne pobierają o-

płatę, ale korzystają też z pomocy pu­
blicznej), w szkołach średnich bardzo

niewielką opłatę pobiera się od rodzi­
ców zamożnych. Personel nauczycielski
składa się z 9.300 nauczycieli i 6.800

nauczycielek, czyli na jednego nauczy­
ciela wypada przeciętnie 26 dzieci.

Wydatki państwa i gmin na szkol­
nictwo początkowe (ludowe i średnie)
wynoszą rocznie około 14 miljarda zł.

Danja ma dwa uniwersytety, jeden
w Kopenhadze założony w r. 1479, dru­

giw Arhus, zorganizowany prowizo­
rycznie w r. 1928.Nauka na uniwersyte­
cie jest bezpłatną, płaci się tylko za

imatrykulację i egzaminy. Wykłady są

publiczne i każdy ma do nich dostęp
(nawet nie-studenci). Na uniwersytecie
kopenhaskim wykłada światowej sła­
wy fizyk, Niels Bohr, laureat nagrody
Nobla. W Kopenhadze jest rówineż po­
litechnika, której pirewszym dyrekto­
rem był w r. 1829 fizyk Oersted; dzięki
wynalezieniu galwanoskopu umożliwił

on późniejszy rozwój elektryczności.
Bardzo wysoko postawione jest tam

wyższe szkolnictwo rolnicze (wydział o-

grodniczy, mleczarski itd). Pozatem ko­
ło Helsingór istnieje uniwersytet ludo­
wy, przeznaczony prawie wyłącznie dla

obcokrajowców.

botnik wygłasza przemówienie z nieba
Przewrót w komunikacji lotniczej.

O dziesięciu miljonach mieszkańców No­
wego Jorku mówią zazwyczaj, że są to lu­
dzie bez nerwów, którym nic już, zwłaszcza

w dziedzinie techniki, nie jest w stanie za­
imponować.

Tymczasem przed paroma dniami nawet

przechodnie ulicy nowojorskiej
byli wzburzeni.

Bo oto w samo południe wiosennego sło­
necznego dnia przemówił do nich głos 7.

nieba.

Z małego samolotu, unoszącego się nad

ulicą, zabrzmiało wyraźnie i donośnie prze­
mówienie. Dziwne było to, że głosu mówcy
unoszącego się pod chm urami nie zagłuszał
buk motoru, ani piekielny hałas nowojor-

skiej ulicy. Jakże się to działo? O tem wła­
śnie mówił podniebny mówca.

Ogłaszał on wszem wobec, że skonstruo­
wał

mikrofon otakiej mocy,
iż słowa przezeń wypowiedziane zagłuszają
nawet najsilniejsze hałasy.

Głos słychać nietylko z góry na dół, ale

także na olbrzymią odległość.
Istotnie, po chwili lotnik wzbił się w gó

rę tak wysoko, że samolot robił wrażenie

maleńkiego punkciku, a głos dolatywał cał­
kiem wyraźnie do uszu przechodniów.

Oczywiście, w 'ynalazek ten dokona prze­
wrotu w komunikacji lotniczej, której pasa­
żerowie są dotychczas niemi, jak ryby.

biga spokoju w Brukseli.
Kto spędził noc bezsenną ten wie, co

znaczy, gdy dobroduszni sąsiedzi
'człowieka wyrywają ze snu wtedy, gdy
twłaśnie zasypiał. To się odzywa trąba
samochodu, to znów ktoś zamyka bra­
mę z trzaskiem, z jakiejś restauracji
słyszy się ochrypły głos jakiegoś zdar­
tego gramofonu, o piętro wyżej w ita

fcserdecznie** m ałżonka męża, wracają­
'cego późno z bilardu, na podwórzu
szczeka pies, na torze kolejowym prze­
raźliwy gwizd parowozu, gdzieś znów

Odzywa się syrena fabryczna, pod
oknem staje dwóch polityków, rozbie­
rających namiętnie tajemnice wielkiej
polityki europejskiej, gdzieś kwili dziec­
ko i matka uspakajaje śpiewem, zbu­
dzony ze snu nauczyciel muzyki wyła­
dowuje swoją złość na fortepjanie, ktoś

głośno woła o spokój. — Ot, tak wy­
gląda noc bezsenna raczej, tak się sły­
szy noc bezsenną. Człowiek o zdartych
nerwach, chciałby ze skóry wyskoczyć.
Jeżeli tego nie robi, to dlatego tylko, że

1) eksperyment taki jest niemożliwy, a

2) na nic się nie zda, gdyby nawet był
wykonalny.

Ale ludzie znaleźli inne lekarstwo.

W Brukseli stworzono ,,Ligue du Siłen-

ce** czyli ,,Ligę spokoju**, która chce

walczyć o poszanowanie spoczynku. W

tym celu rozpoczęła propagandę i za­
biega w celach ustawodawczych o wy­
danie ustawy, zabezpieczającej abso­
lutny spokój między godziną 8 wieczo­
rem a 7 rano.

Ciekawi jesteśmy, jakie owoce ta pra­
ca wyda. W każdym razie radzimy
nowej lidze, aby w czas pomyślała o

środkach radykalnych. Gdyby się jej
nie udało zabezpieczyć spokoju nocne­
goprzypomocyprzepisówprawnych, na­
leżałoby zorganizować w porze nocnej
hałaśliwe koncerty, któreby zkolei wy­
trąciły z równowagi ludzi, zakłócają­
cych spokój nocny i zmusiły ich do za­
pisywania się do ligi.

Były ,,kronprinc" w e Włoszech
Rzym, 4. 5. (Tel. wł.) ,,Messagero**

donosi, że do Rzymu przybył inkognito
w towarzystwie swej żony i jej dam

,,dworu'* były następca tronu niemiec­
kiego Wilhelm . ,,Kronprinc'* tłómaczy
swój pobyt we Włoszech wielkiem za­
interesowaniem, jakie żywi dla między­
narodowego konkursu hippicznego, w

którym bierze udział (po raz pierwszy
po wojnie) 8 kawalerzystów niemiec­
kich. b.

Dobry muzyk musi przy grze
odczuwać dreszcze...

Skrzypek o światowej sławie, Fritz

Kreisler przemawiając niedawno na

temat muzyki, oświadczył, że tylko tę

muzykę uważa za rzeczywiście piękną,
która powoduje u niego... dreszcze,
bez względu na to, czy on sam gra da­
ny'utwór, czy też słucha gry kogoś in­
nego. Twierdzi też,że muzyk - artysta,
który pod wpływem muzyki nigdy nie

odczuwał takiego stanu i po którego
ciele nigdy pod wpływem muzyki nie

przechodziło mrowie, nie odczuwa mu­
zyki, nie rozumie jej i mija się z po­
wołaniem.

TYSIĄCELUDZI
wygrywa rok rocznie kolosalną ilość głównych i większych wygranych w łącznej
sumie kilkudziesięciu m iljonów złotych. Kto chce zabezpieczyć spokojny
bytdla siebie i rodziny, niechaj jeszcze dziś zamówi szczęśliwy los l*szej klasy

w Kolekturze Loterji Państwowej

,,R(IN0", Rawicz iSha, Lwów, Akademicka 3
Głównawybranawynosi

1.000 .000złotych
Ponadto tysiące wygranych po złotych 400.000, 300.000, 200.000, 100.000, 75.000,
50.000,25.000it.d.it.d. NaszejKolekturze sprzyja stale szczęście!

Co drugi los wygrywa! (92io
Ciągnienie l-szej Klasy już 19 i 21 maja b. r.!
Ceny losów są bardzo niskie: Ćwiartka zł 10.— Połówka zl 20.— Cały zł 40.—

Zamówienia załatwiamy skrupulatnie odwrotną pocztą.

Spiesz z zamówieniem, bo każdy los może wygrać gtówną wygraną!
Tu wydął i esyteinie wypełnione nadesłałI

Zamówienie D. B.

Do Kolektury ,,RUNO" Rawicz iSka, we Lwowie, AkademickaL.3 .

Niniejszem zamawiam ........... całych losów po Zł. 40.—

..... . połów ek * * 20.—

. ........ ćwiartek . .

* 10-—

za które należytość w kwocie Zł ............ przekażę natychmiast po otrzymaniu lo­
sów blankietem P. K. O. który mi kolektura do przesyłki dołączy.

Imię i nazwisko..

Dokładny adres..

-AAAAAAAAAJ

Olbrzymi wybuch
w laboratorium materiałów łatwopalnych.

150 trupów - 300 rannych.
W miejscowości Nicktheroy w pobli­

żu stolicy Brazylji Rio de Janeiro wyda­
rzył się katastrofalny wybuch arsenału.

Skutkiem wybuchu
159 osób poniosło śmierć, a ponad 300

osób jest rannych.
Wielu zpośród rannych dogorywa w

szpitalu. Katastrofa nastąpiła w czasie

napełniania materjałem wybuchowym
wielkiej torpedy. Ponieważ w całem

laboratorjum znajdowała się znaczna

ilość materjałów wybuchowych i łatwo

palnych, pożar, podsycany wybuchami
w coraz to innych salach, momentalnie

ogarnął cały budynek. W krytycznej
chwili w gmachu laboratorjum praco­
wało

około 2000 osób, z których nieliczne

tylko wyszły bez obrażeń cielesnych.

Wszyscy, którzy pracowali w pobliżu
miejsca wybuchu torpedy oraz na wyż­
szych piętrach,
zostali zabici na miejscu lab żywcem
spaleni. Straty materjalne są ogromne,

gdyż całe laboratorjnm spłonęło
doszczętnie.

Manifest profesora Dorgi.
Bezpartyjny Blok Współpracy z królem

Karolem.

Bukareszt. (PAT). Prezes rady mi­
nistrów prof. Jorga opublikował mani­
fest do narodu, który przedewszystkiem
stwierdza, że próba współpracy z roz­
wiązanym obecnie parlamentem nie

powiodła się, a to wobec opozycyjnego
stanowiska znacznej części parlamen­
tu pod kierownictwem narodowej partji
chłopskiej.

Zwracamy się do kraju — głosi mani­
fest — nie jako rząd partyjny lecz ja­
ko grupa ludzi w całości oddanych in­
teresom ogółu narodu i nawołujemy do

zaprzestania szkodliwej walki dotych­
czas uprawianej. Wcale nie mamy za­
miaru wystąpić przy wyborach z na-

szemi własnemi listami w yborczemi,
a jedynie będziemy popierali całym na­
szym wpływem moralnym listę zjedno­
czenia narodowego, na której muszą

się znaleźć reprezentanci znacznej
większości wszelkich związków i sto­
warzyszeń, a zwłaszcza związków za­
wodowych.

(Krótko mówiąc, w Rumunji będzie
działał Bezpartyjny Blok Współpracy
z królem Karolem, czyli krótko BBW.

zK.K. — skrót wcale dźwięczny).

Schiele jako właściciel dóbr.
Berlin, 4, 5. Pewną niespodziankę

stworzył w szeregach swoich zwolen­
ników minister rolnictwa i wyżywienia
Schiele, dotychczasowy dzierżawca do­
meny państwowej celem udowodnienia

i zadokumentowania swojego zaufania

do opłacalności produkcji rolniczej.
Schiele dokonał w tych dniach kup­

na dódr rycerskich Zuskow w Meck-

lemburgji, nawiasem mówiąc, zatrud­
niających prawie wyłącznie polskich ro­
botników rolnych. Schiele chce poka­
zać co potrafi zdziałać również jako
dobry gospodarz na roli, a nietylko ja­
ko minister niemieckiego związku zie­
mian ,,Landbuhdu". Wobec wysokiej
ochrony celnej zaprowadzonej przez

Schielego-m inistra, Schiele-rolnik nie

będzie miał wiele trudności.

Jak Madryt przyjmował iwoich republikańskich
bohaterów.

Dwóch bohaterów ma teraz Hiszpanja —

Katalonji pułkownika Macia. Ten ostatni

starał się oderwać Katalońję od Hiszpanji
zdrowy instynkt Katalończyków oparł się
i ten ostatni musiał jak niepyszny udać się
porządkować ogólnemu interesowi państwa,

witała Macia, który w towarzystwie Zamo

prezydenta ministrów Zamorę i prezydenta
bohater jest nieco wątpliwego gatunku, bo

i stworzyć z niej samoistną republikę. Ale

tej ambitnej spekulacji pułkownika Macia,
do Barcelony, aby siebie i prowincję pod-

, Ludność stolicy niemniej bardzo owacyjnie
ry udaje się z dworca do zamku Ekwitorial.
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('CO). ZWIELKOPOLSKIiPOMORZA
Zginął 19-letni chłopiec

z końmi.
Stanisław Perlak, lat 19, syn sołtysa z Pol­

skich Olędrów zaginął dnia 29 kwietnia br. w

dotychczas niewyświetlony sposób.
Zaginiony odwoził krytycznego dnia i to po

weselu, które się odbyło w domu sołtysa Per­
laka, swoich krewnych do domu — do Kotlina.

Odwoził ich bryczką zaprzężoną w 2 konie; po

szczęśliwem przybyciu do Kotlina zawrócił Sta­
nisław P. do swego domu, niestety dotychczas
nie dojechał.

Zachodzi obawa, że po sutej libacji weselnej,
skutkiem zmęczenia usnął na bryczce i został

napadnięty przez rabusiów, którzy zabrali po-

wózkę z końmi, a młodzieńca usunęli w niewia­
domy sposób.

Skazani za opór władzy.
Z Sępólna donoszą:
O stawienie oporu władzy odpowiadał przed

sądem w Sępólnie W'. Brzeziński z Sępólna
i szofer J. Jabłoński z Bydgoszczy. Sąd skazał

po wysłuchaniu świadków W. Brzezińskiego na

100 zł grzywny, J. Jabłońskiego na 60 zł grzy­
wny oraz koszta postępowania.

o ------

MIŁOBĄDZ. Uroczystość wprowadzenia
nowego proboszcza. W dniu 30 kwietnia od­
było się w Miłobądzu (pow, Tczew) uroczyste
wprowadzenie nowego proboszcza, ks. prałata
Czapiewskiego. W uroczystości brał udział ks.

dziekan Lewandowski z Pelplina, starosta

tczewski p. Stachowski oraz miejscowi pa-

rafjanie.

Pruszcz.
Święto 3 Maja obchodzono tu bardzo uro­

czyście. W pochodzie do kościoła brali udział

kolejno: ,,Sokót" konny, dzieci szkolne, Powst.

i Wojacy z Pruszcza i Łowina, Kółko Rolnicze

Z Pruszcza, ,,Sokół" z Pruszcza i Łowina, Sto­
warzyszenie Młodzieży Polskiej męskiej z Pru­
szcza oraz Kolej. Przysposobienie Wojskowe.
Urcczyste nabożeństwo odprawił ks. prob.
Schwanitz. Po nabożeństwie odbyła się defila­
da, prowadzona przez ppor. rez . p. Oczachów-

skiego z Gołuszyc. Defiladę odbierali: ks. prob.
Schwanitz, pp. por. rez . Cichowski z Pruszcza,
nacz. urzędu pocztowego Meger, nacz. stacji
kolej. Biernacki z Pruszcza oraz Frankiewicz,
komendant policji państw, z Wałdowa. Po

południu odbył się na boisku koncert, urozmai­
cony różncmi niespodziankami. Deklamacje
dzieci szkolnych, występy żeńskiej młodzieży
sokolej. Bardzo ładne były występy Stow.

Młodzieży Polskiej męskiej. Wieczorem urzą­
dziło Tow. Powst. i Wojaków w sali p. Pęka
zabawę taneczną. Sokoli odegrali w sali p. Sei-

dlakomedję w4 aktach p.t. ,,WicekiWacek".
Amatorami byli pp.: Redzimska, Cwalinówna,
Rosówna, Kuskówna, Jasińska, Żakowska, Broc-

ka, Jabłońska, Rogaczewski, Rybak, Wejna,
Koźlinka Józef, Szankowski, Borenc, Sobolew­
ski, Pestka, Wróbel Br.

Naifiło.
W sprawie utworzenia szkoły przygotowaw­

czej w Nakle. W czwartek, 7 maja br. o go­
dzinie 8 wiecz. odbędzie się zebranie rodziciel­
skie w Polonji celem dalszego umówienia utwo­
rzenia płatnej szkoły (3 wstępnych klas), przy­
gotowującej dzieci do gimn-azjum, szkoły wy­
działowej itp. i utworzenia odpowiedniego sto­
warzyszenia. że względu na ważność omawia­
nych spraw, uprasza się wszystkich zaintereso­
wanych o liczne przybycie oraz zgłaszanie dzie­
ci do tej szkoły na ręce p. prof. Marciniaka,

Planty Mickiewicza nr. 266.

Osirńw.
Osobiste. Minister Spraw Wewn. mianował

dotychczasowego kierownika starostwa powia­
towego w Ostrowie, dr. Stanisława Łobosa,
s-tarostą powiatu ostrowskiego.

Z karty żałobnej. Zmarł tutaj, po dłuższem

zmaganiu się z chorobą, znany i ceniony pow­
szechnie obywatel śp. Ludwik Opieliński. Po

odzyskaniu wolności Ojczyzny, śp. zmarły z ca­
łą gorliwością pełnił urząd komisarza obwodo­
wego w Sieroszewicach. W życiu sptiłecznem
brał żywy udział, należąc do organizacyj: So-

dalicji Marjańskiej, Ligi Katolickiej, Tow. Kup­
ców, Bractwa Kurkowego i wielu innych. Był
dobrym obywatelem-patrjotą; cześć Jego pa­
mięci!

Niemieckie balony nad Ostrowem. W nie­
dzielę w godzinach po południowych przelaty­
wały nad naszem miastem 3 balony kuliste,
które wystartowały z Wrocławia do raidu. Je­
den z nich lądował, bez wypadku, z niewiado­
mych przyczyn, niedaleko wsi Strzyżew, pow.

ostrzeszowskim.

1-go maja w Ostrowie przeszedł zupełnie
spokojnie. Od godz. 2 -ej po południu zaczęły
się gromadzić na Rynku grupki robotników,

bezrobotnych i wyrostków, którzy znać, wy­
czekiwali znaku do sformowania pochodu. Po­

chód jednak nie odbył się i nigdzie nie zakłó­
cono spokoju.

Wykrycie tajnej gorzelni. W Mikstacie w po­
wiecie ostrzeszowskim niebywale poruszenie
wywołała wiadomość o niespodziewanem wy­
kryciu wielkiej, tajnej gorzelni spirytusu. Jak

się okazuje, policja po żmudnych poszukiwa­
niach wpadła na ślad istnienia tajnej gorzelni
i w tych dniach oddział policji otoczył dom

przy ulicy Rocha i przeprowadził nagłą rewizję,
aresztując kilka osób zatrunionych w tej go­
rzelni. S'konfiskowano również aparat do pę­
dzenia spirytusu.

Mtogoźmo.
Z Tow. Powstańców. Pod przewodnictwem

prezesa p. Korybalskiego odbyło się zebranie

w lokalu p. Wieczorka. Protokół prowadził p.

Gomólski, Po odczytaniu nadesłanej korespon­
dencji, dokonano wyboru delegatów na zjazd
Związku, który odbędzie się 10. bm, w Po­
znaniu.

Walne zebranie Spółki Melforacyjnej w Ro­
goźnie przewodniczył p. burmistrz Smukalski.

Dokonano wyboru wydziału Spółki. Na prze­
ciąg 4 lat wybrano do wydziału spółki pp.;

Dokowicza, Grabowskiego i Stachowiaka, za­
stępcy: Suchard, Świetlik i Wałek oraz na

przeciąg 6 lat Krzywoszyńskicgo, Hoffmanna

i sołtysa z Międzylesia.
Obchód 3 Maja. Rano pochód złożony

z młodzieży szkolnej oraz P. W.- -vAsi się do

kościoła na nabożeństwo. Mszę św. odprawił
ks. prefekt Fink, a kazanie okolicznościowe

wygłosił ks. Mielcarski. Po nabożeństwie od­
śpiewano ,,Boże coś Polskę". Następnie do

zgromadzonej publiczności na Starym Rynku
przemówił w podniosłych słowach p. prof. Li­
siecki. Wieczorem odbyła się akademja w sali

hotelu Centralnego. Referat okolicznościowy
wygłosił p. dyr. Abgasiewicz. Pozatem na pro­
gram ziożyły się występy Koła Śpiewaczego
oraz chórów męs'kich gimnazjum. Seminarjum.

Z Tcw. Przemysłowców. W hotelu pod Or

łem w Obornikach odbyło się zebranie Tow.

Przemysłowców. Obradom przewodniczył pre­
zes p. Koszewski. P . W alkowiak wygłosił re­
ferat p, t. ,,Ustawa meldunkowa'1.

Zruchu K.S. ,,Wełna", W lokalu p. Som-

mera odbyło się zebranie klubu sportowego
,,W ełna". Przewodniczył prezes p. Kosmowski,

protokółował sekretarz p. Szatkowski. Po od­
czytaniu nadesłanej korespondencji, omówiono

sprawę ubezpieczenia członków od nieszczęśli­
wych wypadków.

Ze sportu. W niedzielę, 3 maja odbyły się
na stadjonie miejskim w Rogoźnie zawody w

piłkę nożną między ,,Młynotwórnią" a ,,Unją"
z Poznania.

Wiadomości z Wcęgfrowca.
Obchód 6-lecia K S. ,,N ielba". K. S. ,,Niel-

ba'1 w Wągrowcu obchodził 6-lecie swego
istnienia. Rano zjeżdżali się zawodnicy na zjazd
gwiaździsty kolarzy, w którym pierwsze miejsce
zdobył p. Szymkowiak. Po nabożeństwie w

kościele poklasztornym odbyła się wspólna fo­
tografja i zawody sportowe pomiędzy drużyna­
mi Seminarjum i K. S. ,,N ielby" zakończone

zwycięstwem seminarzystów 6:5. O godz. 14,30

wyruszyli zawodnicy do biegu kolarskiego 50

kim.: I. miejsce zdobył p. Michalski z Gołań-

czy, Przybył, Połczyński, Sobieski i Bodus. Po

zawodach odbyło się zebranie okolicznościowe

w sali p, Rossy.

Nowy naczelnik Urzędu Skarbowego w Wą­
growcu, Od maja obejmuje kierownictwo Urzę­
du Skarbowego p. Modzelewski, dot. naczelnik

Urzędu Sikarb. w Żninie.
Zebranie plenarne Tow. Czytelni dla Kobiet

odbędzie się w środę, dnia 6. bm. o godz. 20

w salce p. Podlewskiego przy ul. Kościuszki.

Zebranie Stow. Młodzieży Polskiej w Wą­
growcu odbędzie się w środę, 6. bm. o g. 20,30
w Ognisku przy ul. Gnieźnieńskiej.

Egzamin na mistrzów w zawodzie maszyno-
wo-ślusarskim zdali pp.: Friedenberger, Sprutta
Stanisław i Krajewicz St. z Wągrowca.

Zebranie Tow. Powst. i Wojaków odbyło
się w sali p. Zjawińskiego. Zagaił wiceprezes
p. Widziński, protokół odczytał p. Krajewicz.
W poczet członków przyjęto pp.: Wojteckiego,
St., Wojteckiego L., Smykowskiego, M asłow­
skiego Walentego, Masłowskiego A. i Czajkow­
skiego. P, Mencel przedstawił sprawozdanie
ze zjazdu obwodowego. Podkomendantem zo­
stał wybrany p. Wojciechowski, podchorążym

p. Kotecki.

Walne zebranie Kółka Miłośników Sceny
odbyło 6ię w lokalu p. Rossy. Zagaił prezes

p. Przybyła. Przewodniczącym walnego zebra­
nia wybrano p. drową Kulińską, protokółowała
p. Joppów'na. Sekretarz p, Muszyński odczy­
tał protokół, skarbnik p. Grajkowski złożył
sprawozdanie kasowe, prezes złożył sprawozda­
nie z całorocznej pracy zarządu nad którem

wywiązała się dyskusja w której zabierali głos
pp.: sędzia Litwiak, drowa Kulińska i inni. W

skład nowego zarządu weszli pp.: Przybyła pre­
zes, Andraszak zast. prezesa, sekr. Joppówna,
Grajkowski skarbnik, Maciejewski gospodarz.
Komisja rewizyjna pp.: Kaźmierczakówna i Bro-

dala.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 7. bm. włącznie

apteka ,,Pod Lwem1' Rynek Nowomiejski.

PROGRAM RADJOFONICZNY. u,

ŚRODA, 6 MAJA ,

WARSZAWA. 12,10—13,10: Muzyka gramofon,
14,15-—14,35: Komunikat gospodarczy. 15,30—
16,10: Odczyty dla maturzystów. 16,10—16,15
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16,15—

16,45: Program dla dzieci młodszych. 16,45
- 17,15: Muzyka z płyt gramofonowych,
17,45: Koncert popularny w wyk. orkiestry
R. P . 18,45—19,10: Rozmaitości. 19,25—
19,35: Muzyka z płyt gramofonowych. 20,00:
Recital fortepianowy Róży Etkin. 21,00:

Transmisja koncertu z Londynu (transm. na

wszystkie stacje polskie). 23,30—24,00: Mu­
zyka lekka i taneczna.

POZNAŃ. 13,05—14,00: Koncert gramofonowy.
14,00-14,15: Notowania giełdy pien. i cen

targ. rzeźni miejskiej. 17,00—17,45: Audycja
dla dzieci w wykonaniu ,,Wujcia-Czesia",
18,45—20.00: Dodatek do gazety porannej
R. P. 23,10—23,30: Sygnał czasu z obserw,
astr. U . P . 23,30—24,00: Muzyka taneczna

z kawiarni ,,Polonja".

CZWARTEK, 7 MAJA .

WARSZAWA, 12,15—12,30: Muzyka z płyt
gramofonowych. 12,35: 15-ty koncert szkol­
ny z Filharmonji Warsz. 15,30—16,10: Od­
czyty dla maturzystów. 16,10—16,15: Komu­
nikat dla żeglugi i rybaków, 16,15— 17,15;

Muzyka z płyt gramofonowych. 17,45: Kon­
cert solistów. 18,45—19,10: Rozmaitości.

19,10 -19,25: Giełda rolnicza. 19,25 -19,30:

Muzyka z płyt gramałonowych, 20,30: Mu­
zyka lekka. 22 ,15-22 ,35: Koncert solisty
z Krakowa. 23,10—24,00: Muzyka lekka i ta­
neczna.

POZNAŃ. 14,00-14,15: Notowania giełdy -pie-
nieżnej i cen targ. rzeźni miejskiej. 18 ,45 -

20,30: Dodatek do gazety porannej R. P .

20,30—22,00: Koncert solistów. 22,15—22,35:
Koncert solisty z Krakowa.

Wiadomości z Gniezna.
Pożar w rzeźni miejskiej. Na poddaszu w

rzeźni miejskiej zapalił się basen z ropą, sto­
jący w pobliżu pieca Bacon Exportu. Pożar zo­
stał stłumiony przez robotników rzeźni jeszcze
przed przybyciem straży pożarnej.

Aresztowanie zbiega. Na ulicy miasta are­
sztowała policja 17-letniego Sylwestra Schon-

felda, który zbiegi z zakładu wychowawczego
w Antoniewie pow. Wągrowiec.

Pijani awanturnicy w areszcie. Do aresztu

policyjnego doprowadzono dwóch znanych
awanturników, Kazimierza Borowskiego i Syl­
westra Jaśkow/aka, którzy w stanie pijanym
awanturowali się na ulicy Chrobrego. Pozatem

aresztowano Adama Maciejewskiego z Fałkowa,
podejrzanego o dokonanie rabunkowego napadu

na rzenika Łuczaka w Falkowie.

Kradzież w urzędzie pocztowym. Podczas

nadawania paczki w tut. urzędzie pocztowym
skradziono M arjanowi Pawlakowi z kieszeni

portmonetkę, zawierającą 42 zł.

Wizyta nocna w oberży. Do oberży Augu
styna Mikołajczaka w Skrzetuszewie zakradli

się złodzieje, którzy zabrali większą ilość pa­
pierosów, wódek, likierów, cukierków, czekola­
dy, herbaty i 3 kg. mydła, ogólnej wartości

400 zł.

Młodociani zabójcy przed sądem. Przed

sądem okręgowym toczyła się sprawa przeciwko
21'letniemu Piotrowi Michalskiemu, 18-letniemu

Leonowi Michalskiemu i 19-letniemu Michałowi

Głowinkowskiemu — wszystkim ze Stawian, po­
wiat Wągrowiec, oskarżonych o zabójstwo
Leonarda Stoińskiego ze Stawian, dokonane

w dniu 23 listopada 1930 r. na zabawie w Sta-

wianach. Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym,
że w wyniku sprzeczki, powstałej z powodu nie­
zapłacenia przez Stoińskiego wstępnego, rzucili

się na niego, W'ypchnęli na korytarz i tam za­
częli go bić laską i haczką a następnie, gdy
ten począł uciekać, rzucili się za nim w pogoń
a dogoniwszy go zadali mu nożem cios w prawe

udo', powodując przecięcie głównej tętnicy, tak,
że po kilku minutach Stoiński zmarł. Sąd
przyjął ich winę za udowodnioną i skazał Pio­
tra Michalskiego na 1 i pół roku więzienia, Leo­
na Michalskiego na 1 rok a Michała Głowin-

ikowskiego na 15 miesięcy z policzeniom aresztu

śledczego od 26 listopada.

W piątek, 1 bm. wieczorem odbyło się w

Poznaniu zebranie protestacyjne Związku Pra­
cowników Pocztowych i Telegraficznych prze­
ciwko 15% obniżce uposażeń. Przewodniczył
prezes okręgowy p. Urbaniak, referaty wygło­
sili posłowie z B. B. — pp. dr. Surzyński
i Ciszak.

Dał się wyczuwać na sali nastrój przygnę­
biający, nastrój nieufności — tak bardzo cha­
rakterystyczny w czasach panującego nam dziś

miłościwie reżimu.

Pierwszy przemówił poseł dr. Surzyński.
Ubolewając nad dolą urzędników, powiedział
prelegent, że ,,czynnik najwyższy1' uznał bez­
apelacyjnie za konieczne obcięcie poborów u-

rzędnikom. W zakończeniu sw/ch wywodów
zaznaczył pan poseł, że protest musi być wy­
rażony w sposób godny oraz musi podawać spo­
soby znalezienia innych źródeł dochodu oraz

dróg oszczędności.
Jako drugi zabrał głos poseł Ciszak, któ­

rego ,,cenne'' myśli zaprzeczały bardzo niefor­
tunnie wywodom posła Surzyńskiego.

Według słów p. Ciszaka rząd musiał poświę­
cić urzędników w trosce o przyszłość kraju —

więc dlatego też — protesty żadne nic nie po­
mogą, a jeśli ktoś się na ten stan rzeczy nie

zgadza, niech . . . sobie idzie (ii!)
,,Orygina!ne" wywody p. Ciszaka spotkały

się ze sprzeciwem sekretarza Zw. Zaw. Geji.
Federacji Pracy p. M atysiaka — zatem czło­
wieka. stojącego na tej samej ,,platformie1'...
co p, Ciszak.

Gdy przyszło do głosowania nad zrcrdago-

waną przez prezydjum zebrania rezolucją, któ­
ra miała odzwierciedlać myśli wszystkich, pod­
niosło się na zapytanie przewodniczącego —

,,kto jest za?" — rąk nie bardzo wiele. Nato­
miast na pytanie — ,,.kto jest przeciw?" —

znamienne — ani jedna

Dlaczego tak się stało?

Odpowiedź jedna: Ludzie zależni boją się
w czasach ery sanacyjnej szczerze swe myśli
wypowiadać. Jedynie tam... gdzieś... z kąta je­
den, drugi glos prawdziwego protestu.

Uroczystość jubileuszowa
Kółka Rolniczego w Smogulcu, pow . Wągrówiec.

Kółko Rolnicze w Smogulcu pow. Wągro­
wiec założone i zorganizowane przez dyr. dóbr.

p. Korzeniewskiego i ks. prob. M.. Zenkera ob­
chodziło w dniu 26 kwietnia br. swój dziesię­
cioletni jubileusz. Gorliw'ym członkiem i protek­
torem Kółka jest p. Bogdan hr. Huten-Czapski
z Smogulca, który brał czynny udział w uro­
czystości i nią przewodniczył. Po mszy św.

odprawionej przez ks. prob. Zenkera odbyio się
zebranie miesięczne, któremu przewodniczył
prezes p. Heymann St. z Słupowca. Po sumie

zebrali się członkowie z pp. hr. Czapskim, ks.

prob. Zenkcrem, dyr. Korzeniow'skim, oraz

gośćmi pp. kpt. rez . Barczem z Ochodzy (pre­
zesem pow. WTKR .) i sekretarzem pow'. Ty-
lcwskim w lokalu szkolnym w Smogulcu na

wspólny posiłek. P. Barcz powitał gości. Wy­
słuchano w skupieniu przemówienia p. hr. i ks.

prób. Zenkera, którzy nawoływali rolników do

zjednoczenia się w jedną nierozerwalną rodzinę,
będącą gotową do poświęceń w myśl hasła

,,jeden dla wszystkich — wszyscy dla jednego1'.
Po obiedzie wysłuchano sprawozdania sekr.

miejscowego Kółka p. Loosego M., który roz­
w'inął historję powstania rozwój i działalność

Kół'ka. Następnie p. Tylewski wygłosi! ciekawy
odczyt organizacyjny.

Dopełnieniem harmonijnej całości jubileu­
szowej bylo przedstawienie amatorskie p. t.

,,Strażacy" reżyserowane przez p. Skorupka J.

nauczyciela ze Słupowca, a odegrane przez
młodzież gospodarską.
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Zjazd przedstawicieli
powiatowych związków komunalnych wojew. pomorskiego.

W dniu 25 kwietnia odbyło się w Grudziądzu
wąlne zebranie Związku Powiatów Wojewódz­
twa Pomorskiego.

Obradom przewodniczył prezes Związku p.
starosta Ossowski z Chełmna. W obradach brali

udział, prócz przedstawicieli poszczególnych
powiatów, pp. naczelnik wydziału samo-rządo­
wego Pom. Urzędu W ojewódzkiego Zakrzewski

i prezes Koła Miast Pomorskich, prezydent Gru­
dziądza Włodek.

Po przyjęciu sprawozdań z działalności

Związku za o-'kres ubiegły, wybrano nowy Za­
rząd w następującym składzie: pp, starosta

Ossowski jako prezes, członek wydziału powia­
towego pow. brodnickiego dr. Siudowski z Przy­
datek jako wiceprezes, starosta lubawski Be-

derski, starosta grudziądzki Niepokulczycki,
b. starosta Dytkiewicz z Ropuch pow. tczew­
ski, b. starosta morski Lipski z Torunia i czło­
nek sejmiku powiatowego pow. chojnickiego
Kaletta z Chojnic jako członkowie, a jako za­
stępcy pp, starosta tczewski Stachowski, de­
putowany powiatu kartuskiego Poćwiardowski

z Ełżbietowa i członek wydziału powiatowego
pow. chojnickiego Gtówczewski z Jeziorek.

Pozatem załatwiono szereg spraw o charak­
terze organizacyjnym, m. in. uchwalono nowy
statut.

Ze spraw o charakterze zasadniczym oma­
wiano kwestję przyszłego ustroju gmin wiej­
skich. Po obszernej dyskusji na ten temat wypo­
wiedziało się walne zebranie za utrzymaniem
gminy jednostkowej, któraby załatwiała sprawy

samorządowe o charakterze lokalnym, poza
tem za utworzeniem samowystarczalnej gminy

zbiorowej (okręgowej) o liczbie mieszkańców

2—4000 na obszarze o promieniu 3—5 kim.

Przy takiem ujęciu gmina zbiorowa co do

wielkości byłaby zbliżona do obecnie na tere­
nie województwa pomorskiego istniejących ob­
wodów wójtowskich. Do zakresu działania gmi­
ny zbiorowej należałyby t. zw . czynności ,,po-
ruczone" (państwowe) i pewne sprawy samorzą­
dowe, które wykraczają poza ramy samorządu
,,lokalnego".

Świecie.
Bezrobocie się zmniejsza. W ub. tygodniu

przyjęto do robót wstępnych do budowanej ta­
my wzdłuż Wisły około 50 łudzi. W najbliż­
szych dniach będzie przyjętych do pracy około

100—150 ludzi.

Zebranie Tow. Pracowników Kupieckich
oddz. w Świeciu odbędzie się dnia 5. bm.

w lokalu p. Chełstowskiego. Na zebraniu prze­
mawiać będzie generalny sekretarz z Poznania

p. Gregorowicz.
Na ostatnim targu płacono: masło 1,80—2,20,

jajka 1,10—1,50, kartofle 3,50 -4,00.
Pierwsze imprezy sportowe. Na miejskiem

boisku sportowem odbyły się dwa spotkania w

grach, sportowych, organizowane przez Kadrę
Marynarki Wojennej: Koszykówka G. K . S .

—

Marynarka 21:22, oraz piłka nożna Policyjny
K. S. ,,Polgryf".— Marynarka 1:3. Zaintere­
sowanie dla koszykówki wielkie, natomiast dla

piłki nożnej słabe.

ZMARLI.

Ś. p. Stefan Soborski,z Kościana, lat 52.

Ś. p. Józef Wylęgała,z Poznania, lat 63.

Ś. p. M arcin Zdanowski,z Połajewa,
lat 46.

Ś.p.Maciej Wuttke,z Koźmina, lat 69.

Bałtyk i Pomorze
przedmiotem troski naukowej.

Toruń, (PAT.) W dniu 2 bm. odbyło
się w Teatrze Miejskim w Toruniu u-

róczyste doroczne posiedzenie naukowe

Instytutu Bałtyckiego, w którem wzięli
udział m. in. p. wojewoda pomorski
Lamot, p. wicewojewoda dr. Seydlitz,
dowódca O. K. VIII gen. Pasławski, ko­
mendant Centrum Wyszkolenia Artyl.
gen. Prieh oraz przedstawiciele władz

cywilnych, wojskowych i świata na­
ukowego. Posiedzenie zagaił w imie­
niu kuratorium Instytutu Bałtyckiego
p. Bernard Chrzanowski, poczem prof.
dr. Florjan Znaniecki wygłosił ciekawy
referat na temat ,,Słty społeczne w wal­
ce o Pomorze".

Toruń, (PAT.) W wykonaniu uchw ał

pierwszego naukowego zjazdu pomorzo-

znawczego w Gdańsku rozpoczął się w

Toruniu w dniu 3 maj br- II naukowy
zjazd pomorzoznawczy, na który przy­
byli wybitni przedstawi'ciele nauki iz

centralnych m iast Rzplitej. Obrady
zjazdu odbywały się pod przewodnic­
twem prof. dr. Pawłowskiego z Pozna­
nia. Sprawozdanie z ostatniego zjazdu

pomorzoznawczego odczytał dyrektor
Instytutu Bałtyckiego dr. Borowik.

Sprawozdanie to zjazd przyjął jedno­
myślnie, poczem referaty na temat

,,Przedmiot i metody' badań stosunków

narodowościowych na Pomorzu" wy­
głosili pp. dr. Zygmunt Stoiiński i dr.

Stanisław Paprocki. Po referatach wy­
wiązała się dłuższa dyskusja, która wy­
pełniła resztę dnia.

organizacyj P. W . rozpoczęły kompanję P. W .,

następnie maszerowali Powst. i Woj., podofic.
rezerwy, Sokoli, Hallerczycy, kolejarze, mło­
dzież kat., harcerze, szkoły średnie i zawodo­
we, a pochód zamykał Sokół konny.

Po po(udniu odbyły się przy licznym udziale

publiczności igrzyska sportowe na boisku mićj-
skiem.

O godzinie 4 odbyło się popularne przed­
stawienie w Teatrze Miejskim p. t. ,,Grochowy
Wieniec'1, a przedstawienie galowe odby(o się
o godz. 20, przyczem oba przedstawienia cie­
szyły się liczną frekwencją mieszkańców

miasta.

,,Ograniczenie cukru w pożywieniu niemowlęcia
może pociągnąć za sobą nieobliczalne skutki".

Dr. R . Stankiewicz
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ZGrudziądza.
Nocny dyżur aptek. Do 9 maja br. nocny

dyżur pełni apteka ,,Pod Łabędziem", G łówny
Rynek.

Kino ,,G ryf' wyświetla ,,Na zachodzie bez

zmian".

Kino ,,Orzeł" wyświetla podwójny program

p. t. ,,Człowiek morza" oraz ,,Charlie jako bez­
robotny".

Kino ,,Apcllo" wyświetla ,,Cohn i Kelly
w Szkocji.

Wieczór kaszubski. Dnia 8. bm. odbędzie
się w auli gimnazjum żeńskiego przy ul. Tryn-
kowej ,,Wieczór Kaszubski", zorganizowany
przez Tow. Powst. i Wojaków. Na program

złoży się: zagajenie prezesa p. Doleżycha, wy­
kład p. A . Nowickiego, występ chóru ,,Echo'*

pod batutą p. Szymańskiego, deklamacje orygi­
nalnej poezji kaszubskiej.

Związek Niższych Funkcj. Państw. R . P.

Kolo w Grudziądzu zwołuję we wtorek, 5. bm.

o godz. 18 w lokalu p. Murawskiej przy ul.

Fortecznej swe miesięczne zebranie.

Fabryka ,,Pepege" w Grudziądzu wnosi

o nadzór sądowy. Stan sytuacji w fabryce ,,Pe-

pege" w Grudziądzu nie uległ polepszeniu. W

dniu 1 maja delegacja robotników wyjechała
z interwencją^ do W arszawy. Robotnicy chcą
zaproponować, ażeby fabryka zatrudniała ich

chociaż dwa dni w tygodniu, a za resztę dni że­
by otrzymywali zasiłek z Państw. Funduszu

Bezrobocia. W dniu 1 maja zarząd fabryki
,,Pcpege" zgłosił wniosek o nadzór sądowy.

3-ci Maja w Grudziądzu.
Uroczyste święto narodowe poprzedził w

sobotę capstrzyk. Wzmożony ruch mieszkań­
ców miasta skoncentrował się na Rynku GL,
gdzie spotkały się orkiestry 18 p, ułanów pom.,
64 i 65 pp. Po koncercie i odegraniu ,,Wszy-

stkie nasze dzienne sprawy" rozeszły się orkie­
stry do koszar.

Mszę św. połową celebrował ks. kapelan
Federowicz z C. W . Kaw., po której wygłosił
okolicznościowe kazanie, a odegraniem ,,Boże
coś Polskę" zakończyła się uroczystość ko­
ścielna.

Defiladę, która odbywała się przed Izbą
Skarbową odbierali pp.: gen. Rachmistruk, pre­
zydent miasta Włodek, mec. Szychowski, pre­
zes Kossjor, oraz starosta Niepokulczycki. M a­
szerował dzielnie 64 p. p . grudziądzki, 65 pulk
starogardzki, baon 66 p. p., Centrum Wyszkole­
nia Żandarmerji, 16 p. a. p ., Centrum Wyszko­
lenia Kawalerji, 18 pułk ułanów pom. Pochód

WiadomościzTczewa.
Pożegnanie prezesa Klubu Wioślarskiego

przy K. P . W . w Tczewie. Odbyło się w świet­
licy kolejowej zebranie Klubu Woiślarskiego
przy K.P,W., któremu przewodniczył prezes

p. Ilryniszczuk, naczelnik stacji w Tczewie,

który przeniesiony zostaje ku ogólnemu żalowi

wioślarzy do Torunia. W imieniu członków p.

Bąkowski scharaktel*yzował działalność ustę­
pującego prezesa, uznając zasługi położone oko­
ło pomyślnego rozwiju placówki sportowej w

Tczewie.

Kolejarze na łódź pod-wodną. Naczelnik

stacji p. Hryniszczak złoży! na ręce p. starosty
Stachowskiego 465,60 zł zebranych wśród pra­
cowników stacji Tczew, na lódż podwodną ,,Od­
powiedź Treviranusowi". Ogólna suma złożona

przez pracowników stacji Tczew, wynosi 1707,80

złotych.
Włamanie. Nieznani złodzieje dokonali wła­

mania do zabudowań fabrycznych p. Stencla

w Knybawie i wywieźli z kuźni b. wiele różnych
przyrządów kowalskich.

Drobni rolnicy i osadnicy przy pracy. Od­
było się w Tczewie zebranie prezesów powia­
towych Związku Drobnych Rolników i Osadni­
ków . Zagaił zebranie prezes wojewódzki p.
Kaleta. Na zebraniu tem obszernie debato­
wano nad połączeniem Związku Drobnych Rol­
ników z organizacją osadników rentowych.
Przypuszczać należy, że połączenie nastąpi w

najbliższym czasie. Dłuższe przemówienia na

temat organizacyjny wygłosili pp.: prezes Ka­
leta, wiceprezes p. Mazurowski, Kohnke, Go-

rajski i Lewicki. Uchwalono jednogłośnie wy­
dawać własne pismo p. t. ,,Zagroda Polska ', ja­
ko organ Związku Drobnych Rolników i Osadni­
ków.

Zaostrzenie kontroli nad funduszem bezro­
bocia. W(adze funduszu bezrobocia zaostrzyły
doraźną kontrolę w szeregu miejscowościach,
niezależnie od stałej kontroli, a to dla jak naj­

dalej posuniętego uniemożliwienia wszelkich

nadużyć w tej dziedzinie. Winni rozmyślnego
podania fałszywych danych, mających wpływać
na przyznanie zasiłków, ulegną karze aresztu

do jednego miesiąca i grzywny od 30 do 1000

złotych o ile dany czyn nie podlega surowszej
karze.

Baczność — gminy powiatu tczewskiego! W

zagrodzie p. Zabel Elzy w Tczewie, ulica Skar­
szewska 29, wybuchła pryszczyca, P. starosta

powiatowy ustanowił okręg tczewski jako za­
powietrzony, do którego włącza się całe miasto

Tczew z wybudowaniami, Do okręgu zagroż-o­
nego włącza się gminy: Górki, Suchostrzygi,
Piotrowo, Czatkowy, Tczewskie Łąki, Malinowo,
Dworzec, Zajączkowo, Zacisze i Rokitki. Nie

wolno z okręgu zapowietrzonego wywozić zwie­
rząt racicowych.

Poradnik dla rolników.
Rak ziemniaczany.

Jedną z najgroźniejszych chorób ziemnia­
ków jest rak ziemniaczany. Choroba ta za­
wsze powoduje znaczne obniżenie plonu, a czę­
stokroć całkowite jego zniszczenie. Klęska,
spowodowana przez raka ziemniaczanego jest
szczególnie groźna dla Polski, w której wiele

gospodarstw rolnych byt swój opiera na pro­
dukcji ziemniaków. Ziemniaki, chore na raka,

poznać można po tem, że na kłębach w miej­
scu, gdzie są oczka, wyrastają narosła, za mło­
du podobne do małych kalafiorów, później ma­
jące wygląd brudnej gąbczis- masy. Narosła

tc wyrastają także wprost na łodygach podziem­
nych zamiast bulw, a czasem również na pącz­
kach liściowych, dopó'ki one znajdują się je­
szcze pod ziemią. Później, gdy łodyga taka

wyrośnie nad ziemią, ma ona na sobie zamiast

liści dziwaczne mięsiste utwory rakowate zie-

lonawego koloru. Niedostrzegalny golem okiem

grzybek zaraża kłęby i łodygi i powoduje po­
wstawanie potwornych narośli, widocznych na

rysunkach, podawanych przez Ministerstwo

Rolnictwa w różnych ogłoszeniach.
Ziemniaki rakowate łatwo pod ziemią gni­

ją i grzybek przenosi się na sąsiednie kłęby
i krzaki. Nać na chorycń ziemniakach roz­
rasta się jak na zdrowych, tak, iż zazwyczaj
nie można odróżnić pola porażonego od zdro­
wego. Dopiero podczas kopania widać s'kutek

porażenia: pod krzakami choremi może nie być
ani jednej zdrowej bulwy, lecz same gńijące
masy rakowate.

Rak ziemniaczany rozwinął się silnie w

Niemczech i w ostatnich latach pojawi! się u

nas w województwach zachodnich. Dotychczas
miejsc porażonych rakiem ziemniaczanym po­
siadamy niewiele i wszyscy winni się przyczy­
nić, ażeby nie dopuścić do rozpowszechnienia
tej groźnej choroby. Klęska nie kończy się je­
dnak w czasie jednego roku. Grzybek raka

ziemniaczanego jest tak żywotny i odporny, że

w glebie nietylko zimuje, ale utrzymuje się c.a-

łemi latami. Jeśli na takiej glebie zasadzić

znowu ziemniaki, to będą one jeszcze silniej
porażone niż w pierwszym roku, a rola jeszcze
więcej się zarazi.

Ziemniaki, 'które wyrosły na roli, porażonej
rakiem ziemniaczanym, choćby nawet miały
wygląd zdrowy, nie są już zdatne do sadzenia.

W przylegających grudkach ziemi i w pyle
ziemnym znajdują się na nich zarazki grzybka,
który, skoro się dostanie do ziemi razem z wy­
sadzonym kłębem, zaczyna się tu rozwijać
i znowu zarażać plon i rolę.

Jest więc rzeczą oczywistą, że rak ziemnia­
czany to prawdziwa klęska gospodarcza i że

wystrzegać 6ię należy wszystkiego, coby ją
mogło spowodować.

Instruktorski kurs jedwabniczy
w Milanówku.

Wobec pomyślnego rozwoju hodowli jed­
wabników w Polsce i odczuwanego w tej dzie­
dzinie braku instruktorów, Centralna Doświad­
czalna Stacja Jedwabnicza w Milanówku pod
Warszawą, wzorem lat ubiegłych jednomiesię­
czny instruktorski, teoretyczno-praktyczny Kurs

Jedwabniczy w czasie od 1-go czerwca do 1 go

lipca b. r.

Kurs przeznaczony jest głównie dla instruk­
torów rolniczych, samorządowych i społecz­
nych, oraz osób pragnących pracbwać nad

krzewieniem jedwabnictwa w kraju.
Kurs organizowany jest przy udziale zasiłku

Ministerstwa Rolnictwa, dzięki czemu oplata
wynosi tylko zł 30.— (Koszt mieszkania i utrzy­
mania w Milanówku, lub Warszawie ponoszą
sami słuchacze, lub delegujące ich instytucje).

Słuchaczom wydawane są świadectwa in­
struktorskie z ukończenia Kursu.

Podania o przyjęcie na Kurs należy skie­
rować do Centralnej Doświadczalnej Stacji
Jedwabniczej w Milanówku pod Warszawą. Po­
danie winno zawierać: Imię i nazwisko kandy­
data. w-iek, stopień wykształcenia, zawód i o-

becne zajęcie, miejsce stałego zamieszkana

i krótkie oświadczenie, w jaki sposób kandydat
przewiduje wykorzystać nabyte na Kursie wia­
domości.

Słuchacze korzystają z 50% zniżki w cenie

biletu powrotnego do miejsc zamieszkania.

W lipcu br. odbędzie się w Milanówku drugi
Kurs Jedw abnictw a jednomiesięczny, urządzany
przez Kuratorjum Szkolne okr. Warszawskiego
— specjalnie dla nauczycieli.

za znieważeniegodła państwowego.
Przed sądem apelacyjnym w Toruniu odbyła

się rozprawa o zerwanie godła państwowego
z gmachu starostw a grodz'kiego w Grudziądzu
i utopieniu go w Wiśle.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Brunon Mo-

rzycki współpracownik ,,Słowa Pomorskiego
i Roman Hinz - urzędnik prywatny, członek

O. W . P., którzy przez sąd okręgowy w Gru­
dziądzu skazani zostali: pierwszy na 5 miesięcy
więzienia, drugi na 3 miesiące więzienia.

Rozprawa odbyła się na skutek apelacji
wniesionej przez prokuraturę. Przewodniczył
prezes sądu apelacyjnego Szyszko, jako wotanci

zasiedli: sędziowie s. a . Sosiński i Halski.

Oskarżał prokurator PlejewskL
Po odczytaniu aktu oskarżenia, przesłuchaniu

świadków i oskarżonych oraz po przemówieniu
prokuratora trybunał ogłosił wyrok następujący:

Wyrok sądu okręgowego uchyla się. Oskar*-

żonych: Brunona Morzyckiego, Romana Ilinza

i Pawła Jordana uznaje się winnych występku
z S 135 K. K ., że działali wspólnie i złośliwie

znieważyli godło państwowe, które następnie
utopili w Wiśle. Skazuje się osk. Brunona Mo­
rzyckiego na 5 miesięcy więzienia; osk. Romana

Hinza na 3 miesiące więzienia; osk. Pawia Jor­
dana na 4 tygodnie aresztu z zawieszeniem kary
pierwszemu na 5 lat, ostatnim na przeciąg 2 lat,
oraz na ponoszenie kosztów sądowych.
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Ludzie chorzy na kamienie żółciowe
i nerkowe, jak również i na kamicę pęche­
rzową, na nadmierne wytwarzanie się kwasu

moczowego i artretyzm powinni regulować funk­
cję kiszek, stosując naturalną wodę gorzką
,jFranciszka-Józefa(1. Żądać w apt. i drog.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 5 maja 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Piusa V., W eroniki, Angelusa M.

Jutro: Jana w Oleju, Benedykta.
Wschód słońca: godz. 4,22.
Zachód słońca: godz. 19,32.

o -----

DYŻURY APTEK;

1) Apteka Piastowska, plac Piastowski 25,
telefon 682;

2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek 14,
telefon 98.

i o------

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od godz. 10-4 , w

niedzielę i święta od godz. 11 -2 . Obecnie w

Muzeum wystawa Krakowskiego Cechu Ar­
tystów Plastyków ,,Jednoróg".

TEATR MIEJSKI.

Dziś, wtorek 5 bm. o godz. 20-ej stara­
niem Z. K. P. operetka Fr. Lehara p. tyt.
,,Druciarz",

W środę po raz trzeci odegrana będzie
nowo wystawiona opera komiczna p. t . ,,P ię­
kna Helena".

W czwartek 7 bm. jedyny gościnny w'y­
stęp Teatru Toruńskiego. Odegrana będzie
sztuka w 5 aktach St. Brandow'skiego p. tyt.
,,Sarajewo 1914" w reżyserji dyrektora Ka­
rola Bendy, w opracowaniu scen H. Kozłow-

skiej-Mąłkowskiej. Udział biorą pp.: W asi­
lew'ska, W ieslawska, Kopczyńska, Dytrych,
Rozmarynowski, Brodzikowski, Cornobis,
Tatarkiewicz, Lenczewski, Jejde, Gliński i

Dębowicz.

Na marginesie.
Pisaliśmy, że na kryzys, jak przechodzi

prasa polska, wpłynęły trzy czynniki: 1) o-

gólne położenie gospodarcze, 2) specyficzne
warunki wydaw'nicze i 3) niedostatecznie

rozwinięte czytelnictwo, mianowicie we wo­
jew'ództwach centralnych i wschodnich. Te­
raz zastanówmy się nad czynnikiem czwar­
tym, który podobnie nie jest bez winy. Ma­
my tu na myśli nasz przemysł i handel.

Panowie fabrykanci i przemysłowcy
twierdzą, że dziś nie stać ich na reklamę.
W rzeczywistości jednak higdy oni znacze­
nia reklamy dostatecznie nie oceniali. Jest

rzeczą godną uwagi, że na konsekwentną
kampanję ogłoszeniow'ą idą u nas przew'aż­
nie przedsiębiorstwa zagraniczne, operują­
ce w Polsce. Nasze firmy uważają taką pr'o­
pagandę za niepotrzebną, a grosz wydany
n a ogłoszenie' za stratę, lub za ,,odczepne"
dla akwizytora.

Tłumacząc się dziś brakiem pieniędzy,
nasz przemysł i handel zapomina, że ist­
nieje jeszcze tak zw'ana propaganda zbioro­
wa, przynosząca wprost nieoczekiwane wy­
niki. W Anglji np. taką propagandę zbio­
rową zorganizowali producenci i sprzedaw­
cy owoców. Kosztowała ich ona w przecią­
gu roku 40.000 funtów szterlingów, a sprze­
daż owoców zwiększyła się w tym czasie o

dwa miljony funtów. Podobną prdpogandę
zorganizował w Anglji również związek fry­
zjerski, w Niemczech przemysł obuwniczy,
W'e Francji przemysł czekolady itd. W Pol­
sce natomiast rzecz ta jest prawie niezna­
na. Wyjątek stanowi przemysł cukrowni,
czy którego żywa i dobrze prowadzona pro­
paganda przyniosła — wbrew ogólnej ewo.

lucji gospodarczej — znaczny wzrost kon-

sumcji cukru. Natomiast nie stosuje tej
metody browarnictwo, przemysł elektrotech­
niczny, producenci ryb, win, konserw, zwią­
zki mleczarskie i zdrojownictw'o krajowe.
A niemal na czarnej liście niedołęstwa i bra­
ku elementarnego zrozumienia własnych in­
teresów postawićby należało przemysł włó­
kienniczy, który rozbudzonego wśród spo­
łeczeństwa hasła popierania własnych wy­
robów nie poparł ani jednem słowem. Prze­
czekał spokojnie, aż p. Devey wyjechał, a z

nim przygasła cała ,,kampanja perkaliko-
wa". Dziś przemysł ten żali się na przepeł­
nione składy!

Uwag tych nie piszemy w interesie wła­
snym. Prasa ziem zachodnich, znalazłszy
się w bardzo trudnych warunkach, potrafiła
się do nich przystosować. Piszemy to ra­

czej dlatego, ponieważ stan obecny, obej­
mujący całą Polskę, stan kurczenia się
wpływów i środków wydawnictw perjodyez-
nych, oznacza dekadencję kultury i cofanie

się naszego dorobku. Oznacza oddalanie się
społeczeństwa od spraw publicznych, któ­
rych wykładnikiem jest codzienna, dobrze

wyposażona, poważna i niezależna prasa.
Na tem kończymy nasze uwagi o kry­

zysie prasowym w Polsce.

— Z Dyrekcji Lasów Państwowych w Byd­
goszczy. R eferendarz Stefan Guszalewicz z Byd­
goszczy przeniesiony został do biura Dyrekcji
Lasów w Toruniu, z powierzeniem pełnienia
obowiązków radcy prawnego.

— Zmiany w zarządzie lasów państwowych
na Pomorzu. A djunkta leśnego Edmunda Drec-

kiego z nadleśnictwa Mirachowo przeniesiono
do nadleśnictwa K ościerzyna. —- Adjunkt leśny
inż. F eliks Lejczyk z nadl. Lipusz przeniesiony
do nadl. Wirty. — Nadleśniczy Józef Kostyrko
z nadl. Kościerzyna przeniesiony do biura Dy­
rekcji Lasów Państwowych w Warszawie, na

stanowisko referendarza. — Referendarz Wik­
tor Donimirski w Toruniu mianowayn nad­
leśniczym.

— Ostre strzelanie. Dnia 6 bm. przeprowa­
dzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strzelanie na

strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piech. Wlkp. w

Jachcicach. Wszelkie drogi w tym kierunku

strzeżone będą przez posterunki własne.

- Doręczono nam wyrok z Gdańska. Ar­
tykuł w n-rze 47 ,,Dziennika Bydgoskiego*1
zatytułowany: ,,Niespokojny Gdańsk*1— na­
robił w kolach nacjonalistów niemieckich
w Gdańsku ogromnej wrzawy. Prokurator

Wolnego Miasta wytoczył ,,Dziennikowi
Bydgoskiemu'* proces o zdradę stanu (Hoch-
verrat). Ponieważ wydawnictwo znajduje
się w Bydgoszczy ł również tam mieszka od­
powiedzialny redaktor, ukaranie ich za

zbrodnię z 88 85, 8*2i 81 kodeksu karnego -

nie mogło nastąpić. Sąd w składzie nastę­
pującym: dyrektor sądu ziemiańskiego dr.
Bumke — jako przewodniczący na rozpra­
wie, radca Grosskopf, jako drugi sędzia za­
wodowy, właściciel młyna Pinske i panna
Reiss — jako ławnicy, zawyrokowali znisz­
czenie wszystkich numerów ,,Dziennika
Bydgoskiego'* n r. 47 z dnia 27 lutego 1931,
jak również zniszczenie płyt i form, które

służyły do wydrukowania owego numeru

gazety.
Odpis wyroku został nam doręczony dnia

4 maja. Jak sądy gdańskie chcą W'yrok
wykonać — nie wiemy. Chyba nie przyszłą
nam do drukarni hitlerowców z nożami -

do niszczenia płyt i form?!

— Odnaleziony 17-letni Micha! Wnuk, o k tó ­
rego zaginieniu donosiliśmy, odnalazł się w Su­
chej, powiatu św'ieckiego, gdzie pracuje u rol­
nika Feliksa Jędrzejczaka, przy gospodarstwie
domowem.

Omal, że nie śmiertelny wypadek.
Dnia 2 b. m. podczas targu na Starym

Rynku zdarzył się wypadek, który omal, że

nie zakończył się śmiercią. Mianowicie, ja­
kiś okoio 12—13 lat liczący chłopiec, którego
nazwiska nie zdołaliśmy stwierdzić, jedząc
bułkę, czy owoc, udławił się tak, że nie mo­
gąc zaczerpnąć tchu, stracił przytomność
i padł na ziemię.

Wokoio omdlałego chłopca zebrało się
mnóstwo łudzi; pospieszono mu z ratu n­
kiem, jedni czynili masaż gardła, drudzy
bili go po plecach, aby łatwiej przełknął to,
co mu ugrzęzło w tchawicy, lecz nic nie po­
magało. Chłopiec z oczyma w słup -posta-
wionemi- począł charczeć i zdawał się być
już bliskim utraty życia.

Znalazł się jakiś pan, który pochwycił
chłopca za nogi, i postawiwszy go głową na

ziemi, wstrząsał nim mocno. Wówczas chło­
piec zakaszlał i wypluł z siebie nieprzeł-
knięty kawałek jedzenia, przychodząc do

przytomności — i to go uratowało.

Osłabionego jeszcze bardzo zaprowadzono
do hurtowni towarów tekstylnych, obok
składu rzeźnickiego p. Krzyżaniaka, gdzie
mu udzielono dalszej pomocy, poczem chło­
piec udał się do domu.

Niezależnie od natychmiastowego ratu n­
ku, powinno się w takich wypadkach szyb­
ko zawezwać lekarza, lecz widocznie nie

przyszło to nikomu na myśl.

Król i królowa Sjamu
w Ameryce.

Amerykanie są niesłychanie dumni na

swój republikanizm i na swoją demokrację.
Ale niech do Ameryki zjedzie lada król, to

wszyscy w pas mu się kłaniają, a każdy
krezus amerykański uważa sobie za za­
szczyt, jeśli taka ukoronowana głow'a rękę
poda. Tak jest i teraz, gdy przyjechał do

Ameryki król Sjamu Prajadhipok z swoją
małżonką Rambai-Bami. Jankesi bardziej
ich honorują niż sjamscy poddani.

— Licytacja koni wojskowych. W sobo­
tę, dnia 9 maja br. o godz. 10 na Nowym
Rynku w Bydgoszczy odbędzie się sprzedaż
licytacyjna 20 w'ybrakowanych koni woj­
skowych.

— Zjednoczenie Kurkowych B ractw Strze­
leckich R, P. w Poznaniu komunikuje, że sekre-

tarjat swój przeniósł na plac Wolności nr. 14
'I. ptr. dokąd wszelką pocztę skierować należy.
Sekretarjat jest czynny w dni robocze od godz.
10-13 i 15-18. Telefon 40-95.

Wielki dzień dla zrzeszeń izwiązków,
które poszły za głosem Ojca św. Leona XIII.

Od sześciu lat urządzają Katolickie To­
warzystwa Robotników Polskich ,,Dzień Ro.

botnika Katolickiego" połączony z obcho­
dem encykliki ,,Rerum Novarum".

W roku bieżącym uroczystość ta jest tem

w'iększa, przeto powinna i będzie uroczyściej
obchodzona dlatego, iż jest połączona z ob­
chodem 40-lecia wydania sławnego Katechiz­
mu dla robotników całego świata, encykliki
,,Rerum Noyarum" przez Ojca św. Leona

XIII. Cały św'iat, wszędzie, gdzie żyje i p ra­
cuje robotnik katolicki, przygotowuje się do

godnego obchodu onej uroczystości.
W dniach 14—15 mają zjadą się robotni,

cy z całego świata do stolicy Piotrowej, aby
złożyć hołd i podziękowanie następcy Le­
ona XIII za danie im drogowskazu, jakim

"Popularny" Gandhi.

Francuski rzeźbiarz i karykaturzysta
skomponował solniczkę, która znalazła się
na stołach wszystkich jadłodajni Paryża.
Modnem stało się w stolicy nadsekwańskiej
wypowiedzenie: ,,Proszę mi podać Gandhie-

go!".
Przywódca hindusów doczekał się w Eu­

ropie dziejow'ej popularności.

jest dla nich encyklika ,,Rerum Novarum".
I Ojczyzna nasza Polska, będzie miała tam

swych zastępców', nie zabraknie tam robot­
n ika polskiego!

Związek Katolickich Tow'arzystw Robot­
ników Polskich na diecezję gnieźnieńską i

poznańską zorganizował pielgrzymkę do

Rzymn.
Pielgrzymka polska wyjeżdża z Katowic

w' dniu 8-go maja, aby w stolicy chrześci­
jaństwo godnie reprezentować Polskę i pol­
skiego robotnika.

Nie wszyscy robotnicy katolicy i Polacy
mogą jechać do Rzymu, ale wszyscy mogą
i pow'inni wziąć udział w obchodach tych
uroczystości, które się będą odbywać w o-

kręgach i towarzystwach po paraljach na-

szych.
Jeżeli kiedy, to. w'łaśnie przez udział w

tych obchodach możemy dać odpowiedź tym
wszystkim, którzyby chc'ieli poprowadzić ro­
botników katolickich pod sztanadary Mazxa,
Bebla i Lenina.. Robotnik katolicki i polski
pod te sztandary nie pójdzie.

W dniu Wniebowstąpienia Pańskiego po­
winniśmy dać odpowiedź tym, którzy sakra-

ment m ałżeństwa m ają zamiar sprowadzić
do roli zwykłego kontraktu, i który to kon­
trakt każdego czasu zerw'ać by mogli. Na to

robotnik katolicki nigdy się nie zgodzi, i

ognisko rodzinne dla niego pozostanie świę­
tością, której ruszać nikom u nie wolno.

Możemy w dniu tym dać odpowiedź tym
wszystkim, którzy szkoły nasze chcą poro­
bić szkołami bezwyznaniowemi.

Szkoła musi być wyznaniowa, i nauczy­
ciele nasi muszą być dla szkół naszych ka­
tolikami, nie z m etryki, ale z przekonania.

A nakoniec chcemy przez obchody ency­
kliki ,,Rerum Novarum" przypomnieć wszy­
stkim pracodawcom, aby ze swymi pracow­
nikami obchodzili się tak, jak w swem orę­
dziu żąda Ojciec św. Leon XIII. Zwłaszcza

w dzisiejszych czasach, gdzie tyle jest nę­
dzy i biedy w stanie robotniczym, i wielki

jest brak pracy, powinni pracodawcy, ile to

w siłach ich, pójść między robotników i słu­
żyć im radą i pomocą, niech w robotniku

widzą swego bliźniego i brata, niech go nie

uważają za objekt - w'yzysku.
Szczególnie w dniu obchodu ,,Rerum No­

yarum" chcielibyśmy przypomnieć różnym
pp. dyrektorom, którzy nigdy nie m ają dość

wysokich pensyj i różnych gratyfikacyj za­
wsze im za mało. Zazwyczaj siedzą w

przedsiębiorstwach, które stworzyli i zbudo­
w'ali inni ludzie, ze siebie tym przedsiębior­
stwom nic nie dali, ale pretensje mają nie­
nasycone, to ludzie bez Serca! Mało ich ob­
chodzi, czy robotnik ma co w usta włożyć
lub nie, czy leży jako bezdomny w rowie,
czy pod płotem cmentarnym, to go nie

wzrusza, i jeśli kto, to właśnie ten gatunek
ludzi te pijawki potu i krwi robotnika, i je­
śli komu, to w'łaśnie tym potrzeba, aby się
zaznajomili z dziełem Leona XIII.

Dla powyższych danych musi i powinien
robotnik katolicki przypomnieć św'iatu dzie­
ło Papieża Leona XIII.

W Bydgoszczy są w* pełnym toku przy­
gotowania do obchodu 40-lecia encykliki
,,Rerum Noyarum'*. Obchód urządza okręg
Katolickich Tow. Robotników Polskich na

miasto Bydgoszcz z księżmi patronami, już
poraź szósty. Poczyniono starania i wysiłki,
aby uroczystość w roku bieżącym przewyż­
szyła wszystkie poprzednie. Zależeć to bę­
dzie ostatecznie od tego, jak społeczeństwo,
a szczególnie związki zawodowe i inne to­
warzystwa, oparte na zasadach Kościoła Ka­
tolickiego wysiłki to poprą. A poprzeć je
mogą, gdy w dniu 14-go maja przyślą nie-

tylko poczty sztandarow'e, ale i swoich

członków.

Niech w' dniu tym stanie i młodzież ze

swymi ojcami do apelu, niech wszyscy, któ­
rzy pracują w' stowarzyszeniach młodzieży
zw'racają na ten ważny clzień — młodzieży
uwagę.

Niech w' dniu tym nic nas n:e dzieli, ale

niech nas łączą te wielkie hasła, które 49
lat t-ernu rzucił światu Papież Leon XIII.

Ro jeżeli kiedy, to właśnie teraz, tutaj,
gdzie stała kolebka narodu polskiego, po­
trzeba nam jedności i skupienia nietylko
aby przetrwać burzę, która szaleję wkoło

nas, lecz aby zwyciężyć. Zwyciężymy, jeżeli
pójdziemy gromadą.

Jan Cywiński,
członek zarządu Katol. Towarzystw

Robotników Polskich.



Nr. 104.
,,D Z IENNIK BYDGOSKI** Śro'da, 'dnia (t- mftja 1031 r. Słr. fi .

Kwiatki biurokracji.
Jak się utrudnia obywatelowi życie.

Pisaliśmy niedawno o nowym syste­
m ie meldunkowym, niezwykle uciążli­
wym i kosztownym. Obecnie można do

bukietu kw'iatów cuchnącej biurokracji
dorzucić nowy, wymownie świadczący
o tem, jak w okresie radoshej .twórczo­
ści sanacji mózgi biurokratów wprost

wysilają się w kierunku wynalezienia
sposobów, utrudniających obywatelom
życie.

Od niepamiętnych czasów wydawano
w naszej dzielnicy tzw. tygodniowe bi­
lety robotnicze. Proceder był niezwy­
kle prosty. Robotnik otrzymywał ulgo­
wy bilet na podstawie zaświadczenia

pracodawcy, że dany robotnik, za­
mieszkały w X... pracuje, w fabryce. O

nadużyciach przy tej prostej procedu­
rze jakoś się nie słyszało.

Mimo to nasunęły się ciasnej głowie
jakiegoś biurokraty wątpliwości. Wy­
pracowano więc przy zielonym stoliku

biura ministerjalnego specjalną legity­
mację,'którą nabywa się za 10 groszy
w kasie kolejowej. Legitymację za­
opatrzyć należy w fotografję, wypełnić
przez pracodawcę i podpisać przez ro­
botnika. Następnie władza musi po­
twierdzić pieczęcią i podpisem: 1) że

dany robotnik mieszka w miejscu za­
podanym i 2) że fotografja przedstawia
osobę, na której nazwisko legitymacja
jest wystawiona. Karta ma ważność

przez 3 miesiące. Po trzech miesiącach
musi być zastąpioną przez inną.

Rzecz na oko prosta i jasna. Wy­
obraźmy sobie jednak praktyczne skut­
ki zarządzenia. 4 fotografję w roku i 4

wizyty w biurach meldunkowych, oczy­
wiście w godzinach urzędowych, to

znaczy w czasie, kiedy robotnik powi­
nien być przy pracy, to nieproduktywny
wydatek około 40 zł rocznie.

Ale cóż to obchodzi biurokratę? Za­
dowolony ze swojego kapitalnego po

mysłu, nie myśli nawet o tem, iie dzię­
ki jego zarządzeniu m arnuje się. nie­

potrzebnie pieniędzy i czasu i psuje
krwi obyw'atelom.

Zaiste, radosna ,,twórczość" sanacji
na polu utrudniania życia onywatelowl
wykazuje niezwykłą płodność.

Złodzieje kieszonkowi
na gościnnych występach.

Dowiadujemy się, że dnia 2 bm., odbył się
istny zjazd złodziei kieszonkowych (doliniarzy)
do naszego grodu. Zwiedzieli oni zabytki na­
szego miasta, jak hale targowe i niektóre skła­
dy, przyczem dla zdobycia jakiejś pamiątki, wy­
próżniali kieszenie obywateli. I tak, w samej
tylko hali targowej ściągnęli p. Marji Malewicz

z Rynarzewa 28 zł., p. Bernardowi Bąkowskie-
mu z Tryszczyna 12 zł, naszej informatorce p.

Zoiji Cz. z Bydgoszczy 80 zł. O innych zaś kra­
dzieżach dowiemy się jeszcze zapewne z po­
licji, gdyż jak nam donoszą policja złożyła swą

wizytę niejakiej Chai Holz z Włocławka i Wik-

torji Baze z Bydgoszczy, które chciały z

,-grzeczjiości" pewnemu panu Mwsunąć" leplel
do kieszeni wystający do połowy portfel. Ponie­
waż jednak ten pan z caią stanowczością twieft-

dzi, że portfel miał głębo(ko schowany w we­
wnętrznej kieszeni swej marynarki, przeto po­
licja, chcąc ,,oczyścić” z tak ciężkiego zarzutu

obydwie damy, zaprosiła je na konferencję do

siebie.

— Otwarcie sezonu wioślarskiego w Byd­
goszczy. Doroczne uroczyste otw'arcie sezo­
nu w bydgoskim ośrodku wioślarskim odbę­
dzie się w niedzielę dnia 10 maja rb. na

przystani Bydgoskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego, które przejęło w tym roku rolę

gospodarzy. Uroczystość samą urządza Byd­
goski Komitet Towarzystw Wioślarskich,

który jednoczy w sobie wszystkie miejscowe
kluby wioślarskie.

— Kradzież kieszonkowa. W ładysława Szu-

drowicz, zamieszkała w Koronowie, doniosła

policji, że niejaki Otto S., zamieszkały w miej­
scu. przy ulicy Szubińskiej, skradł jej z kie­
szeni 30 zł gotówki.

— Jnż dziś wykład St. Jarosza pod tyt.
,jPrzez prerje i góry Ameryki". W ostatniej
chwili przypominamy o wykładzie, który
dziś dnia 5 bm. o*godz.' 8' wiocz. w sali Pa-,
tzera wygłosi znany podróżnik Stefan Ja-;:
rosz. Niezmiernie ciekawe opowiadania i

pierwszorzędne zdjęcia fotograficzne z 3-le-

tniej wędrówki po najpiękniejszych zakąt­
kach Ameryki Północnej złożą się na pro­
gram dzisiejszego wieczoru.

— Sprostowanie. W sobotnim- numerze

,,Dziennika" pod listem w sprawie brzmie­
nia tytułu opery Puccini'ego ,,Madama But-

terfly" przez omyłkę znalazł się podpis p.

Korab-Laskowskiego. Stwierdzamy, że auto­
rem listu jest p. II . B. Trzecieski.

— Ostrożnie z wyjazdem do Indyj holen­
derskich!W dziennikach pojawiły się ogło­
szenia firmy Algemeine Handels Informa­
tion Bureau Nederladsch Indiee (Holland) o

możliwościach uzyskania korzystnych sta­
nowisk w Indjach holenderskich. Jak się

dowiaduje PAT z bardzo miarodajnych źró­
deł, oferta ta jest niepoważna i nosi wszel

kie cechy afery, obliczonej na, łatwowier­
ność ludzką i na wyzysk. Ryzykujący wy­
jazd mogą znaleźć się w położeniu bez wyj­
ścia. Przedtem już prawie na początku rb.

na terenie Prus działała niemiecko-holen-

derska spółka kolonjalna Deutsch-Hollandi-

sche Ges., poszukująca także rolników i fa­
chowych przemysłowców na wyjazd do A-

fryki i Indyj holend'erskich, żądała jednak
od zgłaszających śię kaucyj w wysokości 50

do 60 f. szt. Spółka ta nigdzie nie byla reje­
strowaną, a członkowie jej poszukiwani są

przez policję niemiecką, ponieważ zachodzi­
ła obawa, że sprytni ci oszuści działali pod
różnemi firmami, szukając powodzenia w

Polsce.

— Znaleziono szkic napisn do nagrobka
na nazwisko Wesołowskiej. Do odebrania w

redakcji.

Oszust, żerujący na inwalidach
Na terenie naszego miasta grasuje znowu ja­

kiś oszust, który odwiedza mieszkania inwalidów

wojennych, pobierających rentę, przedstawiając
się za wysłannika jakiegoś urzędu, od którego
inwalida ma rzekomo otrzymać dodatek do

swej renty.
Aby jednak inwalida mógł otrzymać ów do­

datek, musi wpłacić na ręce rzekomego urzędni­
ka 5 zł, na stempel i koszta przesyłki.

Łatwowierni wierzą oszustowi dając żądane
5 zł, z któremi oszust się ulatnia i już go wię­
cej nie widzą; dodatek żaden naturalnie również

nie nadchodzi.

Ostrzega się przed oszustem, którego należy
oddać za pojawieniem się w ręce policji. Łatwo­
wierni zaś powinni wiedzieć, że należności

stemplowych nie inkasują urzędnicy, lecz wpla-
pa się je wprost do urzędu. i

PSalarz.
Cieniom śp. Franciszka Sieńskiego.

W cichej samotni z swoją dolą smutną

Żył i pracował w' cieniu zapomnienia,
Swe kolorowe rzucając marzenia

Na szare płótno.

Wyczarowywał z płótna dworków, ciszę,
Gdy się winograd na ścianach czerwieni,
Tajną głąb lasów', które w czas jesieni

Wicher kołysze.

Wieczorne niebo z purpury i złota,
W które modlitwa ludzkiej duszy wsiąka -

I pól bezkresność, po których się błąka
Ludzka tęsknota.

Ale najbardziej ze wszystkich tematów

Ukochał kwiaty i piękno ich danin,
Jak służka Boży, skromny Franciszkanin

Znał duszę kwiatów.

Więc kiedy odszedł już na tamtą stronę,
Świat żałosnego nie podniesie krzyku,
Lecz posmutniały po swym małarzyku

Dworki czerwone.

Lecz zasępiły się lasy rozpaczą,
Wicher na polach bezkresnych zaszlocliał,
I wszystkie kwiaty, które tak ukochał

Cichutko płaczą.

Henryk Zbierzchowski.

— Pogrzeb ś. p . Franciszka Sieńskiego.
W ubiegłą niedzielę złożono do grobu na

cmentarzu na Bieląwkach zmarłego w Byd­
goszczy artystę-malarza ś. p. Franciszka

Sieńskiego. W pogrzebie wzięli udział liczni

przyjaciele .i wi'elbiciele talentu zmarłego
artysty, który cieszył się w mieście naszem

dużą popularnością i uznaniem. Niech od­
poczywa w pokoju!

— Burza. Długo ociągająca się z przybyciem
wiosna; daje. się już teraz dobitnie odczuwać.

Słońce świeci coraz sympatyczniej, wzrasta: go­
rąco, wszystko kwitnie, wogólę radość panuje
w naturze. Jednym z niezawodnych znaków, że

wiosnę mamy autentyczną, była burza, która

dziś w nocy przeszła nad miastem. Burza kom­
pletna, ze wszystkiemi efektami świetlnemi i

głosowemi. A więc grzmoty, błyskawice i prze­
dewszystkiem błogosławiony przez rolników

deszcz. Cala ta wiosenna parada nie trwała dłu­
go, ale była miJą wkładką w spokojnej atmosfe­
rze niemal już letniego gorąca. Majowy deszczyk
działa orzeźwiająco. Na ludzi też...

Czem to wytłumaczyć?...
Do policji zgłosił się p. M arjan Cielaszyk,

zamieszkały przy ulicy Kołłątaja 11 i do­
niósł, że gdy w święto Trzeciego Maja wy­
wiesił chorągiew narodową na dachu wy­
mienionego domu, właścicielka domu, Wa­
lentyna Bartliszewska., sprzeciwiła się temu

i kazała swej służącej chorągiew usunąć.
Pani ta nosi przecież polskie nazwisko i jest
zapewne Polką, więc czem wytłumaczyć ta­
ki czyn?...

PROGRAM W KINACH.
— CORSO wy'świetla dziś po raz ostatni

,,Bex Bell Czarodziej" oraz I. serję ,Jirabia
Monte Christo".

— KRISTAL. Podczas gdy w Polsce w ub.

roku produkcja filmowa niemal zamarła, w Cze­
chosłowacji nakręcono 21 filmów w tem 7 obra­
zów dźwiękowych, z których jeden bodaj naj­
ładniejszy o istotnej wartości artystycznej i

technicznie najlepiej wykończony jest ,,Jej
chłopczyk", rzewny, o mocnych scenach dramat

uczciwej żony i kochającej matki. Reżyserja
1gra artystów z małym Jasiem Freherem wprost
wspaniała. Jest to więc film, który dzisiaj na­
wet za ostatnie grosze warto zobaczyć. Nadpro­
gram dźwiękowy.

-M ARYSIEŃKA Dziś po raz drugi w ca­
łości film-olbrzym ,,Nibelungi", który wczoraj
ściągnął liczną publiczność, aby podziwiać wspa­
niałe sceny legendarne, piękne tło i grę arty­
stów na czele z Goetzkem, Rychterem, Schleto-

wem i innymi którzy odtwarzają z wiernością
historyczne postacie tego wspaniałego obrazu.

Przedstawienie trwa trzy i pół godziny i roz­
poczyna się o 7,30, Ceny znacznie zniżone.

NOWOŚCI dziś poraź ostatni demonstruje
najwspanialszy dramat dźwiękowy lotniczy p. t.

,,M łode Orły". Jest to bardzo pomysłowy film

przedstawiający jeden z najświetniejszych frag­
mentów wojny światowej — walkę floty po­
wietrznej. Radzimy zobaczyć ten film pełen dra­
matycznego napięcia.

OKO. Od wtorku 5 maja wchodzi na ekran

2 serja filmu pt. ,,Dr. Mabuze". Film ten wy­
świetlany będzie tylko dziś wtorek, czwartek

i piątek. Zniżki ważne.

Przestroga przed oszustka.
Po różnych miejscowościach Poznańskiego i

Pomorza, włóczy się jakaś młoda, 18—20 liczą­
ca dziewczyna, która, podając się za Anielę
Graczykównę, głuchoniemą, wyłudza pod róż­
nemi pozorami datki od łatwowiernych. Ponie­
waż w Bydgoszczy żaden zakład głuchoniemych
nie istnieje, przeto ma się tu do czynienia ze

sprytną jakąś oszustką, która najprawdopodob­
niej udaje głuchoniemą. W razie pojawienia się,
należy ją oddać w ręce policji.

O------

,,Sokół żeński**
Plenarne zebranie Żeńskiego Tow. Gimn.

,,Sokół” jutro w środę, 6 bm. o godz, 20 se­
kretariacie.

~- Tow. Przyj'aciół Sztuk Pięknych w

Bydgoszczy zaprasza w'szystkich członków

i sympatyków na wspólne zwiedzenie ak­
tualnej wystawy obrazów' krakowskiego
zrzeszenia artystów ,,.Jednoróg" w Muzeum

Miejskiem dziś w wtorek o godz, 20. Wstęp
dla członków towarzystw'a 20 gr. — Tamże

zapisy now'ych członków.

— Poszukiwany. 'W ładze prokuratorskie po­
szukują niejakiego Stanisława Kolaczyńskiego,
lat 25, bez stałego miejsca zamieszkania, który
dokonał kilka śmiałych kradzieży. Jest on .,spe­
cjalistą" od Wyrywania gwałtem z rąk prze­
chodniów, w ulicach mniej uczęszczanych, tore­
bek, zegarków, pakunków itp. tak zw. w języku
złodziejskim ,,grandziarzem". W razie napotka­
nia, należy go oddać w ręce policji.

— Czyja parasolka? W komisarjacie IV.

policji państwowej, przy uL Wileńskiej znaj­
duje się do rozpoznania i odebrania parasolka
damska.

Akwarium.
Maio kto z szerszej publicz­

ności wie, co słowo to naprawdę oznacza. -

Niejeden, dopiero podczas zwiedzania zeszło­
rocznej Pewuki, widział ję, urządzone przez

prawdziwych miłośników z pietyzmem w Pal-

miarni ogrodu Wilsona w Poznaniu. — Trudno

było naprawdę niejednemu oderwać się od tych
basenów i baseników, w których na tle roślin­
ności podwodnej, skrzyły się cudnemi barwami

i kształtami różnorakie rybki egzotyczne i nie-

egzotyczne. — A cóż dopiero, gdy słońce wio­
senne wodę w akwarjach podgrzeje i w .ryb-
kach rozbudzi się odwieczny pęd do utrwalenia

gatunku: miłość! Samczyki wówczas przybiera­
ją cudowne wprost barwy, pływają naokoło sa­
miczek, by je nakłonić do złożshia ikry czy to

w gniazdku, kunsztownie na powierzchni wody
z pęcherzyków powietrza zbudowanem, czy to

w kotlinach, pracowicie w piasku wyżłobionych,
czy też poprostu w gęstwinie roślin podwod­
nych. W zruszającą jest Tr niektórych gatunków
opieka rodziców nad maleńkiemi istotkami, któ­
re po kilku dniach wydobywają się z ikry. Kto

widział kiedykolwiek samczyka makropody, nie­
ustannie zbierającego wypadające z gniazdka
mtode, podobne do przecinków pisarskich i wy­
pluwającego je z powrotem do gniazdka, zbudo­
wanego z pęcherzyków powietrznych, albo sa­
miczkę Cichlasoma, która zbiera ikrę w puszcz-

ku, obnosi ją z sobą aż do wyklucia się mło­
dych, a później otoczona mnogiem swem potom­
stwem pływa w akwarjum i w chwili najmniej­
szego niebezpieczeństwa gromadzi je znowu w

pyszczku, — ten nigdy widoku takiego nie za­
pomni. — I u nas w Bydgoszczy mamy dość

poważną liczbę miłośników i doświadczonych
hodowców rybek egzotycznych. — Część z nich

powołała przed kilkoma tygodniami do życia
Towarzystwo, na którego czele stoi przyrodnik
gimnazjum klasycznego, profesor Świtalski, ł

które w każdy pierwszy piątek miesiąca odby­
wa regularnie swe zebrania w lokalu restauracji
pod Lwem przy ul. Marszałka Focha. Kto z mi­
łośników dotychczas nie jest członkiem, tego
uprasza się o przybycie na następne zebranie

plenarne w piątek, 8 bm. o godz. 20 do restau­
racji ,,Pod Lwem” przy ul. Marsz. Focha. —-

Opłaty członkowskie są tak minimalne, że każ­
dy może doń przystąpić a winien to uczynić we

własnym interesie, choćby ze względu na po­
głębienie swej wiedzy i korzystanie z doświad­
czenia innych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Piękna Helena.
Operetka-barleska Offenbacha w 3 aktach

do stów Meilhac'a i Helevy'ego.

DyrygowałLeon Turkiewicz, reżyserował
Mieczysław Dowmunt, dekoracje Feliksa

Krassowskiego.
,,P iękna Helena" jest tylko operetką i to

operetką w części muzycznej zupeinie skro­
mną. Na miano opery zasługiwałaby ze

W'zględu na interesującą fabułę, w'ziętą z

mitologji greckiej, a traktującą o przyczy­
nach w'ójny trojańskiej, gdyby kompozytor
i autorzy więcej uwzględnili byli oprócz
strony komicznej i dramatyczną. W ,,P ięk­
nej Helenie" mamy satyryczną ,,persiflage"
(wyszydzanie) klasycznej starożytności. Słu­
chacz nie może się spodziewać na przedsta­
wieniu ,.Pięknej Heleny" wzruszeń i bar­
dziej przejm ującej akcji i muzyki - bo jak
w ,,Orfeuszu", w ,,Życiu Paryża", tak w'

,,P ięknej Helenie" autorzy i kompozytor
dają tylko parodję. Nie trzeba zatem słu­
chać z naiwną wiarą w powagę muzycznych
fraz i teatralnych efektów, lecz doznawać

bezpośredniej emocji wrażeń.

P. Dowmunt świetnie wyreżyserował ca­
łą tę satyrę, sam jako Menelaus nieco szar­
żował; również pewną przesadę w grze i

charakteryzacji zauważyć można było u p.
Stefana Laskowskiego w roli Kalchasa.

P. Tadeusz Laskowski w roli Parysa, Sy­
na Pryama, był wzorowy. Grał przekony­
wująco, z klasycznym spokojem, śpiewał
m iękkim i doniosłym głosem. Dykcję miał

dobrą.
P. Okońska jako ,,Piękna Helena'* była

z Parysem doskonale zgraną. Można było
podziwiać i ją i jej dźwięczny sopran.

Pp. Kaupe, Cirin i Żuczkowski zasługują
na pochlebną ocenę.

Pp. Andrzejewski i Cybulski (AjaksyJ
rozśmieszali i bawili bardzo dobrze.

Primabalerina p. Górecka i balętmistrz
p. Morawski w Wielkiej Fantazji Baletowej
— kompozycji choreograficznej p. Moraw­
skiego — przedstawili poraź pierwszy ze­
spół, uzupełniony tancerzami. Widowisko

piękne, z estetycznym sm akiem pomyślane.
Orkiestra dobra. P .kapelm. Turkiewicz opa­
nował całość z łatwością. Dekoracje p. art.

malarza Krassowskiego godne podziwu.
Życzymy sztuce najlepszego powodzenia.

Małecki.



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, 'dnia fi maja 1931 r.
Nr. 104.

— Egzamin nadzwyczajny z zakresu progra­
mu nauk w szkołach powszechnych. Inspekto­
rat szkolny miasta Bydgoszczy zawiadamia ni-

niejszem, że egzamin nadzw'yczajny z zakresu

programu naukowego w szkołach powszechnych
odbędzie się w dniach 18, 19 i 20 maia br. Do

podania o dopuszczenie do egzaminu należy do­
łączyć: a) metrykę urodzenia; b) świadectwo

moralności; c) własnoręcznie napisany życiorys
j. podaniem przebiegu studjów; d) ostatnie

świadectwo szkolne; e) fotografję. Stosownie

do rozporządzenia Ministerstwa W. R . i O. P.
z dnia 27. listopada 1930 r. Nr. II. 1109/30 kan­
dydaci, którzy przekroczyli 18 rok życia mogą

być zwolnieni przez inspektora szkolnego od
zdawania z języka niemieckiego, rysunków, ro­
bót ręcznych (kobiecych) śpiewu i ćwiczeń cie­
lesnych. W podaniu swem o dopuszczenie do

egzaminu winni interesenci wyraźnie o to pro­
sić. K andydaci niżej lat 18 winni zdawać egzamin
ze wszystkich przedmiotów. Z polecenia inspek­
tora szkolnego należy złożyć wniosek oraz tak­
sę egzaminacyjną w wysokości 20 zł w kance­
larii szkoły im. K. Marcinkowskiego, ul, Nakiel-

ska 6, najpóźniej do dnia 10. maja br.

— Towarzystwo Obywateli parafji Szwede­
rowo pod protektoratem prob. Konopczyńskiego
zaprasza na uroczystość 10-lecia istnienia, któ­
ra odbędzie się 31 maja br.

— Przedstawienie kinematograficzne dla

młodzieży. Po kilkutygodniowej przerwie
wznawia kino szkolne przedstawienia dla

m łodzieży. Dnia 6 (środa) i 7 (czwartek) bm.

wyświetlana będzie I-sza serja, a 8 (piątek)
i 9 (sobota) bm. Il-ga serja ,,Nibelungów".
Początek przedstawień o godz. 4,30 po. pot.
Bilety w cenie: 30, 50 i 80 gr nabyć można

przed przedstawieniem w kasie kina ,,Ma­
rysieńka".

— W najbliższą niedzielę w Teatrze Miej.
skim o godz. 12 w poł. odbędzie się zapowie­
dziany koncert Miejskiego Konserwatorjum
Muzycznego z udziałem własnego chóru

mieszanego oraz orkiestry pod dyr. Włady­
sława Raczkowskiego. Jako solistkę usły­
szymy doskonałą sopranistkę, Jadwigę Mu-

. sielewską. Imponujący przytem program z

potężnym Psalmem 112. Hiindla na czele,
da nam możngść poznać szereg arcydzieł
klasycznej muzyki zespołowej. Bilety po ce­
nach zniżonych do nabycia w kasie Teatru

Miejskiego oraz w Księgarni i Składzie Nut

Jana Idzikowskiego, Gdańska 16/17. Całko­
wity czysty dochód przeznacza się na rzecz

Funduszu Pomocy Bezrobotnym m. Bydgo.
szczy.

— Do ,,Wicka", W czwartek 7 bm. po połu­
dniu o godz. 4,30 wybierają się restauratorzy
do ogrodu p. Wincentego Kujawskiego przy ul.

Fordońskiej na plenarne zebranie Towarzyst-wa
Restauratorów.

— Kradzież 4 koni z półszorkami. W nocy
z 30 na 1 bm., nieznani sprawcy skradli z nie-

zamkniętej stajni probostwa Graboszewo, w po­
wiecie wrzesińskim, cztery konie z półszorkami,
wartości 2500 zł, na szkodę firmy ,,Rolnik” w

Strzałkow'ie. — Opis koni; 1) wałach biały,
kwiatek, na chrapce plamka, lat 13; 2) wałach

brudny, butan, lat 3; 3) klacz gniada, francu­
ski chód, lat 3; 4) wałach łysy, dereszowaty,
łysina, lat 3. Ktoby mógł udzielić w sprawie
tej kradzieży jakichkolwiek informacji zechce

się zgłosić w wydziale śledczym P. P., przy ul.

— Za pijaństwo i awanturę. Policja przy­
trzymała w nocy z 2 na 3 bm. niejaką Annę Z.,
kobietę lekkich obyczajów, która będąc w pi­
janym stanie, wywołała gorszącą awanturę na

ulicy Dworcowej. Awanturnicę odwieziono

wozem pogotowia do aresztów.

Drugą taką pijaną awanturnicę, niejaką Ja­
dwigę L., również odwieziono pogotowiem do

aresztów policyjnych.
Niejaki znów Jan S., tak rzetelnie zalał sobie

robaka, że policja zmuszona była odwieźć go do

lekarza, w celu przeplókania żołądka pijakowi,
poczem na rekonwalescencję ulokowano go w

apartamentach policyjnych, przy Wałach Jagiel­
lońskich.

Stan pogody
W dniu wczorajszym nad Polską nadal jesz­

cze zalegały masy ciepłego powietrza. Niebo w

znacznej części kraju, zwłaszcza na zachód od

Bugu i Niemna pokrywała porozrywana war­
stwa chmur niższych i wyższych, wskutek cze­
go było jeszcze dość słonecznie. Zachmurzenie

niew'ielkie utrzymywało się jedynie we w schod­
niej części Polski.

Temperatur o godz. 14-tej były nieco wyż­
sze niż w dniu 3 maja; wynosiły one: 240 w Po­
znaniu, Bydgoszczy, Brześciu n/B. i w Białym­
stoku, 23n w Warszawie, Krakowie, Kaliszu, Cie­
szynie i Zaleszczykach, 22I we Lw'owie, Tarno­
polu i Białymstoku, 210 w Pińsku, Wilnie, Lubli­
nie i Łucku; jedynie w Gdyni i Zakopanem tem­
peratura była niższa i wynosiła tylko 16 stopni.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Panu W. Mik . O bójce szoferów pisaliś-
my. Nie jesteśmy sędziami,. d latego wyro­
ków nie ferujemy. (Poszkodowani niech się
najpierw zwrócą do władz śledczych.

Prawda o Śląsku.
,,Pólonja" katowicka z dnia 3 maja

została skonfiskowana za artykuł Kor­
fantego, poświęcony 10-rocźnicy III po­
wstania śląskiego.

Dwa najpoważniejsze ugrupowania
polityczne na Górnym Śląsku: Chrze­
ścijańska Demokracja i Narodowa Par-

tja Robotnicza, tudzież Związek naro­
dowych powstańców, Koła. Polek i

Stronnictwo Narodowe nie wzięły, n-

działu w obchodzie, urządzonym przez
władze.

Najwięcej uczestników uroczystości w

Katowicach było — z poza Śląska. Uru­
chomiono 28 pociągów nadzwyczajnych
i przywieziono na Górny Śląsk kilkana­
ście tysięcy kolejarzy, strzelców itp. z

Małopolski Zachodniej i Zagłębia Dą­
browskiego. Udział Poznańczyków i

Pomorzan, którzy solidaryzują się z

Korfantym — był znikomy. Z Bydgo­
szczy ze 180 zaofiarowanych darmowych
biletów kolejowych nie skorzystał pra­
wie nikt.

Co było przyczyna rewolucji
na Macierze?

400 w ięźnió w politycznych popierało p. Mahadę.
Londyn, 4. 5. Ośrodkiem ruchu rewo­

lucyjnego na Maderze było 400 wię­
źniów politycznych, skazanych na de­
portację do koionij. Więźniowie ci po­
zostawali w łączności z t. zw. ligą pa­
ryską grupującą się koło osoby b. pre­
zydenta republiki portugalskiej, Maha-

do, przebywającego na wygnaniu we

Francji. Wobec słabej liczebności gar­
nizonu portugalskiego na Maderze.

działacze rewolucyjni zdołali opanować
wyspę. Mniemali oni, że jednocześnie w

Portugalji wybuchnie zbrojne powsta­
nie przeciwko dyktaturze generała Car­
meny.

Kursujące w związku z proklamacją
republiki hiszpańskiej wiadomości o

projektowanem połączeniu Portugalji z

I-Iiszpanją w jedną republikę Iberyjską
przyczyniły się do zdyskredytowania ru­
chu rewolucyjnego wśród portugalskiej
opinji publicznej. Obecnie w Portugalji
panuje całkowity spokój.

Królowie Jugosławii i Rumunii

odbyli dłuższą konferencję
na temat Anschlussu.

Wiedeń, 4. 5. W miejscowości Drenkova

nad Dunajem zjechali się król rumuński Ka.

roi i król jugosłowiański Aleksander.

Król Aleksander przybył na sw-oim pry­
watnym jachcie ,,Drago", który odbył po­
dróż Dunajem aż do Milanowac, gdzie król

rumuński Karol oczekiwał w łodzi motoro­
w ej.

Obaj królowie odbyli następnie dłuższą
konierencję.

W związku ze zbliżającą się sesją Ligi
Narodów i sprawą anschlussu austro-nie-

miecldego przypisuje się konferencji obu

królów bardzo poważne polityczne znacze­
nie.

Żołnierze wielkie! wojny
do powstańców śląskich.

Katowice, 4. 5. (PAT.) Z okazji uro­
czystego obchodu 10-roeznicy trzeciego
powstania śląskiego wojewoda Grażyń­
ski, jako prezes honorowy Związku Po­
wstańców Śląskich otrzymał następują­
cy telegram: ,,W radosnym dniu 10-lecia

trzeciego powstania śląskiego FIDAG

byłych wojskowych w imieniu swych
8 miljonów towarzyszy broni, zrzeszo­
nych w 71 związkach, należących do 10

narodów sprzymierzonych uważa za

swój obowiązek zamanifestować swą

całkowitą solidarność z polskimi kole­
gami ze Związku Powstańców. Przez

swe trzecie powstanie lud śląski od

wieków znajdujący się pod obcem jarz­
mem dowiódł światu, że z niezłomną
wolą chce wrócić na łono swej polskiej
Ojczyzny. FIDAC przypomina wam ko­
ledzy w dniu waszego święta narodo­
wego, że pragnie pokoju,' opartego na

poszanowaniu traktatów. Sercem z wa­
mi. Milan. (—) Iładoslawewicz, prezes;

Roger-Maris dlAvigner, sekretarz gene­
ralny.

ZE SPORTU.
Ruch na czele tabeli o mistrzowstwo Ligi,
Niedzielne sensacje ligowe zmieniły znacznie

układ sił poszczególnych drużyn w tabeli zawo­
dów, Na czoło wysunął się poraź drugi śląski
Ruch, spychając Wisłę na drugie miejsce. W arta

i Pogoń, dzięki odniesionym zwycięstwom po­
prawiły również swoje lokaty.

Stan tabeli przedstawia się następująco:
1) Ruch 4 gry 7 pkt. st. br. 11:2

2) Wisła 5 7 13:6

3) Garbarnia 4 5 6:3

4) Polonia 6 5 8:12

5) Legja 4 4 10:7

6) ŁKS. 4 4 9:7

7) Warta 5 4 11:9

8) Pogoń 3 4 7:9

9) Cracovia 5 4 8:12

10) Lechja 4 4 6:11

11) Czarni 3 2 6:7

12) Warszawianka 3 0 4:14

Z ruchu towarzystw.
XXI. Okręg Wlkp, Zw. Kół Śpiewaczych.

Lekcja chórów męskich 6 bm. o godz. 20 w sali

,,Pod Lwem", Bilety wstępu są do nabycia u

skarbnika p. Stamulskiego, ul. Gdańska 40.

Absolwenci Liceum Handlowego. Zebranie

dziś we wtorek, o godz. 19,30 w gmachu Liceum.

Oddział kolarzy przy Ognisku K. P . W . w

Bydgoszczy. Zebranie zarządu odbędzie się jutro
w środę o godz. 6. Zebranie plenarne o godz. 19
W Ognisku kolejowem ul. Zygmunta Augusta 10.

S. M. P . ,,Brzask". Zapowiedziane na środę
zebranie plenarne odwołuje się.

Zebranie Związku Akuszerek w środę, 6 bm.
o godz. 16 w szkole Sienkiewicza.

Tow, Polsko - Katolickich Robota, parafja
św. Trójcy. Pogrzeb członka naszego śp. Pawła

Jelińskiego odbędzie się w czwartek, 7 bm. o

godz. 4 po pot. z cmentarza Serca Jezusa.

Tow. Powst. i Wojaków Jachcice, Zebranie

plenarne 6 bm. o godz. 19,30.
Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Dziś,

we wtorek o godz. 20 zebranie plenarne w

Strzelnicy. Ważne sprawy. Zjazd delegatów dnia

25 bm. w Toruniu. Letnisko zakontraktowane.

Informacje w sekretariacie.

S. M, P. ,,Brzask". Dziś, 5 bm. próba teatral­
na o godz. 19,30. W środę, 6 bm. o godz. 19,30
zebranie plenarne.

Związek Młodych Drogerzystów. Zebranie

plenarne w czwartek, 7-go bm. w salce ,,Pod
Lwem".

Sokół Żeński Bydgoszcz-Jachcice, Zebranie

miesięczne 'we w torek, 15 bm. o godz. 19-tej
w lokalu p. Orczykowskiego.

Związek Podoficerów Rezerwy. Miesięczne
zebranie dn. 6 bm. o godz. 19 w lokalu ,,Pod
Lwem".

Tow. Czeladzi Kat, Zebranie w środę, o go­
dzinie 18,30 obu zarządów. O godz. 19,30 ze­
branie zwykle oraz wykład.

Związek b. Uczestników Powstań Narodo­
wych Grupa Powstańców Wlkp. z r. 1918/19.
Zebranie plenarne w piątek, dnia 8 maja br.

o godz, 19 w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.
Kolejowy Klub Wioślarski. Plenarne zebra­

nie w środę, 6. V. o godz. 19 w sali konferen­
cyjnej gmachu Dyrekcji Koi.

,,Sokół" Bydgoszcz IV-Bielawy. Miesięczne
zebranie w środę, 6. maja bm. o godz. 19,30 w

sali posiedzeń Instytutu Rolniczego przy ulicy
Zacisze 7.

,,Sokół" V. Zebranie plenarne gniazda, połą­
czone z obchodem z okazji uroczystości 3 Maja
dnia 7 bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Małeckie­
go przy 4. śluzie.

Tow. Filatelistów. Miesięczne zebranie ple­
narne w środę, 6. bm, o godz. 19,30 w salce

przy ul. 3 Maja 13.

Konierencja Panów św. Wincentego a Paulo

parafji farnej. Zebranie 6 maja o godz. 8 wiecz.
w salce Domu K atolickiego przy farze.

Sckół konny. Zbiórka w czwartek, 7, bm.

o godz. 18 w koszarach 16 p. ul. Lekcja jazdy
konnej.

Związek Urzędników Kolejowych Koło I.

Zebranie plenarne w środę, 6. bm, o godz. 20

w lokalu ,.Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha.

S. M. P . ,,Przedświt" oddz. starszy. Zebranie

zarządu i zastępowych we wtorek po majowem
nabożeństwie w Domu Katolickim.

Bydgcski Chór Męrki Bydgoszcz. Zebranie

dzisiaj we wtorek, o godz. 20 w lokalu p. Bie­
lawskiego ul. Szczecińska 1. Interesujący wy­
kład wygłosi p. redaktor Nowakowski.

Lekcja śpiewu Piekarzy Polskich w środę,
6, 5. br. o godz. 6 ,,Pod Lwem",

K. S. ,,Promień*1 Bydgoszcz-Bielawy, Zebra­
nie miesięczne 5 maja w lokalu p. Mitellstaedta,
ul. Senatorska 45 o godz. 20. Zebranie zarządu
o godzinie 19-tej.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W środę 6 b. m . o godz. 19-tej zebranie,

filji stolarzy Chrześcijańskiego Zjednocze­
nia Zawodowego w lokalu p. Błocha na­
przeciw sądu powiatowego.

Sprawy zarobkowe i obniżka zarobku.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 4 maja 1981 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 47,50 % F
S% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kredyt.

'

00,00-91,50 ł
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt

39,50-39,% 75
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

19,00-00 ,00
ł%Premj.PożyczkaInwestycyjna00,0,0—087,00
BankZw. Sp.Zar.I em. zł 00,00 - 65,00-b
Cegielski H. I em . .... 00,00 - 35,00
Dr. Roman May Iem. - - - 00,00— 22,00

Tendencja spokojna.

Bank Polski płacił w dniu 5 maja za:

dolary amerykańskie 8,871/2— 8,861/4
lunty szterlingów 43,24
franki szwajcarskie 171,19
franki francuskie 34,74%
marki niemieckie 211,70
guldeny gdańskie 172,88
szylingi austrjackie 125,05
liry włoskie 46,55
korony czeskie 26,33
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 4. 5. 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ................................................. 00,00— 28,50
Pszenica *

. 33,25— 33,75
Jęczmień przemiałowy .... 26,75— 27,75
Owies p a ste w n y ................ .... 29,00— 30,00
Maka żytnia 65% wł. worki . 41,50 - 42,50
Maka pszenna 65% wł. worki - 50 ,50 - 53,50
Otręby żytnie .

-

.................... 22,00— 23,00
Otręby pszenne -

....... 22,00— 23,00
Otręby pszenne (grube) .... 23,50— 24,50
G o r c z y c a ......................................... 42,00— 47,00
Wyka latowa ......... 45,00— 47,00
Pełuszka - -

........ . 47,00—1 50,00
Groch Victoria ...... .* 36,00— 40,00
Łubin niebieski *

.

* *
-

*
. 26,00-28,Ot)

Ł u b i n ż ó ł t y ..................... ... 34,00— 38,00
Tymoteusz .......... 090,00—105,00
Rajgras angielski ..................... 090,00-110,00
T a t a r k a ......................... 34,00— 36,00
Ziemniaki jadalne ....... 06,50— 07,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda warszawska
z dnia 4 maja 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pio c. doż. i n w e s t . ..................... 088,75 089,00
4-proc. inw. seryjne sztuki -

. ( 000,00 092,50
3-proc. poż. bud. .................... 000,00 045,00

10-proc. poż. kol. ....... 000,00 105,25
5-proe. poż. konw. ...... 048,50 048,75
5-proc. poż. kol. konw. -

. . .000,00 046,00
Akcje w złotych:

B a n k P o l s k i ................................. 000,00—125,00
W. T . W ę g l a ................................. 000 ,00 -028 ,00
Ostrowieckie Zakłady ..... 000,00-037,09
S ta ra c h o w ic e ................................ 000,00 -010 ,00

Tendencja utrzymana.

HUMOR I SATYRA.
Nareszcie.

— Niech się pani nie fatyguje. Pozostanę
przy tym pierwszym wybranym kapeluszu.

Jedyny człowiek.

— Kto jest najbardziej szczęśliwy?
9

— Dentysta. Jest lo jedyny człow'iek,
który może kobiecie rozkazywać, kiedy m a

usta otworzyć lub zamknąć.

U dyrektora kabaretu.

— Teraz pani zaangażować nie mogę, ale

niech się pani zgłosi za rok, albo dwa.
— Dlaczego?
— Bo może wtedy będzie moda na brzyd­

kie twarze.
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Napisowe słowo (tłusto) 80 groszy, każde dalsze

płowo 20 groszy, 5 cyfr mmjedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'D rob ne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla possnkająeyeh posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

KEEED8
Polecam

się do odpolerowania i

reperacji wszelkich mebli
w dom i poza domem.
M. Nawrocki, Bydgoszcz,
Hetmańska 14. 9393

Miafrtp
bagażowe, kufry samo­
chodowe, teki do akt, port­
monetki, portflele, torby
szkolne, paski sportowe,
manicury, laski, plecaki
poleca Zygmunt Musiał
ul. Długa 52, telefon 1133.
Hurt. Detal. (8204

Heble
darmo odsyła f-a Andrzej
Nowak, W ełniany Rynek
5-6. Wielki wybór. Całe

kompletj'. Pojedyncze
sztuki. Ceny znizone. W a­
runki dogodne. Uwaga!
Wełniany Rynek 5-6, róg
Podgórnej. (6978

Wózki dziecięce
najnowsze modele poleca:
Fabryka Wózków Dzie­
cięcych vSport”, 3 Maja19.
'Wykonuje reparacje.
Hurt. (D117

Nagrobki
pomniki w wielkim wy­
borze, z powodu likwida­
cji placu, za bezcen sprze­
daje ,Polon” Gdańska 107,
i Nakielska 3. (9299

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch. Henryka Dietza 4,
parter pr. (4380

Meble

wszelkiego rodzaju soli­
dnego wykonania, całko­
w ite urządzenia dla nowo­
żeńców, oraz pojedyncze
aaf^gfotówkę i na spłaty
sprzedaje najtaniej
Sajkowśki, Diuga 23. (4406

Leżanki
bardzo dobre wykonanie
dopóki zapas starczy po
42 zł. Hetmańska 14. (5171

Lód
sztuczny dostarcza w dom

punktualnie ,Kurjer”Par­
kow'a , tel. 1529. (5193

K C SPRZEDAŻE

Najkorzystniejsze
kupno domów, wił, ma­
jątków , młynów poleca
Westfalew'ski, Dworcowa
17, tel. 698. (9231

Place
budowlane przy Grun­
w aldzkiej i Chojnickiej
położone sprzedaję za do­
godną spłatą. J . Peterson,
Ilia, tel. 87. (9269

Plac (5196
budowlany sprzedam. Ko­
zietulskiego 51, Bielawki.

Majątek
800 morgow'y w Poznafi-

skienrsprzedam lub zamie­
nię na kamienicę, inwen­
tarz żywy i martwy nad-
komkl. budynki w bar­
dzo dobrym stanie. Bon.
27Ó. Cena podług ugody.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
.800 mórg”. (9599

Okazyjna (9516
sprzedaż. Majątek ziem­
ski, 120 mórg pszennej
ziemi, pięknie położonej
10 minut od morza, 5 mi­
nut do kolei i miasta,
doskonale nadający się
do handlow'ego przedsię­
biorstw'a, masyw'ne zabu­
dowania, dom mieszkalny
9 poboji z elektrycznem
światłem, ze względu na

stosunki rodzinne korzy­
stnie na sprzedaż. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,9515”.

64 mórg
pszenno-buraczanej ziemi

pow. Wyrzysk, szosa,szko­
ła w miejscu. Do objęcia
18tys. Zgł. Śliwiński, Król.

Jadwigi 13. (5158

Za bezcen (9345
wyprzedaż posezonowa
żyrandoli, lamp elektrycz­
nych. Korzystajcie z rze­
czywistej o'kazji. ,Palati-
ne”, Bydgoszcz, Długa 37.

Oberżą (9601
z pełną koncesją, skład

kolonjalny, zajazd, sala,
ogród,w własnym budynku
sklep rzeźnicki, JO mórg
ziemi ornej, w większej
kościelnej wsi, sprzedam
(komunikacja autobuso­
wa). Oferty skierować pod
adresem: Fr. Poznański.

- Rywałd, .pow. Grudziądz.

Sprzedam 19551
samochód Chevrolct Tou-

ring 4 ka, zupełnie w do­
brym stanie i nie drogo.
Bydgoszcz, ul. Nawzgó-
rzu 17. Jan Zacharjasz.

Samochód
Chrysler imperjał w naj­
lepszym stanie na sprze­
daż. Jagiellońska 24, War-
dencki. 9315

Samochód
Chewrolet ciężarowy 2ton.
6 cylindrowy prawie no­
wy sprzedam z powodu
zwinięcia interesu. Wiad.
telefonem 609. (5021

Ford

nowoczesny '-'h tonowy,
kryty sprzedam. Wiad.
Dr. Em, Warmińskiego 12
skład, (9612

Dobrze (5069
utrzymany motocykl
sprzedam tanio. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

Motocykl
dobry korzystnie do na­
bycia. Wiadom. ,Expres”
Bydgoszcz, Zygmunta Au­
gusta 9, tel. 800. (5166

Rower (5!74
męski jak nowy tanio sprze­
dam. Gdańska 109, Stube.

Opony (95 57

nowe, różnych rozmiarów

sprzedam za bezcen. No­
wodworska 13, tel. 2206.

Wózek
dziecięcy na sprzedaż.
Gdańska 58, m. 6. (5203

Powózki
tanio na sprzedaż. Het-
m ańska 35. (4919

Wóz
roboczy tanio sprzedam.
Grunwaldzka 98. (9519

Wóz
roboczy n a sprzedaż. P od­
górna 17. (9594

Wózik (9538
sportowy mały Brennabor

jak nowy na sprzedaż.
Kanałowa 7, Heymann.

Okazyjna (5|78
sprzedaż. Former dębowy i

topolowy 70 gr. D mtr. w

większych i mniejszych ilo­
ściach. Zemke, Kaszubska 2.

Akumulator

samochodowy, radjowy
sprzedam.Sienkiewicza 13,
m. 5. 5187

Dąbowa
sypialnia i jadalnia a 600
zł na sprzedaż. Stolarnia,
Ks. Skorupki 24 w po­
dwórzu. (9565

Łóżeczko (5188
dziecięce, białe, żelazne
na sprzedaż. Lcsmanowa,
Kołłątaja 11, 1ptr. prawo.

Sypialnia (9585
jadalnia korzystnie na

sprzedaż. Długosza 3.

Sypialką
kość słoniowa, kuchnię, le­
żankę okazyjnie sprzedam.
Fredry 1. 5201

jadalnią
s tyl nowoczesny, tanio

sprzedaje stolarnia Pomor­
ska 42. (5197

Stół
dębowy, rozciągany, okrą­
głyna 12osób pra wie nowy
na sprzedaż. Śniadeckich
nr. 33, 111. lewo, (5192

Radjo (9579
3 lampkowe nowe kompt.
sprzedam okazyjnie. Cho-
cińiska 1, parter lewo.

Jadalnie
(nowoczesny styl) korzy­
stnie sprzeda stolarnia,
Pomorska 22-23. (52G4

Pianina
nowe i używane najtaniej
Majewski, fabr. pianin,
Pomorska 65. (4936

Jaja
dziennie świeże tanio. Po­
dolska 29. (6845

Truskawki

rozsadę oddaje gospodarz
Garbary 6. (5206

2 ule (OS39
na sprzedaż. Kanałowa 7

Pszczoły
z ulami, roje, węze, miód

pszczelny dostar'cza , Pa­
toka”, Kupczyńce 1, pocz­
ta Denysów. (9517

Krowa (9593
w ysokocielna Karpacka 29.

Świnie (9575
średnie na Sprzedaż. Go­
spodarstwo przy Bursie

letniej, Szmergałowa.

Kupią
dwuramienną stancę

(excentrpresse) 15-25 ton

ciśnienie. Szebeko,
3 Maja 19. (5183

Kupią
młodego czujnego psa do

pilnow'ania składu. Of.

pod ,Czujny”. (9596

Lodownią
pokojową kupię. Zgłpsz.
filja Dz. , Gospodyni”. (5179

R NAUKA ą

Instruktor
szofer uzupełnia am atorów
(właśc. samoch. lub mot.) w

jeździe samoch. i motocykl,
do egzaminu. Zgł. do filji
Dz. Bydg. p od ,,R. T. 15\(518l

POSADY
WOLNE )1
Panie. (9595

Towarzystw'o Akcyjue
przyjmie 6 pań, inteligen­
tnych z dobrą prezencją,
powyżej lat 23. Artykuł
religijny, polecony przez
kościelne władze kat. Wy­
soki zarobek, dla zdolnych
stałe zajęcie. Zgłoszenia
przyjmuje dyrektor Bauer
w Bydgoszczy, Dworcowa
nr. 59, we w'torek od 4 -6

iwśrodęod11-1i3 -5.

Złotycti 500
m iesięcznie zarobi każdy
Zgłoszenia osobiste lub

piśmienne. Znaczek 50 gr
na odpowiedź. ,Prosery-
te

”

Grudziądz, Kwiatow'a
nr. 19. 9603

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Kożycz-
kowski, Kartuzy, ul. Je­
ziorna. (951."

Dzielną
ekspedjentkę władającą

dobrze językiem niemiec­
kim i umiejącą szyć na

maszynie poszukuje zaraz

F-a W. G. Neumann, wł.

Marja Kasprow'icz, Gdań­
ska 19. (5150

Szwajcar (9566
kawaler uczciwy, trzeźw'y
z dobremi świadectwami,
do 28 krów potrzebny za­
raz lub 15. bm. Osobiste

przedstawienie konieczne
Fr. Polachowski, Wię-
zowno, pow. Koronowo,

Szofer

początkujący lub wspól­
nik na ciężarów'kę z kau­
cją 1500-2U0O potrzebny.
Piśm. zgł. Dz. Bydg. pod
, C iężarówka”. (9588

Tapicer
potrzebny. Marsz. Focha
nr. 32. 15185

Szofer (9604
z kaucją 1000 zł potrzebny
zaraz. Zgł. Inowrocław,
tel. 305, od godz. 10 -12 .

Czeladnicy
krawieccy zaraz potrzeb­
ni. Burow, Nowe, stacja
kol. Twarda Góra. (9605

Krawcowe (9577
zgłoszą się do szycia
płaszczy damskich. Pod­
wale 5, podw'órze 11 ptr.

Podrączna
do płaszczy damskich.

Długa 16. 9568

Potrzebna
na podręczną do konfe­
kcji Pod Blankami 4. (9570

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Pl.
Kościeleckich 3. '

(9554

Czeladnik

szewski'potrzebny na szy­
ta pracę. Inowrocław'ska
nr. 12. (9584

Poszukują
2 czeladników szewskich
na drewniaki i męskie
szyt'e . Fordon, Bydgo­
ska 76. (9574

Pomocnik (9569
szew'ski lub podręcz niak

potrzebny. Podgórna 9a.

Szteperka (9572
pierwszorzędna potrzebna
Jakubowicz, Podgórna 1.

Poszukują
ucznia biurowego, mają­
cego za sobą dłuższą
praktykę w kancelarji
adwokackiej. Pogada za­
raz do objęcia. Zgłosić
się Dr. Michał Drwięga,
adwokat i notarjusz Byd­
goszcz, Gdańska 159. (9470

Silnego
chłopaka do posyłek po­
szukuję. Poznańska 27,
Skład kolonjalny. (9587

Chłopiec
ze wsi potrzebny do gospo­
darstwa. Kawiarnia Zacisze
Śniadeckich nr. 2. (5176

Kucharka

potrzebna. Długa 14. (9482

Potrzebna
kucharka zaraz i dziew­
czyna do wszelkich robót.

Zgłosić się firma Lunch,
Długa 26. 9555

Służąca
umiejąca gotować i do

wszystkich prac potrze­
bna. Piekarnia Nowak,
Bocianowo 33. (5147

Służąca
zaraz potrzebna. Mazo­
wiecka 30, 1. Zgłoszenia
od 1—3 godz. (5189

Starsze
dziewczę, najchętniej sie­
rota uczciwa, z dobremi
świadectw'ami, do wszel­
kich prac domowych, z

gotowaniem może się
zgłosić. Rujnerowa, Bło­
nia 1. 9589

Potrzebna
zaraz panna w wieku po­
nad 30 lat do pomocy pa­
ni domu. Zgł. proszę zło­
żyć pod ,M, W.56”, w

filji Dzień, przy ul. Dwor­
cowej. 5191

Służąca
zaraz potrzebna z w'ioski

Podgórna 17, skład. (9578

Dziewczą (9540
młodsze do dziecka i lek­
kich prac domowych po­
trzebne, Bielicka 3, skład.

Dziewczyna
do składu rzeźnickiego
potrzebna zaraz. Grun­
waldzka 126. (9614

Uprząłaczka
potrzebna. Cieszkowskie­
go 9, parter. (5168

Posługaczka
na pół dnia zaraz potrze­
bna. Krakowska 14, par­
ter. (9609

Dziewczyna
do mycia naczyń potrzebna,
Kawiarnia Zacisze, Śniadec­
kich nr. 2. (5175

Potrzebna (9553
uczenica do interesu po­
nad 18 lat. Gdańska 41.

Uczennicą (9564
do składu rzeźnickiego
przyjmę. Pokora, Długa 14

Uczenice
do szycia poszukuję. Ku­
jawska 19. (9550

Uczenica
zdolna do galanterji może

się zgłosić z życiorysem.
Długa 14. (9590

Uczennica
fryzjerska potrzebna. Sw.

Trójcy 14. (9616

BTosaTnMPOSZUKUJĄ M

Restauracją
poszukuję pa procenta lub
ną własny rachunek. Oferty
pod ,Racbunek* do Dzień.

Bydg. (9591
Murarze ((9613

samodzielni z własnem
rusztowaniem poszukują
pracy. Adres w Dzień.

Krawcowa (9462
dobra poleca się w dom.

Garbary 24, Gostomski.

Skrzypek
rutynowany, młody z re­
pertuarem w'olny. Kuchar­
czyk, Świętojańska 18,
II p. prawo. (4980

Dziewczyna
z gotow'aniem poszukuje
zaraz posady. Of. filja Dz.

pod ,Rzetelna”. (5169

Bufetowa

poszukuje posady zaraz.

Of. do Dzień. Bydg. pod
,M.W.” (9532

Panna

inteligentna z lepszej ro­
dziny poszukuje posady
jako gospodyni na ple-
banji lub do samotnej o-

soby. Kluwcińska, Nowe

Krąplewice, poszta Lasko-
w ice. (954ł

Ogrodnik
kawaler lat 25, posiada 9
lat praktyki, wykw'alifi
kowany w swym zawo­
dzie, ma dobrą za sobą
porękę poszukuje posady
zaraz lub później. Łask.

oferty do Dz. Bydg. pod
,Lat 9.” (9548

Cukiernik

rutynowany poszukuje po
posady, potrafi zadowolić

najwybredniejszych sma­
koszów ciastek. Of . pod
,Cukiernik” do filji Dz.

Bydg. (5167

Dziewczyna
szuka posady na wieś.

Żółkiewskiego 3, Wiś
niewska. (5160

Dziewczyna
z wioski lat 24, która u-

niie samodzielnie goto­
wać, poszukuje posady do

tutejszego państwa lub

samotnego pana od t. 6.
31. Oferty pod ,A .” do

filji Dzień. (5152

Miody
pomocnik kupiecki ko

lonjalista szuka jakiejkol­
wiek posady za skromnem

wynagrodzeniem. Łaskawe

zgłosz. do Dz. Bydg. Gru­
dziądz, pod ,Kupiec”. (9602

Panna (9552
Inteligentna, skromna, na

wskroś uczciwa, pracowi­
ta poszukuje posady w

gospodarstwie domowem
ewtl. do towarzystwa sta­
rej lub chorej pani. Of.
,Lat 30”do Dz. Bydg.

Posady
dla uczciwej służącej po­
szukuje Sikorska, Król.

Jadwigi 4b. (9563

R DZIERŻAWY j j

Poszukują
zaraz lokal frontowy lub
skład na pracownię. Of.
z podaniem czynszu filja
Dz. Bydg. pod ,Praco-
wnia". (5161

Wląkrzy
skład z magazynami i do-
datkowemi ubikacjami z

wjazdem podwórzowym
oraz mieszkaniem 3 —4

pokojowem w centrum

miasta poszukuje się. Zgł.
do filji Dzień. Bydg. pod
,L.M.9.” (5155

Poszukują (5172
składu z 3 pokoj. miesz­
kaniem i kuchnią przy
ul. Dworcowej, płacę za

rok zgóry komorne. Of.

pod .R . B.” filja Dzień.

Skład
w Toruniu, najlepsze poło­
żenie, centr. ogrzewanie do

wynajęcia. Kazimierz Stry-
czyński, Poznań, Dąbrow­
skiego 3. (9581

Magazyn
zbożowy, poj. 25.000 ctr.

garaże, centrum miasta

powiatowego, starozapro-
wadzony interes, bogata
okolica na Pomorzu, wy­
dzierżawię od 1 lipca br.

Warunki'korzystne. Of.

,Par” Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego nr. 11 pod
,54,373.” |9600

R MIESZKANIA

Urzędnik
bankowy poszukuje mie­
szkania 3-4 pokoj. z ła;
zienką. Łask. zgłosz. do

filji Dz. Bydg. pod 5Vus.
300”. (5151

Portjerstwo
zamienię na mieszkanie

jednopokojowe z kuchnią.
Adres w Dzicn. 45149

3 pokojową
mieszkanie wydzierżawię-
Toruńska 3. (9549

Wynajmą
5 pokoi. Długa 19, gospo­
darz. (9561

Mieszkanie
6 pokoi z ogrodem w naj­
bliższej okolicy Bydgosz­
czy szukam. Óf. filja Dz.

Bydg. pod ,Wieś”. (5162

Mieszkanie
w Toruniu, 5 pokoj., cen­
trum do wynajęcia. Kazi
mierz Stryczyński, Poznań,
Dąbrowskiego 3. (9580

Mieszkań
kilka tanich. Śniadeckich
nr. 22. (5182

Mieszkanie
7 pokojowe przy ul. Gdań

skiej od 1 lipca do wy
najęcia. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod rH. 1565”. 45190

r pokojeą

Pokoju
umeblowanego z używaniem
kuchni, elektrycznością po­
szukuje bezdzietne małżeń­
stwo. Oferty pod ,Cb. D.”
Dziennik. (9615

Próżny (5200
pokój bez kuchni poszukuję.
Oferty filja Dzień. .R . 20".

Wynajmą
elegancki pokój w cen­
trum. Filja Dz. Bydg. pod
,M. M.” (5I57

Pokój
słoneczny w ogrodzie dla
2 osób z pełnem utrzy
maniem lub bez. Lwow­
ska 6. (9608

Pokój
słoneczny dla oficera lub

inteligentnego pana. Św
Jańska 1, i p. i. (5I95

- Pokój (9558
dla 2 panów. Naruszewi­
cza la, parter, Sikorska,

Pokój 49571
Cieszkowskiego 14, 1lewo.

Pokój
umebl. Cieszkowskiego 17
m. 8. (9583

Pokój
Krasińskiego 6, parter
prawo. (9560

Pokój
umebl. do wynajęcia. Mar­
szałka Focha 46,1p. pra­
wo. (9576

Pokój
umebl. Dworcowa 31a,
mieszk i. (5186

Pokój
Hetmańska 13. Fibieh. (5202

Pokój
z osobnem wejściem. Śnia­
deckich 52a, III . (5177

Pokój
Ugory 11, U pr. (9620

Umeblowany
pokój. Górzyński, Wileń­
ska 6. (5170

Pokój
wspólny dla pana 20 zł.

Henryka Dietza 5. (9542

Pokój
Świętojańska 1, ra. 5. (5184

Pokój
umebl. duży. Jagielloń­
ska 61, m. 6. (5165

Pokój
umebl. telefon, osobne wej­
ście z utrzymaniem. Gdań­
ska 52, I prawo. (5I99

inteligentnemu
panu wynajmę zaraz

2elegancko um ebl.pokoje,
elektr. światło, kąpiel przy
PI. Wolności. Adres wska­
że filja Dzień. Bydg. (5173

KGEDJ
Sławnemu

Dr. Brzozowskiemu Lecz­
nica powiatowa za wyko­
naną późną nocą operac­
ję i utrzymanie ranie przy
życiu składam podzięko­
w'anie. Skonieczna. (9573

Spólniczką
do magazynu galanterji i

konfekcji poszukuję. Szul-
cowa, Gdańska 139. (5!98

Wspólniczką
czynną z gotówką ca. 5

tys. zł. poszukuje kaw'aler
celem założenia składu

kolonjalnego, lub podo­
bny. Zgłosz. o ile możno­
ści z fotografją do filji
Dz. Bydg. Dw'orcowa 2,
pod , Handlowiec”. (5164

Unieważniam
papiery czeladnicze i
książkę Zw'iązkową nr.

111, na nazwisko Józef
Nowak. Kruchowo, pow.
Trzemeszno. 9598

Wynającie
lokali przy ul. Pomorskiej
47, bez mojej wiedzy nie
zezwalam i wszelkie trans­
akcje nie uznaję. Gospo­
darz. 49607

R MATRYMOnjfiHIEj j
Panna

wykształcona z w'yprawą
i cokolw'iek m ajątkiem za­
pozna inteligentnego pa­
na na stanowisku, lat 30
do 38, celem zamążpójścia.
Oferty wraz z fotografją
proszę skierować do Dz.

Bydg. pod ,9533”. (9537

Pani

inteligentna, wdowa katl.
z majątkiem, życzy zna­
jomości starszego wyż­
szego urzędnika. Nauczy­
ciel ma pierw'szeństwo i
w'dowiec. Cel ożenek. Of.

upraszam do Dz. Bydg.
pod ,M.H.” (9536

Panna
lat 23, właśc,kamienicy, do­
brej rodziny wyjdzie za u-

rzędnika Małopolanina. Of.

filja Dzień, pod ,Małopó-
lanka*. (5194

umieszczenie

drobnego
ogłoszenia

na tera miejscu zna­
lazło już wielu ludzi

swoje szczęście mat
żeńskie. Nie zeohciał-

byPan (Pani) także raz

spróbować tej prostej
drogi,zainiastna ślepy
traf czekać???



Str. 14 . DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 6 maja 1931 r.
Nr. 104 .

Serdeczne podziękowanie
składam wszystkim biorącym udział w pogrzebie
naszego drogiego Zmarłego oraz za szczere wyrazy
współczucia i liczne wieńce.

W imieniu pozostałych
Anna Łubach zdomu Strablendorff.

By'dgoszcz, 5 m aja 1931 r . (9606

MARJAN KRANZ
lekarz dentysta

w Nakie, ul. Dąbrowskiego 147
przyjmuje znów jak przedtem. (5117

Wywołanie, i. Zamężna Jadwiga Diefenbacher
z domu Gartzke w Czesławicach powiat Wągrowiec;
2. Niezamężna Elżbieta Gartzke w Szamocinie po­
w iat Chodzież jako spadkobierczynie zastąpione przez
pełnomocnika adwokata Płachcińskiego w Margoninie,
w'niosły dnia 4-go marca 1931r. o wywołanie celem

wykluczenia wierzycieli spadku po śp. kupcu Wiily
Mullerze w Szamocinie zmarłego dnia 20-go grudnia
1930 roku w Szamocinie jako ostatniem miejscu zamie­
szkania. Wierzycieli spadku wzywa się, aby zgłosili
w podpisanym Sądzie pokój nr. 7, najpóźniej w dniu
21 sierpnia 1931 r. godz. 12-tej swe prawa do spadku po
zmarłym kupcu Wiily Mullerze z podaniem przedmiotu
i zasady wierzytelności przy równoczesnem dołączeniu
dokumentów dowodowych w pierwopisie lub odpisie.
Dla wierzycieli spadku, którzy się nie zgłoszą w po­
wyższym terminie wywoławczym, ujemnym skutkiem

prawnym będzie, iż bez uchybienia i prawu do pier­
w'szeństw'a przed zobowiązaniami z zachodku, zapisu
i zleceń będą mogli żądać od spadkobiercy zaspokoje­
nia tylko wówczas, gdy po zaspokojeniu niewykluczo­
n ych wierzycieli pozostanie jeszcze nadw'yżka, zaś po

podziale spadku każda ze spadkobierczyń odpowiadać
będzie tylko za część zobowiązania, odpowiadającą jej
części spadkowej. (9509
Margonin, dnia 25 kwietnia 1931r. Sąd Grodzili.

0gleizefiiIe. oi46
W sprawie upadłościow'ej co do majątku kupca

p. Czesława Mielcarka, Kcynia, Poznańska 35,
ma nastąpić podział końcowy. Pretensje uprzywilj.
w'ynoszą zł 377,41 które zostały wypłacone. Po po­
trąceniu kosztów' pozostaje do dyspozycji zł 1081,93
na pretensje nieuprzywiljowane. Spis wierzytelności
mających się uwzględnić przy podziale złożony zo­
stał w sekretarj. Sądu Grodzkiego w Kcyni, pokój 8.

J. Kozłowski. Kcynia, Rynek 14, zarządca masy upadł.

Przetarg przymusowy.
W dniu 6. 5. 31 o godz. 10 sprzedam najwięcej dają­

cemu za natychmiastową zapłatą przy ul. Gdańskiej 57

leżanką, 6 foteli, kanapę, 2 krajobrazu, lustro,
djrwan i bufet dębowy.

9610) Stężycki, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
W dniu 6. 5 . 31. sprzedam najwięcej dającemu za na­

tychmiastową zapłatą o g. 10,30 przy ul. Gdańskiej 153

kasę rejestracyjną, regał składowy z osrkleniem i duże lustru.
O godz. 11 przy ul. Zacisze 4, biurko.

9611 Stężycki, komornik sądowy.

gsn-ańsgjnrasasapwąp.
W środę duia 6 bm . sprzedawać będę najwięcej dającemu za

gotówkę przy Wełnianym. Rynku nr. 15o godz. ll-te*

rower, lampąelekt, wiszącą,biurkozfotelem,stół,letsn-
kę, lampą na biurko, dywan 2V2X3IZ2,lustro z podstawką,
przy ul. Wiatrakowej 11, o godz. 11,30

fKpRps'csae w gBCPasita8CCKxac;j|
9619) W alklewlcz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Zaw'iadamiam, iż objąłem rozlewnię ido.

stawę piwa i wód mineralnych Browaru
Szubin.w ieś o czem Szan. Odbiorcom i Kon­
sumentom dobrego piwa uprzejmie donoszę.

Bydgoszcz, ulica Toruńska 11, telef. 1277
. Szczepan Piątkowski. (6977

~ - -

nmi
KonopiSizal

w' większych i mniejszych partjach o f e r u ję po naj-
niższ5'ch cenach i na dogodne warunki. (9377

M. RYWLIN. Gdańsk. Nunchengassa 4 6 .

Obrazy i szkice
po cenach znacznie zniżonych wysprzedaje w'dowa po

ś. p. artyście-malarz!) Sieńskim Franciszku
w mieszkaniu przy ul. Zacisze 1, III p. codzien­
niedodnia 15 bm. 45154

Premfa

1 0 0 .0 0 0zlo(ychnanr.1 1 2612

in!

oraz kilka tysięcy wygranych p o : złotych 50.000
10.000 i t. d. na kilka miłjonów złotych

padły w ubiegłej 22-ej Loterji Państw, w znanej ze swego
szczęścia najpopularniejszej kolekturze Polski Zachodniej

W.KAFTALISK4
Katowice, św. Jana 1 6

Oddział w Gdyni, ulica Starowiejska
(w lokalu Drukarni Bałtyckiej).,

Sscząście stale sprzyja naszym graczom ?
Niech więc kaidykupi u iaas

Los d o l-ei klasy 23-ej Loterji.
Główna wygrana z ł 1.000000

CO DRUGI LOS WYGRYWA!
Cena losów: y* zł 10.— Vż zł 20.— i/, zł 40.—

Ciągnienie jut dnia 19 i 21 maja br.

Wielokrotnie padły już u nas główne wygrane!
9546) Listowne zamówienia załatwiamy szybko i dokładnie.

Ograniczoną ilość fabrycznie nowych

podw ozi ciężarowych ,,Chevroletłl
6-cylindrowych, model zeszłoroczny jednakże wzmocniony,
z gwarancją fabryczną, w cenie

6.900

za sztukę do oddania (9618

Ł.tftadie-JiutownotMe
(SityfS.gtts%e%,S rdffiw slM B IGO, tel.1002 i 2103

IOO ZIOTYCH
NAGRODY?
otrzyma każdy, kto zamówi w naszej firmie 1 zegarek
Szwajcarski kieszonkowy, niklowy, znanej marki ,,Inventiću
z gwarancją dobrego chodu na 5 lat w cenie zł 10,75 i

jednocześnie z zamówieniem przyśle prawidłowe rozwią­
zanie niżej podanego zadania m atem atycznego.
Jak należy rozwiązać zadanie ?

Liczby od 1 do 9 włącznie rozmieścić w 9 krat­
kach kwadratu w ten sposób, by suma liczb we

wszystkich kierunkach, (pionowo, poziomo i u-

kośnie) wnosiła 15. Liczby nie powinny się
powtarzać, suma zać 15 powiną wychodzić jak
najwięcej razy.
1. Rozwiązanie zadania powinno być napisane na czystym papierze

i podpisane przez nadsyłającego.
2. Przy nadawaniu nagród nie ma miejsca ciągnienie (jak przy loterji)

lecz każda osoba, która przyśle prawidł. rozwiązanie, otrzyma nagrodę.
3. Zamówienia przyjmujemy tyiko dodnia 18 maja br. W dniu 28maja br.

roześlemy nagrody wszystkim, którzy zadanie prawidłowo rozwiązali.
W tym samym dniu ogłosimy w Dzienniku Bydgoskim prawidłowe
rozwiązanie naszego zadanie, jak również nazwiska i adresy osób,
które otrzymały nagrody.

4. Prawidłowe rozw. zadania zastało przez naszą firmę złożone na ręce Nolarjusza W. M. Gdań

ska, p. Dra Sandmana.
5. Jednocześnie z zamówionym zegarkiem wysyłamy zaświadczenie, dające prawo do wzięcia u-

działu w rozwiązaniu zadania i do otrzymania nagrody.
6. Zamówienia wykonujemy bez zadatku, za pobraniem poczt, z dolicz. Zł 1.95 za koszta przesyłki.
7. Jeźli się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem w ciągu 10-ciu dni i zwracamy pieniądze.

im i

Listy prosimy adresować:

DO FIRMY ,,REKO
Poczta Polska

" GDAŃSK, ODDZIAŁ VII.
- Dom wysyłkowy. (9503

OSTRZEŻENIE
W ostatnim czasie ukazał się w handlu sprzedawany

przez nieuczciwych konkurentów towar mało wartościowy
w opakowaniu łudząco podobnym do mego opakowania
, , P iwowar Słód" . Niniejszem ostrzegamy naśladow­
ców mego wyrobu przed dalszem rozpowszechnianiem
swych wyrobów podobnych do mego. Naśladowcy
odpowiadać będą przed Sądem, o co już wniosłem.

Jedynie ,,Piwowar Słód" z znakiem ochron­
nym jest wyrobem najlepszym i może zadowolić każdego
konsumenta. Naśladownictwa tego wyrobu są jakościowo
mało wartościowe. Dlatego proszę P. P. Konsumentów
i Odbiorców zwracać uwagę przy zakupie na napis:
. Piwowar Słód" i znak ochronny, który prawnie w

Urzędzie P atentowym je st wyłącznie dla mojej firmy
zastrzeżony. Fabryka Kawy Słodowej ,,Słód"
9562) Bydgoszcz, ulica Nad Portem 2.

Ratunekdla skórno-chorych!
Krem na skórę ,,HEILWUNDERii, patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich w'łaściwości w rozpacz­
liwych wypadkach wszystkich liszaj!, nawet li­
szaj! ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo-

ności twarzy inosafodmrożeniach if.d*

Przy zamówieniach uprasza się o cel użytecznością
Świetne uznania. 4860 Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zf. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry. bez portorjnm.

Ciin. Kosm. LaboratoriumJlossif, M M 1, M m k i

Uniwersytet Politechn.w Paryżu
20-ty rok. Stud .

- Inż . (2-let.) In Absentia. (Koresp.)
Wydz.: Samochod. Lotn. Eiektr. Żel-Bet. Ogrz.- Centr.
Stud. w jęz. franc. i niem.; możl. skróć, studj. dla

kandyd. posiad. wiad. specj. Regi. i progr. Sekret. Ge­
neral dept.: D.O-U. P . P .38, Hue Halle, Paris. (C,7S

Herwowi neurastenicy
cierpiący na draźliwość, słabość woli, brak energji, me-

lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, w ra­
żliwość nerwów, siedzenicę, nerwowe zaburzenia serca

i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę Dr. Weisege
Cierpienia nerwów. (6069

Dr.GebhardACo., Gdańsk,oddz.25.

Czy cheesz się dowiedzieć, co po­
wie o Twoich zdolnościach prze­
znaczeniu słynny Psycholog-gra-
folog Szyller-Szkolnik. Czy chcesz
wiedzieć, jak żyć, czynić i postę­
pować, aby zwycięsko przeciwsta­
wić się losowi? Napisz imię, rok
i miesiąc urodzenia, otrzymasz a-

nalizę charakteru darmo. Poznasz
kim jesteś, kim być możesz.
W arszawa - Psycho - Grafolog
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32
75 gr. znaczkami pocztowemi na

przesyłkę załączyć. Analiza szcze­
gółowa. odpowiedzi słynnego me­
dium Evigny Rara zł. 3*—. lOlk

Zastępstwo
poszukuje na Pomorze i
miasto Bydgoszcz długo­
letni podróżujący, cieszą­
cy się dobrą opinją. Re­
ferencje pierwszorzędne.
Of. do filji Dzień, pod
, Pilny”. (5148

Dla mego składu to­
warów kolonjalnych,
win, łakoci, spirytuo-
zów poszukuję zdol­
nego (9556

ucmisE
lub wolontariusza

syna uczciwych rodzi­
ców z dobrem wyszko­
leniem, przy wolnym
stole i stancji. Oferty
uprasza

Ignacy Nowak;
Koronowo.

SPRZEDAŻE

Hotel
z restauracją i wyszynkiem
prawie bez konkurencji na

Pomorzu la zabudowanie la
umeblowanie duże obroty
wykażą książki, z powodu,
choroby na sprzedaż. Zgł.
tylko poważnych kupców
do Dzień. Bydg. pod ,,Za­
budowanie lalt. (9597

i t 1miesięcznie |

EKPRESS 20 zł.!

4|S%
HiohiM U

Aleje Marcinkowskiego 5.
A g e n d do sprzedaży Maszyn

do szycia potrzebni. ^

Pianina
Jiilamego

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel.2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.

K3EED1
Kupie

każdą ilość krzeseł uży-
wanyeh|żelazny ch,łóżka że­
lazne, szafy, stoły. Za­
wiadomienie pocztówką
Uniyersum, Gdynia, Ry­
nek warzywny. (9514

Imadło
wiertarkę do 13 mm. uży­
waną do ręcznego zapędu
poszukuje B. Stobiecki,
Długa 22, n'ejście do

pryw. mieszk. ul. Pod
Blankami 39. (9559

Sprzedam
dom, śródmieście Byd­
goszczy, wolne 4 pokojo­
we mieszkanie, wszelkie

wygody, ogród, dochód
m iesięczny 560 zł., cena

52.000,' wpłata 30.000. Zgł.
filja pod 030.000”. Pośred­
nicy wykluczeni. (506S

Zamiana.
Folwark pod Bydgoszczą 165

mórg na realność. Zgł. filja
Dzień, pod ,,Z amiana”. (5i80

Okazja
w Wilnie. Sprzedam przed­
siębiorstwo ulicznego fil­
mowania w pełnym bie­
gu, jedyne na miejscu z

zezwoleniem. Wiad. Byd­
goszcz, W armińskiego 17,
m. 7. (5205

Zakład

fryzjerski przy głównej
ulicy Bydgoszczy, sprze­
dam korzystnie. Wiado­
mość Dworcowa 80, Je-

zierny. (5146

Sprzedam
skład kolonjalny z powo­
du innego zajęcia tanio

byle zaraz. Wiad. filja
Dz. Bydg. (5163

Sprzedam
z powodu przejęcia ma­
jątku ziemskiego po ro­
dzicach, skład kol. z u-

rządzeniem, towarem, 3

pokojowem mieszkaniem.
Cena 4.500 zaraz. Adres

filja Dzień. (5136

Sprzedam (5159
skład kolonjalny. Koter-
ski, Pędzewo pow. Toruń.

Psa (9582
(wilka) lub psa owczarka

(młodego) kupi G. Haber-
mann, Unji lubelskiej 9/11.

Wóz
rzeźnicki do mięsa i konia

kupię. Borowski, Żuławy 10
mieszk. 5. (9592

Ogródek
szreberowski N. 98 zaraz

na sprzedaż. Wiad. Gdań­
ska 19, m. 11. (5156

Wagę
100 kilogr. sprzeda Wiń­
ska, Poznańska 34. (9617

Sprzedam
bagicr ręczny, 3 żelazne

promy, 1drewniany prom,
łódki” wioślarskie i roz­
maite łódki zwykłe. W.

GannoU,Toruńska 54.(9567

Cenv ogłoszeń: 25 gr za wiersz milimetrowy na stronie 7-łaniowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Wieksze ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Baak Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. Ii. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. Bydgoszczy. Za redakcję odpow'iedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


